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Wizyta
zachodnioeuropejskich

parlamentarzystów
w Polsce

W Polsce gości na zaprosze­
nie Sejmu delegacja frakcji
Europejskiej Partii Ludowej
(Chrześcijańsko - Demokraty­
cznej) Parlamentu Europej­
skiego, pod przewodnictwem
Egona Alfreda Klepscha —

przewodniczącego frakcji.
> W skład delegacji wchodzą
wiceprzewodniczący parla­
mentu europejskiego: Siegbert
Aiber (RFN) i Roberto Formi-
goni (Włochy) oraz deputowa­
ni: Lambert Croux (Belgia),
Michel Debatisse (Francja),
Panayotia Łambrias (Grecja),
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po wyborach do rad narodowych

Trwa obliczanie wyników
Według informacji otrzymanej przez PAP od Państwo­

wej Komisji Wyborczej, w wyborach do rad narodo­
wych wzięło udfeiał ok. 56 proc, uprawnionych do głoso­
wania.

Ostateczne wyniki głosowania oraz szczegółowe dane
o frekwencji w wyborach do wojewódzkich
wych, miejskich rad narodowych, gminnych
wych ora® rad narodowych miast i gmin
stwowa Komisja Wyborcza
cji z wojewódzkich komisji

po otrzymaniu
wyborczych.

rad narodo-
rad narodo-
ogłosi Pań-
dokumenta-

Obradowała Rada Ministrów

Sytuacja budżetowa państwa
Przychody pieniężne ludności w okresie 4 miesięcy br. wzrosły
w stosunku do takiego samego okresu foku poprzedniego o 57 proc.

Do Polski przybędzie E. Honecker
W związku z IV Dniami Przyjaźni Młodzieży PRL i

NRD we Wrocławiu na zaproszenie I sekretarza KC PZPR,
przewodniczącego Rady Państwa Wojciecha Jaruzelskiego
przybędzie do Polski sekretarz generalny KC NSPJ, prze­
wodniczący Rady Państwa NRD Erich Honecker.

(PAP)

Powyborezy poniedziałek 20
bm. był bardzo pracowity dla
członków komisji, wyborczych
wszystkich szczebli. Skupio­
nych w nich 250 tys. społecz­
nych działaczy przez wiele go­
dzin trudziło się, by jak naj-

szybciej
pomyłek
borów.

Najwcześniej — bo częsito
już w nocy z niedzieli na po-

Uroczyste posiedzenie KK SD

Krzyż Komandorski z Gwiazdą
Orderu Odrodzenia Polski

dla prof. Jana Janowskiego
Adres gratulacyjny od KK PZPR

dni. wł.) Urodził się przed
60 laty w Kielcach, lec® całe
swe dojrzałe życie związał z

Krakowem i Akademią Gór­
niczo-Hutniczą. Studia w AGH
w latach 1947—51 ukończył z

wyróżnieniem. W uczelni tej
uzyskał następnie kolejne
stopnie i tytuły naukowe. W
1972 roku został profesorem
nadzwyczajnym, a w 1978
profesorem zwyczajnym.

Od ubiegłego roku prof.
Jan Janowski pełni funkcję
rektora największej w Kra­
kowie i jednej
kszych w Polsce
szych.

Jest autorem

prac naukowych _________

zespołowej nagrody państwo­
we) I stopnia. W środowisku

z najwię-
szkół wyż-

p<xnad 150
i laureatem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

i bez jakichkolwiek
obliczyć wyniki wy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Biuro Prasowe Rządu infor­
muje: 20 bm. Rada Ministrów
zapoznała się z wynikami wi­
zyty oficjalnej prezesa Rady
Ministrów Zbigniewa Messne­
ra w Chińskiej Republice Lu­
dowej.

Rada Ministrów przyjęła o-

cenę przebiegu i wyników
wdrażania reformy gospodar­
czej w 1987 roku.

Wyniki gospodarcze w u-

biegłym roku mogły być osią­
gnięte dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy oraz stabiliza­
cji zatrudnienia w sfer-ze pro-

dukcji. Wpłynęły na to rów­
nież korzystne zmiany struk­
turalne w przemyśle oraz

dwukrotnie wyższy od śred­
niego wzrost produkcji prze­
mysłów będących nośnikami
postępu technicznego. Urucho­
mione zostały również czyn­
niki proefektywnościowe w

gospodarce, wynikające z me­
chanizmów i rozwiązań re­
formy.

Obok tych pozytywnych
przemian odczuwane było w

roku ubiegłym wolniejsze niż
w latach poprzednich tempo

wzrostu gospodarczego orafc
pogorszenie się równowagi e-

konomicznej. Nie osiągnięto
również zamierzonych ograni­
czeń w maiteriało- i energo­
chłonności.

Znaczna uwaga skupiona
była na przebudowie systemu
cen. Kontynuowano prace
nad zwiększeniem roli cen ja­
ko parametru ekonomicznego
oraz jako elementu wspoma­
gającego proces równoważe­
nia rynku.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kanada

Szczyt gospodarczy w Toronto
Obradujący w Toronto szefowie państiw i rządów sie­

dmiu najbardziej uprzemysłowionych państw Zachodu
osiągnęli wstępne porozumienie dotyczące zmniejszenia
zadłużenia zagranicznego najuboższych
Jak poinformował w poniedziałek
Brytanii przewiduje
wadzą do umorzenia
przez te państwa.

państw Afryki,
przedstawiciel W.

się m. in. działania, które dopro-
niektórych pożyczek zaciągniętych

* (PAP)

Berlin

Spotkanie w sprawie stref

wolnych od broni jądrowej
W Berlinie rozpoczęło się w

poniedziałek trzydniowe spot­
kanie w sprawie stref wol­
nych od broni jądrowej. W
forum tym, które w swojej
genezie nawiązuje do polskiej
inicjatywy sprzed 30 lat, zna­
nej w świecie pod nazwą
„Planu Rapackiego” udział
biorą delegacje ze 111 państw.
Do Berlina przybyło ponad
1 000 osób — członków ruchów

Posłanie od M. Gorbaczowa
ki przywódca Michaił Gorba­
czow.

W dokumencie zwraca u-

wagę na fakt, iż historyczny
radziecko-amerykański układ
w sprawie- likwidacji rakiet
średniego i krótszego zasięgu
nabrał mocy. Nie można wy­
tracić tempa, należy dynami­
cznie podążać w wyznaczo-

r”3nifi,
posłanie wystosował radziec- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

pokojowych, parlamentarzy­
stów, przedstawicieli rządów,
partii politycznych i organi­
zacji społecznych, Kościołów
i stowarzyszeń religijnych.

Na czele delegacji polskiej
stoi zastępca członka Biura
Politycznego KC
kretarz generalny
nisław Ciosek.

Do uczestników

PZPR, se-

PRON Sta-

KRÓTKO
Om) 20 BM do Polski

przybył z Rzymu nuncjusz
apostolski do specjalnych
poruczeń i kierownik Wa­
tykańskiego Zespołu do
Spraw Stałych, Roboczych
Kontaktów Między Stolicą
Apostolska a Rządem-PRL
— arcybiskup Francesco
Colasuonno. Przewodni­
czy on delegacji reprezen­
tującej stronę watykańska
w komisji mieszanej złożo­
nej ż przedstawicieli Sto­
licy Apostolskiej i Konfe-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

228. Konferencja Plenarna

Episkopatu Polski
Jak informuje Biuro Praso­

we Episkopatu Polski .w

dniach 17 i 18 bm. odbyła się
w Białymstoku 228. Konfe­
rencja Plenarna Episkopatu
Polski, której przewodniczył
kardynał Józef Glemp, pry­
mas Polski. Wiele uwagi po­
święcono kontaktom przed­
stawicieli Episkopatu Polski z

innymi katolickimi i niekato­
lickimi Kościołami zarówno w

Europie, jak i Ameryce, spra­
wom publicznym i admini-
stracyjńo-organizacyjnyim Ko­
ścioła katolickiego w Polsce,

a także jego pasterskiemu
nauczaniu.

Natomiast w drugim dniu
obrad 'biskupi zapoznali się z

pracami poszczególnych ko­
misji Episkopatu Polski.

Biskupi polscy z żywym
zainteresowaniem
obszernej relacji
J. Glempa z

1 000-lecia chrztu
skwie, Zagorsku i Kijowie.
Prymas podzielił się również
swoimi spostrzeżeniami z mo-

wysłuchali
kardynała

uroczystości
Rusi w Mo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nagrody
przewodniczącego

Radiokomitetu
20 bm. w Warszawie wrę­

czono doroczne nagrody prze­
wodniczącego Komitetu do
Spraw Radia i Telewizji przy­
znane za twórczość radiową i
telewizyjną.

Laureatów i przybyłych na

uroczystość gości, powitał
Janusz Roszkowski.

Gratulacje i życzenia złożył
nagrodzonym członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR Mieczysław Rakowski.
W uroczystości uczestniczyli:

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowy

przedstawicieli

CSRS, NRD j PRL

Temat: ochrona

środowiska
20 bm. w podwałbrzyskim

zamku Książ rozpoczęło się
trójstronne spotkanie poświę­
cone ochronie środowiska na­
turalnego, będące kontynua­
cją spotkania w Jeleniej Gó­
rze w marcu br. wicepremie­
rów Czechosłowacji, NRD i
Polski.

Celem kilkudniowego spot­
kania w Książu jest wyne­
gocjowanie projektu umowy
w sprawie ochrony środowi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

22—26 bm. w Uljanowsku

Dni Przyjaźni i Kultury
Województwa Nowosądeckiego

(Inf. wł.) Jutro wyjeżdża do
zaprzyjaźnionego Uljanowska
220-osobowa delegacja działa­
czy i grupa artystyczna na or­
ganizowane tam po raz pier­
wszy „Dni przyjaźni i kultu­
ry województwa nowosądec­
kiego”. Na czele delegacji
stoją: członek KC, I sekretarz
KW Partii Józef Brożek i

wojewoda nowosądecki Anto­
ni Rączka. Najliczniejszą w

delegacji grupę artystyczną
tworzą: orkiestra reprezenta-

cyjna WOP, .^ądeczoki” i
„Swarni” z Nowego Targu,
„Trioła” z Rabki, laureaci
konkursu „Barwy przyjaźni”
i grupa młodzieży uzdolnio­
nej muzycznie. Samochodami
„tir” przewieziono y wcześniej
eksponaty na 9 wystaw, któ­
re będą zorganizowane w ra­
mach „Dni”. Program przewi­
duje m. in. uroczystą inaugu­
rację na placu 100-lecia Uro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

opierając się na informacjach rze-Agencje zachodnie,
cznika rządu zachodnioniemieckiego, piszą, że w niedzie­
lę premier brytyjska Margaret Thatcher podczas rozmo­
wy z kanclerzem RFN Helmutem Kokiem przeprosiła
szefa gabinetu bońsikiego za chuligańskie zachowanie
brytyjskich kibiców w RFN. Wyraziła głębokie oburze­
nie i opowiedziała się za zdecydowanym działaniem i su­
rowym ukaraniem chuliganów. (PAP)

Haiti

Wojsko przejęło władzę
W niedzielę w nocy czasu lokalnego (w poniedziałek

rano czasu warszawskiego) generał Henri Namphy doko­
nał na Haiti zamachu stanu i odsunął od władzy prezy­
denta Leslie Manigata. Przypomnijmy, iż Namphy zo­
stał w piątek zdymisjonowany przez Manigata ze stano­
wiska naczelnego dowódcy armii i — jak donosiły je­
szcze „w niedzielę z, Haiti agencje — umieszczony w

areszcie domowym.
Tymczasem w poniedziałek rano czasu lokalnego

Namphy w hełmie i z pistoletem maszynowym w ręku,
wystąpił w telewizji w otoczeniu kilku oficerów ogła­
szając Haitańczykom, że „teraz, armia będzie kierować
krajem”. Agencje-donoszą z Port-Au-Prince, że w ponie­
działek rano ulice miasta były całkowicie wyludnione,
zamarł ruch samochodowy i słychać było jedynie spo­
radyczne strzały. Jednak wcześniej, w nocy, gdy Namphy
na czele wiernych mu oddziałów atakował koszary eli­
tarnej jednostki armii haitąńsikiej oraz pałac prezydenc­
ki, stolicą wstrząsały eksplozje granatów oraz serie z

karabihów maszynowych. (PAP)

Egipt

4-stronna konferencja w sprawie Angoli
Rząd Egiptu poinformował w poniedziałek,•że wyraża

'zgodę na zorganizowanie pod koniec bieżącego tygodnia
w Kairze kolejnej rundy rozmów na temat zakończenia
konfliktu w Angoli oraz przyznania niepodległości Namibii.

Z oświadczenia opublikowanego przez egipskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych wynika, że kolejna run­
da rozmów czterostronnych, w której udział wezmą An­
gola, Kuba, RPA i Stany 'Zjednoczone odbędzie sie w ter­
minie 24—26 czerwca br. (PAP)

CSRS

Prowokacyjne działanie

mieć udział Czy Daimler-Benz znajdzie naśladowców? Francja

Jeszcze o odszkodowaniach Szczątki nekropolii
z epoki brązu

Rodak na oceanu zapoczątkował trzeci milion...
(Inf. wł.) Z prawdziwym zadowoleniem stwierdzamy, że

nie słabnie zainteresowanie Czytelników naszą akcją bu­
dowy domu dla osieroconych dzieci w Sławkowićach.
Świadczą o tym stale napływające kwoty na KONTO IN­
WESTYCYJNE UG BISKUPICE, FUNDUSZ POMOCY
RODZINIE SMENDROW — 935588—3131—189—97/1, BS
WIELICZKA O/BISKUPICE, którego saldo sprzed kilku
dni wynosiło 2.050.911 zł.

Jak nas poinformowała kierowniczka banku — Włady­
sława Dubiel początek trzeciego miliona mieści się w

kwocie 150.000 zł, wpłaconych przez Józefa Porąbkę —

rodaka z Chicago. Wśród dalszych ofiarodawców, których
pragniemy dzisiaj wymienić są: Krystyna Ziemacka-Szo-
powa z Krynicy przeznaczyła ze swoich oszczędności na

dom dla sierot 45.000 zł, U. Trzask — 13.000 zł, Z. Nowak
z Krzeszowic 5.000 zł, Z. Kurdziel z Krakowa — 3.000 zł,
L. Róg z Myślenic — 2.000 zł, Maria Dzikowska z Nowego
Sącza — 2.000 zł, Maria Winnicka z Krakowa — 1.200 zł.,
M. Lewandowski — 1.000 zł.

Ofiarodawcom w imieniu sierot serdecznie dziękujemy.

. Wiadomość o przyznaniu
przez koncern Daimler-Benz
20 min marek na odszkodo­
wania dla zatrudnionych tam.
w czasie wojny robotników
przymusowych, rodzi pytanie,
czy inne koncerny pójdą w

jego ślady.
Wg informacji podanych

na konferencji prasowej w

Stuttgarcie wynika, że sytua­
cja w tej dziedzinie przed­
stawia się następująco: w la­
tach 50.—60. niektóre kon­
cerny, m. in. IG Farben, prze­
kazały trudne już dzisiaj do
odtworzenia sumy dla robot­
ników żydowskich na konto

nowojorskiej „Jewish Claims
Conference”. W styczniu 1986
r., na podobny krok zdecydo­
wał się koncern Fełdmuehle
Nobel AG z grupy koncernu
Flicka, przekazując 5 min ma­
rek wyłącznie dla robotników
żydowskich, także pod wspo­
mnianym wyżej adresem nowo­
jorskim. 15 maja *87 r. rada za­
kładowa Zakładów Stalowych
Peine-Salzgitter, „spadkobier­
ców” Zakładów Zbrojenio­
wych „Hermann Goering”,
przyjęła uchwałę wzywającą
dyrekcję do przeznaczenia od­
powiedniej, kwoty na fundusz
pomocy dla zatrudnionych

tam, a żyjących jeszcze ro­
botników przymusowych. Re­
akcji dyrekcji dotychczas
brak. Jest to zakład państwo­
wy. Podobne uchwały, z po­
dobnym skutkiem, podejmo­
wały jeszcze inne rady zakła­
dowe lub przedstawicielstwa
rad zakładowych.

Dyrekcja Daimler-Benz po­
informowała, że przygotowu­
jąc własny - gest odszkodowa­
wczy konsultowała się z kie­
rownictwem innych koncer­
nów, lecz o podobnych zamie­
rzeniach innych na razie nic
nie wiadomo.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przy drążeniu tunelu pod
kanałem La Manche robotnicy
pracujący po stronie francu­
skiej natrafili na wiele inte­
resujących zabytków. Znale­
ziono między innymi szczątki
nekropolii (miasta umarłych),
pochodzącej z późnego okresu
epoki brązu oraz

gallo-romańskiego
przedstawiające
wartość naukową.

elementy
osiedla

ogromną

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zatonął wrak

„Athenian Venture"
Do kraju dotarła wiadomość

o nagłym zatonięciu holowa­
nej przez rybaków hiszpań­
skich, części rufowej wypa­
lonego zbiornikowca „Athe­
nian Venture”. Konwój posu­
wający się z trudem musiał
pokonywać dużą atlantycką
falę.

Wrak statku a ściśle część
rufowa zbiornikowca o długo­
ści 90 m niespodziewanie pę­
kła na dwie połowy i zaczęła
tonąć. Miało to miejsce w

nocy w odległości zaledwie
200 mił przed Vigo u atlan­
tyckich wybrzeży Hiszpanii.
Rybacy zdołali odciąć w porę
hol, unikając tym samym nie­
bezpieczeństwa zagrażającego
ich małym jednostkom.

Nie udała się więc próba
zidentyfikowania zwłok 7 pol­
skich marynarzy z „Athenian
Venture”; morze

sachowało swoją tajemnicę.
raz jeszcze

Niedawno minęła 300. rocznica urodzin harnasia nad harnasiami

Zagadka dla uczonych:
gdzie znajduje się grób Janosika?

Korespondencja L. Mazana z Bratysławy

Gdzie znajduje się grób
najsłynniejszego z wszystkich
zbójników tatrzańskich, Ju-
raja Janosika? Ta zagadka,
którą po raz pierwszy usiło­
wano rozwiązać już w poło­
wie XVHI wieku, znów stąła
się przedmiotem ożywionych
dyskusji naukowych: niedaw­
no minęła 300. rocznica uro­
dzin harnasia nad harnasia­
mi, protoplasty nasżego Mar- .

ka Perepeczki (tego z „Jano-
sikowego” serialu TV).

Przypomnijmy podstawowe
fakty: schwytany (podobno
na podstawie donosu, za któ­
ry władze zapłaciły „kablują­
cemu” 200 dukatów) w miej-

- scowości. Klenovec 25-letni
zbójnik został c<> rychlej od­
transportowany do Liptow­
skiego Mikulasza, gdzie 13
marca 1713 roku stanął przed
sądem. Ów sąd, ipo cztero­
dniowych przesłuchiwaniach
Janosika — oczywiście, przy
użyciu tortur — skazał go na

karę śmierci przez powiesze­
nie na haku. '

Wyrok wykonano prawdo­
podobnie. zgodnie z obycza­
jem i chcąc zapobiec możli­
wości odbicia czy ucieczki
więźnia, już tego samego dnia.
Hak wbito Jurajowi pod że­
bro po lewej stronie ciała,
ale tak, by ostrze nie dosżło

od razu do serca i by skaza­
niec mógł wisieć żywy, hu­
śtać się na szubienicy i —

straszliwie cierpieć. Jak dłu­
go tawało konanie/ nie wie­
my. Legenda mówi, że słowa­
cki zbójnik zdążył jeszcze wy­
palić przed śmiercią funt ta­
baki...

Ciało Janosika — jeśli za­
chowano obyczaj — huśtało
się na haku, oczywiście w

miejscu publicznym, trzy dni.
Być może jednak licznym
krewnym udało się uzyskać
łaskę skrócenia hańby i zdję­
cia Juraja z szubienicy już

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Bandera panamska
na „Stefanie Batorym"

W porcie rybackim w Gdy­
ni odbyła się uroczystość pod­
niesienia bandery panam-
skiej na sprzedanym greckie­
mu armatorowi Eliasowi Pa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

sygnatariuszy „Karty 77"
Manifestacje pokojowe, które odbyły się w dniach

17—19 czerwca na terytorium CSRS, usiłowała wykorzy­
stać do swych antysocjalistycznych celów grupa sygnata­
riuszy tzw. „Karty 77”. Jak poinformowała agencja CTK,
grupa ta, przy współudziale osób nasłanych do CSRS z

ośrodków emigracyjnych, próbowała zorganizować w Pra­
dze prowokacyjne seminarium. Te skompromitowane je­
dnostki — pisze agencja — pod pretekstem walki o pra­
wa człowieka, atakują nasz ustrój społeczny, zaś pod pła­
szczykiem pokojowego dialogu w rzeczywistości starają
się storpedować proces odprężenia w stosunkach między­
narodowych. Organa państwowe podjęły zdecydowane
działania przeciw prowokacji. Ujawnione fakty, znajdują­
ce potwierdzenie także w materiałach pisemnycn, potwier­
dzają zaangażowanie w prowokacji również niektórych
dyplomatów zachodnich. '

Jak podało „Rude Pravo”, 34 zagranicznych uczestników
seminarium zostało wydalonych z Czechosłowacji.

(PAP)

Dziennikarka i prezenterka CNN

Bobbie Batista w Krakowie
(Inf. wł) Obserwatorzy te­

lewizyjnej „Panoramy dnia”

znają tę twarz od początku
emisji fragmentów programu
informacyjnego

‘

stacji CNN.
W naszej redakcji odbieramy
dzięki antenie satelitarnej ca­
łodobowe programy tej ame- w

rykańskiej sieci kablowej.
Bobbie Batista jest najbar­
dziej znaną prezenterką tej
stacji. Codziennie prowadzi
na żywo ponad 4-godzinną

audycję informacyjną. W ra­
mach współpracy pomiędzy
telewizją polską, a siecią
CNN przyjechała właśnie do
Polski. Wczoraj przejeżdżając
z Częstochowy do Zakopane­
go zatrzymała się na - krótko

podwawelskim grodzie.
Zwiedziła miasto, a na Krze­
mionkach w Ośrodku Telewi­
zji zapowiedziała poniedział­
kowe wydanie Kroniki kra­
kowskiej. (żur)

Czy Japończykom poprzewracało się już w głowach...?

Dania przyprawiane...
Dla tych, którzy twierdzą,

że Japończykom zaczyna się
przewracać w głowie, gdyż są

najnowocześniejszym państwem
przemysłowym na świecie i
mają największe rezerwy de­
wizowe na naszym globie, jed­
nym z argumentów jest fakt,
iż w bogatych restauracjach,
jako przyprawy zaczęto uży-

Klienteli odwiedzającej te

ekskluzywne lokale serwuje
się m. in. omlet, czarną kawę,
lody oraz kilka tradycyjnych
dań japońskich z ryb — wszy­
stko z dodatkiem niewielkich
plasterków złota.

Jeden ze stałych klientów
luksusowej restauracji w To­
kio, właściciel firmy budowla­
nej, oświadczył reporterowi, że
ostatnio jada tylko te dania,
do których dodaje się „przy-

złotem?
żeprawy” ze złota. Uważani,

złoto jest bardzo pożyteczne
dla pracy organizmu...

Jak donosi prasa japońska,
lekarze nie są przekonani, że

spożywane złoto jest pożytecz­
ne dla organizmu. Równocze­
śnie — ponieważ moda na

„złocone potrawy” trwa dopie­
ro od niedawna — nie wyro­
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro w „Gazecie”
A„Jakto byłoztym

skokiem? Stanisław Maru­
sarz uśmiecha się — zwy­
kle pytają mnie dziennika­
rze o sprawy sportowe, ale
przerzuty, ucieczki z wię­
zienia, to wspominamy już
tylko z żoną. Ze to niemo­
żliwe, że skoczyłem z okna
na Montelupich na ulicę?”.

„Umierałem wiele razy”
— to fragment fascynują­
cych wspomnień 75-letnie-
go ('kto by w to uwierzył?)
fantastycznego
narciarskiego,
trzańskiego
Marusarza.

A Dlaczego
czas Krynicy
wiska? Kto je . zniszczył?
Bo dziś „perła polskich u-

zdrowisk” nie jest ani
uzdrowiskiem, ani mia­
stem. Ale status uzdrowi­
ska (jeszcze) ma... — pyta
Antoni Kiemystowicz.
Już w najbliższy piątek

Niespodzianka dla ucz­
niów, rodzwów, nauczycieli
na zakończenie roku
szkolnego!

CZYTAJCIE NASZĄ ZA­
POWIEDZ JUTRO!

skoczka
kuriera ta-

Stanisława

przespano
jako uzdro-
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Trwa obliczanie wyników
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

niedziałek — zakończyły pra­
cę obwodowe komisje wybor­
cze. Ich członkowie obliczali
rezultaty głosowania w skali
poszczególnych obwodów —

zarówno, na radnych WRN
jak i rad stopnia podstawowe­
go. Na • podstawie protokołów
z tych komisji ustalono wyni­
ki wyborów w komisjach
stopnia podstawowego, a na­
stępnie — w wojewódzkich
komisjach wyborczych. N(p.
w Zakopanem jiuż w . ponie­
działek rano znany był skład
nowej miejskiej rady narodo­
wej. Najstarszy radny w

Zakopanem liczy 70 lat.
Co czwarty z nowych rad­
nych sprawował ten mandat
W minionej kadencji.

Od soboty 18 bm. nie­
przerwanie dyżurują, członko­
wie Państwowej Komisji. Wy­
borczej. W poniedziałek pp po­
łudniu do PKW zaczęły napły­
wać pierwsze protokoły z wo­
jewódzkich komisji wybor­
czych. Po otrzymaniu doku­
mentacji z_ wszystkich komi­
sji wojewódzkich Państwowa
Komisja Wyborcza ustali
zbiorcze wyniki wyborów do
rad narodowych i poda je do
publicznej wiadomości. (PAP)

Temat: ochrona

środowiska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ska naturalnego i zahamowa­
nia emisji gazów i pyłów, m'.
in. z zakładów przemysło­

wych przez trzy zaintereso­
wane kraje, a także wypra­
cowanie programu działań
profilaktycznych. Strona pol­
ska zainteresowana jest m.

in. powstrzymaniem degrada­
cji' środowiska naturalnego
Kotliny Kłodzkiej i drzewo­
stanu masywu Snieżnika.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Istotną rolę w reformowa­
niu gospodarki w roku 1987
miał rozwój samorządności
przedsiębiorstw. Zmniejszono
wpływ budżetu państwa na

ich sytuację finansową, obni­
żone też zostało ich realne o-

podatkowanie.
Rada Ministrów zapoznała

się z informacją o sytuacji
budżetowej państwa oraz sy­
tuacją pieniężno-rynkową po
czterech miesiącach br. wraz

z prognozą na cały rok.

Wykonanie budżetu w ok­
resie czterech miesięcy br. nie
wykazuje istotnych zagrożeń,
a sytuacja finansowa przed­
siębiorstw uspołecznionych
jest korzystna. Istnieje jed­
nak możliwość wystąpienia
pewnych odchyleń zarówno
do stronie dochodów jak i
wydatków państwa. Związa­
ne jest, to m. in. z podwyżka­
mi cen skupu produktów rol­
nych przy nie zmienionej wy-

I sokości cen detalicznych żyw­

Obradowała Rada Ministrów
ności oraz z dodatkowym fi­
nansowaniem produkcji arty­
kułów o szczególnej wadze
społecznej. Aby zapobiec ry­
sującym się zagrożeniom Ra­
da Ministrów podejmie dzia­
łania zmniejszające wydatki i 1967
zwiększające dochody, utrzy­
mując ogólny wynik budżetu

Rada Ministrów
projekt zmian w ustawie

Ogłoszenia fikspresowe
VOLKSWAGEN bus diesel, 1983 —

sprzedam lub zamienię na osobo­
wy diesel. 34-450 Krościenko n.D .,

Ul. Zdrojowa 23. g-26356

SPRZEDAM willę, w atrakcyjnym
miejscu, granica Myślenic. Tel.
0-115, 216-98 . g-26505

MŁOT „Kango” — sprzedam. O-
ferty 26421 „Prasa” Kraków. Wi-
śna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną,
dzielnica Podgórze — kupię. O -

ferty 26472 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

ZASTAVĘ 1100, 1978 — sprzedam.
Tel. 44-83-50. g-26444

SPRZEDAM Uaz 469B. Kraków,
M. Karłowicza 9/8. g-26383

SPRZEDAM TVC Rubin 714 pal/
/secam oraz magnetowid Nec.
Tel. 21 -49-99, 18—19. g-26479

PIASEK i żwir z dostawą — Jan

Kopeć, Trzebinia, tel. 582.
g-26359

POSZUKUJĘ wspólnika do beto-
niami lu.b firmy budowlanej. No­
wy Sącz, Związku Walki Mło­
dych 26. ’

g-26287

KSIĄŻEK Wiesław, zam. Kra­
ków, Budryka 5, zgubił legityma­
cję śtudeincką, wydaną przez
AGH. g-26490

zamrażarkę — sprzedam. Teł.
55-88-35. g-26250

SPRZEDAM ciągnik C-330, nowy,
kosia-rkę rotacyjną, nową. Tel.
22-10-54, po 15. g-26568

SILNIK + skrzynię Golfa diesla
— sprzedam. Nowy Targ, tel. 50-
93 ,8—10, 18—22. g-25512

ZAJAZD „Orle Gniazdo” — za­
trudni od zaraz na bardzo do­
brych warunkach 2 wysoko wy­
kwalifikowanych kucharzy. Infor­
macje u kierownika Zajazdu, tel.
21-35-68, wewn. 37. g-26485

vw — Passat combi, diesel. 1981
— sprzedam. Tarnów, tel. 21-37-72.
wieczorem. T-24716

SILNIK Ify ze skrzynią biegów
Ziła — sprzedam. Marek Rożko-
wicz, Tworkowa 221 k. Czchowa.

T-24714

KUCHNIĘ mikrofalową — japoń­
skie podzespoły — sprzedam. Tel.
47-04-07. g-26489

ROCZNEGO Poloneza sprzedam
lub zamienię ria „malucha”. O-

ferty 24711 „Prasa" Tarnów, Kra­
kowska 12.

Wizyta
parlamentarzystów

(DOKOŃCZENIF ZE STR I)
Johanna Maij-Weggen (Ho­
landia) i Gustavo Selva (Wło­
chy).

20 bm. w godzinach poran­
nych zachodnich parlamenta­
rzystów przyjął marszałek
Sejmu Roman Malinowski.

Następnie w gmachu Sej-
m-u rozpoczęły się rozmowy
plenarne między delegacją a

grupą parlamentarną Sejmu
ds. kontaktów z organizacja­
mi parlamentarnymi Europy.

W godzinach popołudnio­
wych goście spotkali się z

przewodniczącym grupy n r-

lamentarnej Sejmu ds. k on­
taktów z organizacjami par­
lamentarnymi Europy — Mie­
czysławem Rakowskim.

W tym samym dniu zacho­
dnioeuropejskich parlamenta­
rzystów przyjął wicepremier,
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów — Zdzisław Sadowski.

SPRZEDAM Romet 3-biegowy, no­
wy .Kobierzyńska 43/5.

PILNIE sprzedam Golf diesel,
1978. Tel .66-69-81.

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

sprzedam. Zbigniew Tekiela,
Tworkowa 66, k. Czchowa.

T-24714

LICEUM MEDYCZNE

TM. HANNY CHRZANOWSKIEJ,
Kraków, ni. Kocmyrzowska 4,

WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA

IZAT
□ KIEROWNIKA ADMINISTRACJI
□ 2 KSIĘGOWE . g
□ SPRZĄTAJĄCĄ g

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział g
Kadr. Kraków, ul. Kocmyrzowska..4, teł. 44-28-71. p

K-6179 |

rodzice, młodzież!

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

oraz

KOMENDA HUFCA 17-18 ,.VT

prowadzi nabór
do 2-Ietniego

HUFCA PRACY

na rok 1988/89

w zawodach:
■ mechanik napraw pojazdów samochodowych■ elektromechanik napraw pojazdów samochodo­

wych■ ślusarz

|I

I

Warunki przyjęcia!
— ukończona szkoła podrtawowa
—- wiek 16—17 lait
— dobry stan zdrowi*

Zapewniamy:
— wynagrodzenie:. .,..

I rek do 14.000 ił
II rok do 28.000 zł /

— bezpłatnie odzież rclboczą i posiłki profilaktyczne
— obiady w stołówkach zakładowych (za odpłatno­

ścią ok. 30 zł)
— szeroki zakreg świadczeń socjalno-bytowych oraz

kulturalno-oświatowych
— bilet wolnej jaady środkami komunikacji miej­

skiej . .

ZAPAMIĘTAJ!
— dla zdecydowanych, to szansa na wybór właści­

wej drogi życiowej
— przyjęcia kandydatów od czerwca do sierpnia
— ilość miejsc ograniczona, decyduje kolejność zgło­

szeń

Nasz adres: Dzi»ł Kadr MPK Kraików, ul. Brożka 3,
teł. 66-20-22, wewn? 12-55 lub Komenda Hufca 17-16

„D”, (el. 66-20-22, wewn. 12-53.
K-6404

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

Kraków-Nowa Huta Ruszczą

poszukuje pilnie
następujących narzędzi:

— rozwiertak nasadzany NRNb — 042
— rozwiertak nasadzany NRNb — 052
— frez kątowy trzpieniowy wewnętrzny. NFRf 31,5X

60°
_

frez kątowy trzpieniowy zewnętrzny NFR« 31,5X
60°

Informacje przyjmuje Dział Zaopatrzenia, lei. 22-
70-22, wewn. 43-74 lub Dział Techniczny, tel. 22-70-22,
wewn. 43-49.

na poziomie określonym w u-

sitawię budżetowej na 1988
rok.

Przychody pieniężne ludno­
ści wzrosły w okresie czte­
rech miesięcy br. w stosunku
do takiego samego okresu ro­
ku poprzedniego o. 57 proc.

Rada Ministrów przyjęła
projekt ustawy o jednostkach
badawczo-rozwojowych.

Proponowane zmiany zmie­
rzają do dostosowania usta­
wy do aktualnych warunków
prawno - gospodarczych,
uwzględniają również kierun­

ki przyjęte w przygotowywa­
nych ustawach o podejmowa­
niu działalności gospodarczej,
o spółkąch i innych.

przyjęła
z

r. o powszechnym obo­
wiązku obrony PRL oraz roz­
patrzyła pakiet aktów wyko­
nawczych.

Zasadniczym elementem no­
welizacji są rozwiązania
prawne, Ictórl stworzyłyby
możliwość spełniania przez o-

bywateli powinności obron­
nych w formie służby zastęp­
czej, odbywanej poza siłami
zbrojnymi. Rozwiązania te

pozwoliłyby jednocześnie po­
szerzyć zakres prac społecz­
nie użytecznych, realizowa­
nych przez junaków oddzia­
łów Obrony Cywilnej.

Służba zastępcza w swej
nowej formie byłaby przezna­
czona wyłącznie dla osób,
które ze względu na głęboko

ugruntowane przekonania na­
tury religijnej lub moralnej
pragną realizować konstytu­
cyjnie określony obowiązek
obrony w innych formach niż
służba wojskowa. W wypadku
uznania tych racji przez ko­
misję poborową w poszerzo­
nym o czynnik społeczny
składzie, osoby te byłyby kie­
rowane — przez organy ad­
ministracji cywilnej — do za­
kładów pracy, działających na

rzecz ochrony środowiska na­
turalnego. opieki społecznej,
gospodarki komunalnej i wo­
dnej.

W toku służby, odbywanej
w tych zakładach w okresach
stosownie wydłużonych do
czasu trwania zasadniczej słu­
żby wojskowej, poborowemu
przysługiwałyby świadczenia
o łącznej wartości zbliżonej
do kosztów utrzymania żoł­
nierza służby zasadniczej. Po­
dobny byłby także zakres u-

prawnień.
Rada Ministrów skierowała

projekt ustawy do Sejmu
PRL.

(PAP)

228. Konferencja Plenarna,
Episkopatu Polski

Krzyż Komandorski z Gwiazdę
Orderu Odrodzenia Polski

dla prof. Jana Janowskiego

Nagrody
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
sekretarz KC PZPR Andrzej
Wasilewski, sekretarz NK
ZSL Roman Szarek, sekretarz
CK SD Mieczysław Leśniak.
Obecny był kierownik Wy­
działu Propagandy KC PZPR
Sławomir Tabkowski.

Nagrody otrzymali m. in.:
Jerzy Binczycki — za wybit­
ne kreacje aktorskie w fil­
mach i widowiskach telewi­
zyjnych; Kazimierz Kutz —

za prace programowe w Tea­
trze Telewizji Ośrodka Kra­
kowskiego i reżyserię spekta­
klu „Węzeł” oraz; ża opiekę
artystyczną nad młodymi rea­
lizatorami; Stanisław Zającz­
kowski (OTV Kraków) — za

wybitne walory artystyczne
realizacji { reżyserii widowisk
telewizyjnych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I»

znany jest jako specjalista w

zakresie teorii i technologii
procesów metalurgicznych o-

trzymywania żelaza oraz ba­
dania własności tlenków i
tworzyw metalurgicznych.

Od 1976 roku prof. Jan Ja­
nowski jest posłem na Sejm,
kolejno VII, VIII i IX kaden­
cji. W latach 1981—82 prze­
wodniczył sejmowej Komisji

. Nauki i Postępu Techniczne­
go. Jako aktywny działacz
Stronnictwa Demokratycznego
pełni funkcje członka Prezy­
dium CK SD j przewodniczą­
cego Krakowskiego Komitetu
Stronnictwa.

Wczoraj, z okazji 60-lecia
urodzin Jana Janowskiego,
odbyło się w AGH uroczyste
posiedzenie Prezydium KK
SD, które otworzył wiceprze­
wodniczący KK SD Stani­
sław Pilniakowski. W uznaniu

zasług Rada Państwa nadała
.Jubilatowi Krzyż Komandor­
ski. Orderu Odrodzenia Polski
Z Gwiazdą. Aktu dekoracji
dokonał wiceprzewodniczący
Rady Państwa, przewodni­
czący CK SD Tadeusz Witold
Młyńczak. Przekazał on rów­
nocześnie najlepsze gratula­
cje i jubileuszowe życzenia
od przewodniczącego Rady
Państwa Wojciecha Jaruzel­
skiego i marszałka Sejmu
Romana Malinowskiego.

.. ...Wyrazy najwyższego sza­
cunku wraz z. życzeniami
wszystkiego najlepszego i a-

dresem od krakowskiej .. in-,
stancji P&PR przekazał I se-,
kretąrz KK PZPR Józef Ga-
jęwicz.
.. W adresie czytamy: „7, o-

kazji Jubileuszu. 60-lecia u-

rodzin pragnę przekazać w

imieniu Komitetu Krakow­
skiego PZPR i swoim włas­
nym najserdeczniejsze życze­
nia, gratulacje i pozdrowie­
nia.

Życzę wielu nowych doko­
nań i satysfakcji w realiza­
cji odpowiedzialnych i za­
szczytnych funkcji politycz­
nych, społecznych i zawodo­
wych. które przyszło Panu
Profesorowi pełnić w tak
trudnym a jednocześnie tak
ważnym, dla naszego kraju i
narodu momencie.

Życzę dalszych wybitnych
osiągnięć w działalności na­
ukowej i dydaktyczno-wycho­
wawczej. w kierowaniu Aka­
demią Górniczo-Hutniczą.

Szczególnie gorąco życzę
Panu Profesorowi długich lat
zdrowia, wszelkiej pomyślno­
ści i szczęścia w życiu osobi­
stym”.

Życzenia w imieniu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go złożyła Zofia Misiewicz —

sekretarz KK ZSL.
Gratulacje i życzenia zło­

żyli również przedstawiciele
władz Krakowa: w imieniu
ustępującego Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa —

Apolinary Kozub oraz prezy­
dent miasta Tadeusz Salwa.
Szef WUSW w Krakowie, gen.
Jerzy Gruba życzył prof. Ja­
nowskiemu przede wszystkim
sukcesów w roli wiceprezesa
GTS Wisła. Za działalność na

różnych niwaich dziękował
. też przewodniczący KR PRON
Ryszard Zieliński. Życzenia
od Prezydium KK SD prze­
kazała Barbara Guzik— se­
kretarz 'instancji. Nie zabra­
kło też życzeń i gratulacji od
kierowanej przez Jubilata u-

czełni. fos)

| Krótko
I (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
fi rencji • Episkopatu Polski
S powołanej do studiowania
fi sprawy stosunków dyiplo-
S matycznych między Wa-
”

tykanem a Polską.
E Po przylocie abp. Colaisu-
S onno powiedział dziennika-
E rzom: Jako szef Zespołu
S Stolicy Apostolskiej, ds.
Ę Ętałych Kontaktów Robo-
S czych między Stolica Apo-
“

stolską a Rządem PRL mam

fi obowiązek przyjeżdżać co

S pewien czas do Polski. O-
E staitni raz. byłem w War*
fi szawie, w grudniu uib. r.,
~ z powodu innych zajęć nie
fi mogłem przyjechać do Pol-
“ ski wcześniej. Moja wizy-
fi ta potrwa kilka dni, spot-
S kam się z kardynałami i
fi biskupami oraz osobisto-
fi ściarni rządowymi.'
“ W TALLINIE rozpoczęło
fi działalność pierwsze w

S ZSRR Towarzystwo Kuitu-
5 ry Żydowskiej. Podstawo-
3 wym celem pracy towarzy-
fi stwa jest odrodzenie u oby-
5 wateli radzieckich pocho-
fi dzenia żydowskiego poczu-
3 cia świadomości narodowej
- na bazie kultury, zrozumie-
E nia korzeni narodu.
fi SOJUSZ siedmiu afgań-
E skich ugrupowań kontrre-
E wolucyjnych mający swą
fi siedzibę w Peszawarze (Pa-
5 kistan) oznajmił o powoła-
- niu emigracyjnego „rządu
fi tymczasowego” pod prze-
E wodnictwem Ahmada Sza-
fi cha.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dditewnych spotkań z Pola­
kami w Moskwie i Kijowie, a

także x przeprowadzonych
rozmów z przedstawicielami
Kościoła prawosławnego oraz

władz państwowych w Mo­
skwie.

Uczestnicy obrad zapoznali
się z dotychczasowymi wyni­
kami prac nad projektami
dokumentów Komisji Wspól­
nej Przedstawicieli Rządu i

Episkopatu, mającymi stano­
wić podstawę do trwałego U-
reguilowania stosunków mię­
dzy państwem i Kościołem o-

raz nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między PRL
i Stolicą Apostolską.

W komunikacie podkreślo­
no, że biskupi polscy z tro­
ską rozważali wciąż. trudną
sytuację społeczna, gospodar­
czą i polityczną w naszym
kraju, która dała o sobie znać
w wydarzeniach z końca
klwietnia i początku maja br.

Biskupi dzielą troskę tak o

stan państwa, jak i o pod­
miotowe prawa społeczeń­
stwa. Krytyczna ocena sytu­
acji i wprowadzonych dotąd
zmian, jakie ostatnio mają
miejsce, powinna prowadzić
do odważnych i dalekowzro­
cznych przeobrażeń, które w

powszechnym przekonaniu są
niezbędne tak w sferze go­
spodarczej, społecznej, jak
politycznej.

Komunikat stwierdza na­
stępnie, że tak potrzebnej w

naszym kraju świadomości
wspólnego dobra nie mogą,
zastąpić same usprawnienia
w aparacie państwowym, po­
litycznym czy gospodarczym.
Biskupi oczekują, że zapowie­
dziane zmiany w dziedzinie
możliwości tworzenia stowa­
rzyszeń przyczynią się do

wzbudzenia twórczej aktyw*
ności w społeczeństwie.

Ze szczególną uwagą bisku­
pi spoglądają na słuszne a-

spiracje młodego pokolenia w

życiu narodu i państwa. Ko­
ściół — wskazuje sie w ko­
munikacie — pokłada nadzieje
w młodym pokoleniu Pola­
ków. Ceni jego wrażliwość
moradną i społeczną, na któ­
rej można budować i rozsze­
rzać współodpowiedzialność
za sprawy ojczyzny.

Uczestnicy obrad omówili
także sprawy życia religij­
nego zwłaszcza dzieci 1 mło­
dzieży w okresie wakacyj­
nym. oraz rozpatrzyli proje­
kty dokumentów o znaczeniu
duszpasterskim, dotyczących
m. in. 10-lecia pontyfikatu
Jana Pawła II i beatyfikacji
ojca Honorata Koźmińskiego,
polskiego kapucyna, założy­
ciela wielu żeńskich i mę­
skich rodzin zakonnych, zwo­
łania drugiego synodu plenar­
nego w Polsce, kończącego się
Roku Maryjnego. Nadto dy­
skutowano problem zagroże­
nia dla życia i zdrowia ludz­
kiego, jakie niesie skażenie
środowiska przez .przemysł w

niektórych regionach kraju.
Postanowiono w tej sprawie
wydać odpowiedni dokument.
Rozpatrzono również projekt
programu duszpasterskiego na

rok liturgiczny 1988/1989.
Podejmując obowiązek wy­

chowania w trzeźwości bisku­
pi przypominają, że sierpień
jest szczególnym miesiącem
trzeźwości w całej ojczyźnie.
Stąd zwracają się do wszy­
stkich wiernych, a zwłaszcza
mężczyzn, z gorącym apelem,
aby szczególnie w tym mie­
siącu wyrzekali się napojów
alkoholowych i pomagali in­
nym wydobyć się r nałogu
pijaństwa. (PAP)

Zagadka dla uczonych
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

po pierwszym zachodzie słoń­
ca. Co zrobili z ciałem?

Obiegowa na Liptowie opi­
nia twierdzi, że wrzucili je
do płynącego nie opodal miej­
sca każni Wagu, jako że ża­
den ksiądz nie chciał wpuścić
martwego skazańca na swój
cmentarzyk parafialny 1 po­
święcić jego ewentualny grób.
Biografowie zbójnika są je­
dnak zdania, że zastosowano
manewr taktyczny: ciało Ja­
nosika włożono do świeżego
jeszcze grobu, w którym
przed kilkoma dniami pocho­
wano już kogoś innego. W
ten sposób zbójnik znalazłby
wieczny odpoczynek w po­
święconej ziemi. Różne do=

wody wskazują, że jeśli rze­
czywiście tak było — to na

cmentarzysku w Czemiciach.
Ta teoria zrodziła się wraz z

narastaniem Janosikowej le­
gendy, czyli w połowie
XVIII wieku, afle dopiero po

situ latach spenetrowano nie­
które czernickie groby, szu­
kając dwóch, leżących jeden na

drugim, szkieletów. Ten • gór­
ny należałby do Janosika.,.

Niestety, badania nie przy­
niosły spodziewanego efektu.

Zaczęto więc przeglądać stare

akta, zbierać podania ludo­
we i ustne przekazy, spraw­
dzać każdy ślad. Na próżno.
Udało się tylko odnaleźć
czapkę 1 słynną ciupagę zbój­
nika, znajdującą się dziś w

muzeum w Bratysławie.
Na początku lat 70. nasze­

go wieku, archeolog, dr Ka­
rol Pieta, otrzymał rządowe
polecenie powtórnych badiań
wszystkich miejsc, gdzie mo­
głyby się znajdować kości
harnasia. Dr Pieta jął więc
znowu przeszukiwać cmenta­
rze i miejsca, wskazane przez
legendy. I również na próżno.
Nie natrafiono na najmniej­
szy ślad.

Jest jednak Jedno, bar­
dzo prawdopodobne miejsce,

którego nie przebadano. To

miejsce kaźni Janosika i je­
go kompanów, miejsce od­
wiecznych publicznych egze­
kucji. Zwłoki, zdjęte z haków,
stryczków czy poćwiartowa­
ne kołem, pomocnicy kata za­
kopywali często tuż obok pa­
li1, stosów, czy szubienic. Ty­
le że na dawnym placu ka­
źni w Liptowskim Mikulaszu
stoi od lat wielki hotel „Ja­
nosik”...

Gdyby badania podjęto
wcześniej, przed budowa o-

biektu, być może udałoby
się rozwiązać zagadkę — pi-
szą w prasie słowackiej ucze­
ni. Ci sami archeolodzy przed
kilkoma dniami ( potwierdzili
oficjalnie, iż nowe, podjęte z

okazji Janosikowej rocznicy
badania, również nie przynio­
sły efektów. Grobu Janosika
nie odnaleziono, pozostawia­
jąc kolejne badania kolejnym
pokoleniom...

LESZEK MAZAN

Pogrzeb
Zygmunta Szeligi

„Nie ma tu dziś nikogo, kto
przyszedłby li tylko po to, a-,
by wypełnić obowiązek repre­
zentowania takiej czy innej,
nawet najważniejszej, instytu­
cji. Wszyscy zgromadziliśmy
się z potrzeby serca, z osobi­
stej sympatii do Zmarłego i
z chęci towarzyszenia mu w

ostatniej drodze”. Te słowa
padły nad trumną redaktora
ZYGMUNTA SZELIGI, które­
go pogrzeb odbył się 20 bm.
na cmentarzu komunalnym
na Powązkach w Warszawie.

W domu pogrzebowym przy
trumnie Zmarłego warty ho­
norowe zaciągnęli dziennika­
rze, wydawcy, przedstawicie­
le kierownictwa Radiokomi­
tetu, Zarządu Głównego SD
PRL, a także ziemi skiernie­
wickiej, z której się wywo­
dził i na której przeżył osta­
tnie godziny. Na ostatniej ho­
norowej warcie stanęli człon­
kowie Biura Politycznego, se­
kretarze KC PZPR: Jan Głów-
czyk i Mieczysław F. Rakow­
ski, a także kierownik Wy­
działu Propagandy KC Sła­
womir Tabkowski.

Uchwałą. Rady Państwa
Zygmunt Szeliga odznaczo­
ny został pośmiertnie Orde­
rem Sztandaru Pracy II kla­
sy. Aktu dekoracji dokonał
Mieczysław F. Rakowski.

(PAP)

I Z kroniki żałobnej |

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że 14 czerwca br.
zamarł nasz Kolega i Towa­
rzysz, działacz Komisji Histo­
rii Ruchu Młodzieżowego, Kol.
PIOTR OŻAŃSKI.

Żegnamy Go w dniu dzi­
siejszym o godz. 10 na cmen­
tarzu w Grębałowie.

Kol. Piotr Ożański urodził
się 29 VI 1925 r. w Mołody-
czy (ZSRR). Działalność ,w
ruchu młodzieżowym rozpo­
czyna w roku 1948 — wstę­
puje do Związku Młodzieży
Polskiej. W pierwszymi roku
działa na terenie wiejskim, za­
kładając nowe koła ZMP. Na

apel organizacji przybywa. ja-_
ko jeden z pierwszych na te­
ren budowy Nowej Huty.
Jest założycielem i przewodni­
czącym Koła Brygadowego w

51. Brygadzie „Służby Polsce”,
współorganizatorem ». uczest­
nikiem „trójek murarskich”;
W roku 1951 zostaje wybra­
ny na członka Prezydium Za­
rządu Powiatowego ZMP Nowa
Huta. W latach 1951:—57 jest
znanym murarzem — przodo­
wnikiem pracy, słynnym ze

swoich rekordów murarskich
w całej Polsce.

W tym pionierskim okres!e
odbudowy ł budowy Polsiri
Ludowej kol. Piotr swoim
wezwaniem skierowanym do

młodzieży całego kraju przy--

ezynia się do podejmowania
1 rozwijania współzawodnic­
twa wśród młodych budowni­
czych. Piotr związany jest z

budową Nowej Huty od pier­
wszych dni jej budowy jako
miasta .kombinatu metalurgi­
cznego. a w końcu jako pra­
cownik na Wydziale Kokso-
chemii (piecowy), na Walco­
wni jako ślusarz — do czasu

odejścia na wypracowany od­
poczynek.

Całe swoje życie poświęcił
Piotr działalności zawodowej,
politycznej i społecznej.

Za swoją działalność i pra­
cę odznaczony był wieloma
odznaczeniami państwowymi,
resortowymi ł regionalnymi
m. In.: Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski.
Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Srebrną i Złotą Odznaką im.
Janka Krasickiego, Złotą Od­
znaką „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”, Złotą Od­
znaką OHP, Odznaką Zasłużo­
ny Pracownik Huty im. Lenina,
Odznaką Budowniczy Nowej
Huty, Medalem 40-Iecia PRL
oraz innym) odznaczeniami.

Żegnamy Cię Kolego Piotrze
w smutku i żalu. Pozostaniesz
w naszej pamięci.

Koleżanki i Koledzy
z Komisji Historii

Ruchu Młodzieżowego
w Krakowie

Ludowcy z AM

otrzymali sztandar
Wczoraj w sali Nowo­

dworskiej AM w Krako­
wie odbyła się uroczystość
wręczenia sztandaru dla
uczelnianej organizacji
ZSL. Przybyłych gości
serdecznie powitał prezes
UK ZSL — dr Bogusław
Frańczuk, przypominając
równocześnie wielkich dzia­
łaczy ludowców — współ­
twórców nowych form ru­
chu ludowego i kształcenia
młodzieży wiejskiej. Uczest­
niczący w uroczystości wi­
ceprezes NK ZSL, poseł na

Sejm — prof. dr Józef Ku­
kułka przekazał na ręce
honorowego prezesa uczel­
nianej organizacji prof. dr.
Jana Sekuły sztandar. Ży­
cząc organizacji działającej
w AM wszystkiego najlep­
szego, przekazał serdeczne
gratulacje również od mar­
szałka Sejmu Romana Mali­
nowskiego. Nowym człon­
kom UK ZSL — prezes KK
ZSL — Stanisław Mazur

wręczył legitymacje.
W uroczystości uczestni­

czyli m. in.: przewodniczą­
cy RN m. Krakowa, prze­
wodniczący Społecznej Ra­
dy AM — Apolinary Ko­
zub, szef WSzW — gen.
bryg. Marian Zdrzałka, wi­
ceprezydent m. Krakowa
— Wiesław Woda.

(ml)

Malarze

nieprofesj onaliści
na odnowę Krakowa

Z inicjatywy Społeczne­
go Komitetu Odnowy Za­
bytków Krakowa, przy
współudziale KDK „Pałacu
pod Baranami”, Wydziału
Kultury i Sztuki UM Kra­
kowa oraz komitetu obcho­
dów „Dni Krakowa”, w nie­
dzielę na Rynku Głównym
zorganizowano aukcję prac
artystów nieprofesjonal­
nych, uczestników pleneru
malarskiego „Kraków,
świadectwo historii — nie­
powtarzalne dobro naro­
du”. Wystawiono na sprze­
daż 41 prac. Uzyskano 572
tysiące złotych, które zo­
stały przekazane na Naro­
dowy Fundusz Zabytków
Krakowa.

(ml)

Spotkanie w sprawie
stref wolnych

od broni jądrowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

nym kierunku — podkreślił
przywódca radziecki.

Jednocześnie oświadczył, że
Związek Radziecki wyraża
pełną gotowość do zrezygno­
wania, wspólnie z innymi
państwami dysponującymi ar­
senałami atomowymi, ze sta­
tusu mocarstwa atomowego.
Dopóki broń ta pozostaje je­
szcze w arsenałach, 'Związek
Radziecki gotów jest do rady­
kalnego ograniczenia jej
praktycznego stacjonowania.
Może to stać się przez two­
rzenie stref wolnych od bro­
ni masowego rażenia, przy u-

dzieleniu państwom, których
terytoria będą one obejmo­
wać, odpowiednich gwarancji.

(PAP)

Dni„Trybuny Ludu"
„Trybuna Ludu” zaprasza

wszystkich na swe święto,
które w br. związane będzie
z przypadającym w grudniu
40-leciem działalności organu
prasowego KC PZPR. Tego­
roczne, a organizowane już po
raz 17. „Dni Trybuny Ludu”
odbędą się tradycyjnie na nad­
wiślańskich bulwarach lewo­
brzeżnej Warszawy, a także w

podistołecznym Otwocku,
Trwać będą od piątkowego
popołudnia 24 bm. — do nie­
dzielnego wieczora 26 bm.

Dni Przyjaźni I Kultury
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dżin W. I. Lenina, pokaz mu­
sztry paradnej, występy ze­
społów i festyn ludowy. Ko­
lejny dzień upłynie nod zna­
kiem zwiedzania miejsc zwią­
zanych z dzieciństwem i mło­
dością Uljanowa, zakładów
współpracujących z fabryka­
mi Nowosądeckiego,. wspólny
koncert zespołów polskich i
radzieckich. (k-b)

Bandera oanamska

na „Stefanie Batorym"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nagakosowi transatlantyku
„Stefap Batory”. Statek jest
gotowy do opuszczenia Gdy­
ni. „Stefanem Batorym” w

czasie jego ostatniego rejsu z

portu macierzystego w Gdy­
ni dbwodzić będzie kpt. ż.w.
Hieronim Majek.

Katastrofy wypadki
■ (m) W niedzielę w miej­

scowości Triel-Sur-Seine, po­
łożonej na zachód od Paryża,
podczas święta szkolnego ru­
nęła ponad 2-metrowej wyso­
kości trybuna ze znajdujący­
mi się na niej ludźmi.

Rannych zostało 31 osób, w

tym siedmioro dzieci.
■ 18 osób odniosło obraże­

nia w poniedziałek w wyniku
eksplozji w jednej z restaura­
cji w Herzliya — kurorcie

położonym w odległości 10 km
od Teł-Awlwu.

Wybuch zniszczył,jedno pię­
tro restauracji oraz kilka za-

Szczątki nekropolii
z epoki brązu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Największym zmartwieniem

archeologów jest brak czasu

na dokładne zbadanie znale­
zisk. Napięty terminarz prac
powoduje, że np. z 20 odko­
panych średniowiecznych bu­
dowli analizie naukowej pod­
dano jedynie 3 obiekty. Resztę
zniszczył buldożer. „W ciągu 6
miesięcy odkryliśmy jednak
więcej, niż w ostatnich 100
latach” — stwierdził kierow­
nik grupy archeologów fran­
cuskich.

Jeszcze

o odszkodowaniach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W prasie zachodnioniemiec-
kiej zareagowano krytycznie
na gest Daimler-Benz, zwra­
cając uwagę, że 20 min przy
kilkunastu miliardach roczne­
go zysku, to kwota więcej
niż skromna. Poza tym żad­
ne „tłumaczenia nie uspra­
wiedliwiają tak długiego o-

późnienia” w podjęciu raczej
symbolicznego niż autentycz­
nego kroku odszkodowawcze­
go.

Dla uniknięcia nieporozu­
mień warto jeszcze dodać, że —

inaczej niż strona polska —

Bonn uważa rozdział odszko­
dowań za zamknięty. Dla
indywidualnych . przypadków,
z różnych względów jeszcze
nie załatwionych, utworzono
fundusz interwencyjny w wy­
sokości 300 min marek. O
odszkodowania z tego fundu­
szu ubiegać się mogą wszak­
że tylko osoby stale zamiesz­
kałe w RFN.

Dania przyprawiane... zlotem
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
bili sobie opinii, czy minerał
ten może być szkodliwy dla
zdrowia.

Na razie pewny swego jest
właściciel firmy złotniczej z

miejscowości Kanazawe, w

pobliżu Tokio, który namówił
restauratorów do serwowania
złota w podawanych daniach.
W tej chwili miliony jenów
zbija on oraz właściciele loka­
li. O ile dawniej wyrabiał ze

złota prawdziwe dzieła sztuki,
to obecnie opanował techniką
uzyskiwania z grudki złota jak
najcieńszych mini-blaszek o

grubości rzędu mikronów. Wy­
twarzanie /.przyprawy” ze

złota, to w jego pracowni o-

becnie 98 proc, produkcji Por­
cja takiej przyprawy kosztuje
w tej firmie od 15 do 40 dola­
rów.

Ile z kolei płaci klient źa
ten dodatek, prasa japońska
nie wspomina, gdyż właściciela
luksusowych restauracji nie
zdradzają tajemnic ani kuch­
ni, ani dochodów.

parkowanych w pobliżu sa- -

mochodów. Policja wykluczy- f
la możliwość zamachu terro-

rystycznego. Z pierwszych u- J
staleń . wynika, że przyczyną »

tragedii mogło być przypad- is
kowe ulatnianie się gazu. y,

■ Na holenderskim statku
„Visten”, czekającym na za- $
ładunek w szwedzkim porcie
Haernoesand, 370 km na pół- K
noc od Sztokholmu, wybuchł k
w poniedziałek pożar. Część $
załogi płonącego statku stano-

wią Polacy. Żaden z nich nie ■>-
doznał żadnych obrażeń. W y
katastrofie, której przyczyny y
są nadal nieznane, zaginął £
szef maszynowni, a jeden z »

marynarzy doznał oparzeń ł |
przebywa w szpitalu w Haer- J
noesandzie. Obaj są Holen- ®
drami. >

Z dalekopisu
SKARB Z EPOKI
PTOLOMEUSZÓW

Na obszarze rolniczego
kompleksu Nabaria, poło­
żonego między Kairem a

Aleksandrią, naukowcy zna­
leźli skarb.

Odkryte 224 sztuki monet
o różnej wartości, pocho­
dzą z czasów rządów spra­
wowanych wówczas w Egi­
pcie przez Ptolomeuszów,
w tym cesarzową Kleo­
patrę.

Jak informuje w ponie­
działek kairska gazeta „Al
Ahram” znalezisko zosta­
nie przekazane do muzeum

kultury grecko-rzymskiej
w Aleksandrii.
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R
ok 1988 jest pierwszym
rokiem realizacji pro­
gramu stabilizacji go­
spodarki węgierskiej.
Suche to stwierdzenie
w żaden sposób nie od-

daje istoty zmian, ich zakre­
su i głębokości, które dokona­
ły się w gospodarce węgier­
skiej od początku bieżącego
roku. Głęboka reforma syste­
mu ekonomiczno-finansowego,
zaostrzone rygory rachunku e-

ko:'omi'cznego, zwiększany na­
cisk na efektywność gospoda­
rowania sprawiły, iż Węgrzy,
węgierskie przedsiębiorstwa
przeżywają bardzo trudny o-

kres. Aż psosi się o czynienie
porównań, poszukiwanie zbie­
żności w polskiej i węgier­
skiej reformie, ale takie ze­
stawienie realiów gospodar­
czych z planamj i zamierze­
niami. choć popularne w pol­
skiej publicystyce w żaden
sposób nie przystaje do rze­
czywistości. Z faktu że Wę­
grzy są obecnie jednym z naj­
bardziej zadłużonych krajów
socjalistycznych dla nas- nie
wynika nic konkretnego, mo­
że poza okazją, by nieco po­
orawić własne samopoczucie.
Węgrzy zamiast statystycz­
nych zabaw po prostu przy­
stąpili do radykalnej reformy
swej gospodarki. O przybliże­
nie niektórych jej rozwiązań
zwłaszcza zaś dotyczących
rozwiązań płacowych poprosi­
liśmy radcę ekonomicznego
ambasady PRL w Budapesz­
cie STANISŁAWA NIECKA-
RZA.

— W moim odczuciu, ta prze­
budowa mechanizmów ekono­
micznych funkcjonowania go­
spodarki węgierskiej, zwłasz­
cza przebudowa zasad działa­
nia przedsiębiorstw Jest tak
głęboka, że praktycznie od
momentu rozpoczęcia węgier­
skiej reformy przed dwudzie­
stoma laty, tak wielkich, głę­
bokich zmian nie było. Refor­
ma cen produkcyjnych a w

ich rezultacie również cen de-

talicznych, po drugie nowy
system podatkowy, zlikwido­
wanie różnych nieefektyw­
nych podatków płaconych do­
tychczas przez przedsiębior­
stwa i zastąpienie ich jednym
podatkiem od wartości doda­
nej, skonstruowanym na wzór
zachodni, wreszcie wprowa­
dzenie podatków od docho­
dów osobistych ludności —

wszystko to zostało wprowa­
dzone już od 1 stycznia br.
Obecnie więc nie ma już pro­
blemu braku określonych ak­
tów. decyzji itp. lecz jest tyl­
ko kwestia konsekwentnej re­
alizacji ustaleń.

Polskie doświadczenia wska­
zują, że właśnie o konsekwen­
cję jest najtrudniej.

Dotychczasowa analiza sy­
tuacji gospodarczej Węgier
wskazuje, iż ten program jest
bardzo skutecznie realizowa­
ny- Istotą tego programu jest
niedopuszczenie do niewypła­
calności Węgier a zatem do­
prowadzenie do stabilizacji
zadłużenia kraju a następnie
jego zmniejszania oraz likwi­
dacja deficytu i
Węgrzy przyjęli słuszne zało­
żenie, iż nię da się likwido­
wać deficytów płatniczych bez
obniżenia stopy życiowej spo­
łeczeństwa. Oni odważyli się
powiedzieć to oficjalnie —

chcemy za lat parę żyć lepiej
więc przez tych kilika lat zde­
cydować się musimy na pew­
ne niedogodności. Jak powie­
dzieli tak zrobili, nastąpiło
obniżenie stopy życiowej, któ­
re według oficjalnych szacun­
ków sięga około 6 proc, cho­
ciaż w skali roku nie powin­
no ono przekroczyć zbyt zna­
cznie 4 proc...

— Nie da się spłacać zadłu­
żenia i utrzymywać stopy ży­
ciowej na dotychczasowym po­
ziomie?

— Nie da się, to są cele kon­
kurencyjne Jeśli próbuje się
oba te zadania realizować ró­
wnolegle to efekt jest taki jak
widzimy w Polsce. Nie ma

warunków ekonomicznych do
poprawy stopy. życiowej i
niewiele się załatwia w sto­
sunkach zewnętrznych-

— W czym wyraża się to ob­
niżenie stopy życiowej na Wę­
grzech? W sklepach jakoś
kryzysu nie widać!

— Wyraża się
żeniu dochodów
ludności. Dlatego
my na Węgrzech
z taką sytuacją,
obniżenie dochodów realnych
ludność; poprawia się równo-

ono w obni-
pieriiężnych

właśnie ma­
do czynienia
że poprzez

proc. Za każde przepłacone próg. Ale by móc sobie po-
tysdąc forintów płac; 18 tys. zwolić na stosowanie tego roz-

podatku. Pardonu tu nie ma wiązania, spełnić należy rów-
"' bez nocześnie 6 trudnych warun­

ków ekonomicznych. Pierwszy
to ten, że przedsiębiorstwo
powinno osiągać minimum 13-
proc. rentowność. Warunek
drugi — przedsiębiorstwo nie
może w ogóle skorzystać z

żadnej pomocy finansowej ze­
wnętrznej z wyjątkiem nieli­
cznych dotacji zapisanych w

ustawie budżetowej np. do
mleka, jego przetworów itd-

żadnego. Mało tego,
względu na to jaką dynamikę
produkcji osiąga firma!

— Przyznam, że tę decyzję
trudno już raczej zrozumieć...

— Nie, ona jest racjonalnie
wytłumaczalna. Chodzi o to,
że im nie zależy na każdej
produkcji, osiąganiu jej za

wszelką cenę Oni nie emo­
cjonują się faktem, że jest
wysoka, czy niska dynamika

o planowanej podwyżce płac
wyższej niż 10 proc.

— Czy w ogóle są
przedsiębiorstwa, które speł­
niają owe reguły?

— Są, mimo iż spełnienie
tych warunków musi mieć
charakter trwały! Jeśli w ro­
ku następnym np- te warun­
ki nie są spełnione, to kory­
guję się bazę roku bieżącego
w całości, tak jakby poprzed­
niego roku nie było Ponadto
jeśli dana jednostka aktualnie

takie

wymaganych zasad. Proszę walki o podział nakładów in-
zwrócić uwagę, że jak na ra- westycyjnych — ile na górni-
zie wszystkie te kurki trzy- ctwo, ile na hutnictwo itd. Po

drugie powstał na Węgrzech
problem bezrobocia. Obecnie
szacunkowo około 30 tys. ki­

Ekonomia po węgiersku

Pozazdrościć i... pomyśleć ekonomicz- dusz

produkcji. Ich interesuje wy­
łącznie produkcja efektywna
i taka, która może zostać
sprzedana na eksport Tak
więc jeśli przedsiębiorstwo
jest przeciętne, to praktycznie
nie ma możliwości wzrostu

płac, no chyba, że zmniejszy
zatrudnienie.

— Mechanizm jest nieco
podobny do tego, który próbo­
wano i w naszej gospodarce...

— Tak, sławny próg 12

proc, wzrostu płac... Tylko my
niepotrzebnie zrezygnowaliś­
my zbyt szybko z jego stoso­
wania. Radykalizm rozwiąza­
nia1, nie poparty został nieste­
ty konsekwencją...

— Czy nie ma żadnych mo­
żliwości „bezkarnego” zwięk­
szania płac tzn. beiz płacenia
horrendalnych podatków?

— Takie rozwiązanie istnie­
je. Jest nim tzw. „klub płaco­
wy” Jego członkowie, ucze­
stnicy mogą sobie zwiększać
ołace o tyle na ile pozwala

Nie

waga rynkowa — ze względu
na ograniczony popyt — ist­
nieje mniejsze zapotrzebowa-

budżetowego. nie na dostawy z przemysłu
na rynek a wyzwolona w ten

sposób część produkcji (pomi­
jam tu sprawy strukturalne)
stwarza dodatkowe możliwoś­
ci eksportowe. Uzewnętrzniło
to się w sposób widoczny,
Węgrzy mają w tej chwil; 29
proc, dynamikę eksportową w

walucie wolnowymienialnej-
Nie załatwia się tutaj proble­
mów poprzez dalszą emisję
dochodów, bo jest to oszuki­
wanie się. lecz po prostu te

dochody się ogranicza To z

kolei osiąga się w drodze zao-

1 strzenia przymusu ekonomicz­
nego Na czym to polega? O-
tóż normalne przedsiębior-

'

stwo. przeciętnie gospodarują­
ce, może sobie pozwolić na

wzrost płac dla pracowników
w wysokości najwyżej 2,5
proc. Każde przekroczenie po­
wyżej tej granicy pociąga za

sobą konieczność zapłacenia im sytuacja finansowa,
podatku w wysokości 1000 obowiązuje więc ten 2,5 proc.

owe warunki spełnia a w li­
stopadzie powiedzmy wpadnie
z którymś z elementów to

wtedy anuluje się wszystko i
wraca do progu 2,5 proc.

— Jak z punktu widzenia
formalności wygląda przyna­
leżność do „klubu płacowe­
go”?

— Przedsiębiorstwo samo

się deklaruje, te chce należeć
do klubu, ale zgodnie z decy­
zjami do końca 1990 roku tyl­
ko takie przedsiębiorstwa po­
winny być w gospodarce wę­
gierskiej. „Klub płacowy” prze
istoczy się w trwała instytucję
dla wszystkich przedsię­
biorstw Kto nie wejdzie do
klubu nie ma racji bytu w go­
spodarce. Óbecnie do klubu

należy około 280 przedsię­
biorstw. czyli „klubowym re­
gułom” podlega około 8 proc,
zatrudnionych w gospodarce

Warunek trzeci — musi się
legitymować odpowiednią dy­
namiką eksportu w walucie
wymienialnej. Jest tutaj ta­
bela określająca udział eks­
portu w produkcji ogółem i
jego dynamikę. Ale nie tylko
o samą dynamikę tu chodzi,
także o opłacalność eksportu.
Czwarty wymóg — przedsię­
biorstwo nie może podwyż­
szać cen w sposób nadmier­
ny. Do podwyższenia cen U-
poważniają w zasadzie jedy­
nie podwyżki cen zaopatrze­
niowych. zmiany cen. na ryn­
kach zagranicznych itp. W ten

sposób ceny wewnętrzne do­
stosowuje się do poziomu cen

światowych. Przedsiębiorstwo
należące do „klubu płacowe­
go” musi ponadto po piąte
posiadać trwałą zdolność płat­
niczą, w terminie 30 dni od
daty ich powstania regulować ___

. . .. .
_____

wszystkie zobowiązania płat- węgierskiej Ale jak na razie
— rzecz ciekawa — do „klubu
płacowego” weszły przedsię­
biorstwa średnie i małe Ża­
den z gigantów nie spełnia

nicze wobec budżetu dostaw­
ców.. Do jego obowiązków
należy także (po szóste) infor­
mowanie Urzędu Pracy i Płac

mające płace są szczelne i w

zasadzie nic tu nie przecie­
ka...

— Ale przecież są chyba
możliwe jakieś odstępstwa,
wyjątki od reguły? Pytam •

to znając polskie realia...
— Żaden minister nie może

tu uczynić wyjątku! Nie ma

nawet kogo i o co prosić. Co
pół roku szczegółowo badany
jest bilans przedsiębiorstwa
należącego do „klubu płacowe­
go” i od jego efektów wszyst­
ko zależy. Pomijam już takie
sprawy jak zaostrzona poli­
tyka kredytowa. Wszystko to

nowoduje, że przedsiębiorstwa
chcąc nie chcąc wchodzą w

głębokj przymus
ny.

— Istotą programu stabili­
zacji gospodarki węgierskiej
Jest również dokonanie zmian

strukturalnych w przemyśle.
Jak do tego celu zmierzają
Węgrzy?

—

' Oni także doszli do
wniosku, iż powinny rozwijać
się przede wszystkim te dzie­
dziny gospodarki, które są
nowoczesne, mające szansę
pokazania się na rynku świa­
towym. Głównie zresztą za?
chodnim W związku z tym w

polityce gospodarczej podej­
mują centralne decyzje ó za­
mykaniu bądź wyhamowaniu
tempa rozwoju niektórych
dziedzin. Nie zawsze pożądane
zjawiska d® się wymusić me­
chanizmami ekonomicznymi.
Sprzężenie tych dwóch sposo­
bów daje jednak efekty Tak
np. centralne decyzje podjęto
jeśli chodzi o zamknięcie nie­
których kopalń, tych naj­
mniej efektywnych, podobnie
z przestarzałymi wydziałami
hutniczymi A co z tego wyni­
ka? Po pierwsze nie ma tutaj

dz; pozostaje bez pracy, cho­
ciaż zjawisko ma charakter
lokalny, dotyczy głównie pół­
nocnych Węgier Oczywiście
są i tam wolne miejsca pracy,
ale nie wszystkie zasoby siły
roboczej są przecież przemie-
szczalne. Utworzony budżeto­
wy fundusz na pomoc dla
tych bezrobotnych sięga 1,6
mld forintów. Jest on wyko­
rzystywany na wypłacanie za­
siłków dla niepracujących.
Zasiłek taki wypłacany jest
przez rok, a jego wysokość
sięga 70—80 proc, wynagro­
dzenia. które dana osoba o-

trzymyw-ała ostatnio Ale fun-
ten wykorzystywany jest

‘również na przekwalifikowa­
nie się oraz stworzenie no­
wych miejsc pracy. Jeśli sku­
tecznie realizuje się zmiany
strukturalne, stan pewnego,
choćby przejściowego, bezro­
bocia jest nieunikniony. Rea­
sumując — podjęte działania
są logicznie ze sobą powiąza­
ne. konsekwentne i pozwalają
Węgrom stosunkowo szybko
osiągnąć dobre wyniki w han­
dlu zagranicznym z II obsza­
rem płatniczym, praktycznie
w tej chwili nie istnieje żad­
na groźba utraty płynność; fi­
nansowej, nie mają oni za­
sadniczych problemów na na­
szą miarę w zaciąganiu kre­
dytów Świadczy o tym fakt,
że przed kilkunastoma dniami

podpisali umowę z Międzyna­
rodowym Funduszem Waluto­
wym na pierwszą ratę po­
życzki w wysokości 360 milio­
nów dolarów, finalizują umo­
wy z Bankiem Światowym...
Pozazdrościć. — Pozazdrościć
i... pomyśleć.

— Dziękuję za rozmowę.

KONSTANTY MIGDAŁ

W
mieście prowadzi
się setki małych,
średnich, i dużych
inwestycji, na rea­
lizatorów których
czekają różne

niespodzianki. Pamiętamy z

niedalekiej przeszłości ile za-

skońcżeń przeżyli np. budo­
wlani remontujący Aleje
Trzech Wieszczów: nieziden­
tyfikowane kable, rury kana­
lizacyjne zmuszały do wstrzy­
mywania prac. Kiedy rozpo­
częto roboty w Teatrze im. J.

Słowackiego okazało się, iż i
tu dawno zniknęła dokumen­
tacja. Wtedy na placu boju
pojawili się geodeci, któr.zy,
po zastosowaniu kamery ter­
mowizyjnej, nanieśl; na plany
wszystkie, niezbędne informa­
cje. Badanie gruntu, wytycza­
nie terenu pod obiekty i ty­
siące innych zajęć to chleb
powszedni geodetów, przy
czym coraz bardziej wspoma­
gają ich nowoczesne urządze­
nia pozwalające na zastoso­
wanie technik teledetekcyj­
nych, fotogrametrycznych itp.
Wykorzystuje się także zdję­
cia lotnicze, i kosmiczne.

Nie zapominajmy o następ­
cach — taką . myśl należałoby
przekazać - tym wszystkim,
którzy podejmują się jakich­
kolwiek prac. Dziś nas po
prostu nie stać na dokonywa­
nie odkrywek, wiercenia, po­
miary terenów, które przecież
już dawno zostały wymierzo­
ne. Po zakończeniu robót po­
winno się informacje o tym
co zrobiono wprowadzić do kar­
toteki, a wiele dużych miast
w świecie dysponuje już sy­
stemem komputerowym Każ­
dy kto się tutaj zgłasza po in­
formacje dostaje w ciągu kil­
ku minut wydruk komputero­
wy i tzw. pełną informację o

terenie. Zatwierdzenie opra­
cowanych projektów inwesty-

Lepiej dwa razy zmierzyć
niż raz rozkopać

cyjnych wymaga dokonania
szeregu uzgodnień z różnymi
instytucjami Szczególnie isto­
tne jest, o czym wcześniej
była mowa, zlokalizowanie
przewodów ; całej infrastruk­
tury podziemnej. W centrum
miast zdarza się równoczesne
rozpoczynanie kilku przedsię­
wzięć i wówczas powstaje o-

gromne' zamieszani^. We
wszystkich większych aglo­
meracjach powołano już Ze­
społy Uzgadniania Dokumen­
tacji Projektowej, ale nie zaw­
sze wszystko przepiega spraw­
nie. . Rozproszenie jednostek
posiadających pełną doku­
mentację o danym terenie po­
woduje przedłużanie się u-

zgodnień. Jeśli plany i zało­
żenia architektoniczne ciągle
się zmienia to czyż można
się dziwić, że wznoszenie na­
wet niewielkiego obiektu trwa
u nas tak długo? Przy każdej
większej inwestycji geodeta
powinien być cały czas obec­
ny To tylko w minimalnym
stopniu podraża koszty, eli­
minuje iednak wiele niespo­
dzianek.

Kiedy mówimy o planach
zagospodarowania przestrzen­
nego miasta, zapominamy o...

perspektywicznym myśleniu.
Zastanawiamy się zbyt często
nad tymczasowymi rozwiąza-

'

niami, które jako prowizorka
trwają latami. Jeśli nie bie-
rzemy w dodatku pod uwagę
wskazań geodetów to nagle
okazuje się, że nie ma już
miejsca na wybudowanie dru­

giego pasa drogi, stację ben­
zynową lokalizujemy na

wprost szpitala miejskiego, a

kabel układany jest tak, że po
miesiącu należy go przekła­
dać, bo brakuje akurat miej­
sca na ciepłociąg. Pełna do-

. kumentafcja terenów, obiek­
tów komunalnych i państwo­
wych, spółdzielczych ; zakła­
dowych, gruntów ornych i
działek jest niezbędna. Nie
stać nas na wyrzucanie pie­
niędzy i przysłowiowe mie­
rzenie tego samego odcinka
dwa, trzy razy. Chociaż nie­
raz lepiej mierzyć niż doko­
nywać odkrywek w poszuki­
waniu infrastruktury pod­
ziemnej. Fachowcy z Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Geo­
dezyjnego już od lat stosują
niekonwencjonalne metody
pracy. Dzięki posiadanemu
wyposażeniu możliwe są zle­
cenia. które dawniej koszto­
wałyby cjężkie miliony. Ra­
dar podpowierzehniowy SIR
pozwolił zlokalizować kanały
blokowe pod Starym Mia­
stem, natrafiono na pustki w

pobliżu pomnika dr. J. Dietla.
W Wiślicy natrafiono na gro­
by, które dotychczas były
nie znane. Pomiary geodezyjne
w Budapeszcie doprowadziły
do określenia stanu technicz­
nego tunelu kolejowego. Elek­
troniczne oko rejstruje z dużą
dokładnością to co dotychczas
było domeną łopaty i kilofa.
Jeśli mówimy o nowych tech­
nikach to nie należy zaDomi-
nać o fotogrametrii. Żadne

zdjęcie, najznakomitsze zbli­
żenie czy też rysunek artysty
plastyka nie pozwoli na ideal­
ne odwzorowanie detalu. Dziś
w dokumentacjach Wydziału
Ochrony Zabytków są rysun­
ki fotogrametryczne fasad
kościołów, teatrów, kamienic,
a nawet ołtarz mistrza Wita
Stwosza, Warszawską Starów­
kę odbudowano dzięki zacho­
wanym obrazom z końca
XVIII wieku, dziś dokumen­
tacja. dzięki geodetom, jest
pełniejsza. Kamery termowi­
zyjne i urządzenia zwane lo-
kalizatoraim; stosowane są
przy konserwacji np. w za­
bezpieczaniu wyrobisk Kopal­
ni Soli w Wieliczce, jak i

przy określaniu przebiegu in­
stalacji zlokalizowanych pod
ziemią. W materiałach przy­
gotowanych na konferencję
..Rola geodezji w procesie in­
westycyjnym na terenach zur­
banizowanych” szczególną u-

wagę zwraca stosunkowo
krótkie opracowanie Adama
Gralaka z . Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Geodezyjne­
go nt. zadań geodezji w pro­
cesie rewaloryzacji. Jak się o-

kazuje w tej chwili ok. 70
proc, zasobów budowlanych
miast, osiedli i ws; w Polsce
wymaga w bardzo zróżnico­
wanym zakresie odnowy oraz

remontów Bez dokonania stu­
diów.; badań nad tymi obiek­
tami właściwie nie można

rozpocząć prac. Według naj­
lepszych światowych wskazań
potrzeba aż 19 etapów od ry­

su historycznego poprzez u-

stalenie nowego zakresu użyt­
kowania, ocenę stanu techni­
cznego budynku, zbadanie
warunków gruntowych po­
przez pomiary geodezyjne w

ścisłym tego słowa znaczeniu
aż po serwis fotograficzny. Ile
naprawdę takich budów pro­
wadź; się w kraju? Od lat
postulowana tzw. karta infor­
macyjna budynków lub tere­
nu nie doczekała się pełnej
realizacji. Geodezyjna inwen­
taryzacja instalacji zapewnia
swobodne prowadzenie prac,
a np. zastosowanie omawiane­
go wcześniej radaru podpo-
wierzcihniowegó. obok innych
Skutków, może pozwolić na

zlokalizowanie źródeł zawil­
goceń budynków. O tym czym
naprawdę jest dziś praca geo­
dety. przekonano się podczas
prowadzenia prac podziem­
nych przy budowie warszaw­
skiego metra.

Geodeta to dziś już dużej
klasy fachowiec zasilający u-

zyskanym; informacjami kom­
puterowe banki danych Szu­
kając oszczędności przy pro­
wadzeniu inwestycji i remon­
tów dobrze byłoby gdyby bu­
dowlani najpierw . dokonali
pełnego rozpoznania terenu,
wymogów technicznych i tru­
dności czyhających pod zie­
mią. A dla nowych rad naro­
dowych niech te wywody sta­
ną się pretekstem do powoła­
nia komunalnego przedsię­
biorstwa, spółki lub tp., któ­
ra zajmowałaby się wyłącznie
przygotowywaniem tzw. carte
blanche umożliwiającej pro­
wadzenie beźkolizyjnych. in­
westycji. Na geodezyjnym i
urbanistycznym rozpoznaniu
nie ma co oszczędzać.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Do równowagi poprzez rynek
Rozmowa z prof. Abramem Bergsonem

W
obliczu spłaty o-

gromnego zadłuże­
nia. eksport i zdo­
bywanie tą drogą
dewiz jest koniecz­
nością. Do kogo

nie trafiają racje wyższego
rzędu szybko zmienia zdanie,
gdy przy zakupie niezbędnych
surowców, materiałów czy też

części okazuje się, że bez „zie­
lonych” ani rusz. Tak więc na­
kazem chwili staje się próbo­
wanie swych sił w eksporcie.

Próbuje ich też rzemiosło,
jednakże — co trzeba otwar­
cie powiedzieć — osiągane
wyniki nie są ani olśniewają­
ce, ani na miarę rzeczywi­
stych możliwości. Szacuje się
bowiem, że eksport krajowe­
go rzemiosła stanowi zaledwie
1,3 proc, wartości jego pro­
dukcji i usług. Krakowskie
rzemiosło nie jest tutaj także
żadnym wyjątkiem. W minio­
nym roku udział produkcji na

eksport w stosunku do osią­
gniętych obrotów stanowił za­
ledwie 1 proc., zaś wartość

dostarczonych na rynki zagra­
niczne towarów ; usług zam­
knęła się kwotą 345,2 min zł
(w stosunku do 1986 r. nastą­
pił wzrost o 74 proc.). Tyle
było w stanie dać z siebie 58
zakładów rzemieślniczych
prowadzących działalność eks­
portową. Sprzedawano usłu­
gi kooperacyjne obejmujące
obróbkę uszlachetniającą róż­
nych detali i elementów urzą­
dzeń dla przemysłu włókien­
niczego. poligraficznego, re­
monty silników i akcesoriów
samochodowych, usługi remon­
towo-budowlane oraz szeroką
gamę wyrobów jak m. in. u-

rządzenia medyczne, aparatu­
rę kontrolno - pomiarową,
sprzęt sportowy, artykuły pa-

Dolary? Dziękuję, wolę złotówki
miątkarskie, różnego rodzaju
ozdoby itd- Usługi te i towary
aż w 89 proc, trafiły do kra­
jów • socjalistycznych, reszta
zaś na Zachód. Sprzedaż pro­
wadzona była różnymi kana­
łami. Aż 57 proc, wyekspedio­
wano w świat za pośredni­
ctwem TEI „Remex” sp. z

o.o., natomiast około 40 proc,
zajęły się inne branżowe cen­
trale - handlu zagranicznego.
Pozostałą część wysłali do II
obszaru płatniczego rzemieśl­
nicy posiadający koncesję na

prowadzenie handlu zagrani­
cznego, W niedalekiej przysz­
łości proporcje te bez wątpie­
nia ulegną zmianie. Koncesja
na samodzielne handlowanie z

zagranicą to jest właśnie to,
na Co stawia coraz więcej
rzemieślników. Chcą uzyskać
te uprawnienia i w ten sposób
uwolnić się od nie zawsze ko­
rzystnego pośrednictwa cen­
tral handlu zagranicznego
Chcą produkować, pertrakto­
wać ; sprzedawać czyli przez
cały czas trzymać rękę na

pulsie. Wprowadzone w grud­
niu 1987 r. przez ministra
współpracy gospodarczej z za­
granicą zarządzenie umożli­
wiające szybsze uzyskanie
koncesji indywidualnej działa
jak magnes W ciągu 5 mie­
sięcy przyciągnął on już 6
rzemieślników ; jedną spół­
dzielnię. którzy zdobyli kon­
cesję i sami próbują już tego
nielekkiego kawałka chleba
jakim jest eksport- wrąz z 4
firmami posiadającymi już
koncesję, w sumie więc samo­
dzielnie sprzedaje swe towary

za granicę 10 krakowskich
rzemieślników i jedna spół­
dzielnia. Wszyscy jednak
twierdzą, że to dopiero począ­
tek. Już dzisiaj w kolejce
czeka dalszych 13, pozytyw­
nie zaopiniowanych, wnio­
sków o przyznanie koncesji.
Stwarza to nadzieję, że eks­
port krakowskiego rzemiosła
znacznie zwiększy się.

Jednocześnie wszyscy do­
skonale zdają sobie sprawę,
że sama tylko koncesja nie
jest wystarczającym bodźcem
zachęcającym prywatnego
wytwórcę do eksportu

’

usług i

wyrobów. Kłopoty ze zdoby­
ciem odpowiednich jakościo­
wo surowców ; materiałów,
zbyt niski, bo 20-proc. odpis
dewizowy a także duża płyn­
ność kursów walut działają
deprymująco, odstraszając na­
wet największych śmiałków.
O eksporcie za wszelką cenę,
nawet przy założeniu, że przy­
nosić to będzie straty, nie mo­
że tutaj być mowy. Eksporto­
wać, żeby nie tylko żyć, ale też
zarabiać — ta "dewiza wszy­
stkim przyświeca. W przeciw­
nym razie nie ma o czym mó­
wić.

Dlatego też wydaje się ko­
nieczne wprowadzić takie
„marchewki” które kusiłyby
rzemieślników do stawiania
na eksport. Nie ulega wątpli­
wości, że efekt taki by przy­
niosło podwyższenie do 50
proc, odpisu dewizowego dla
rzemieślników eksportujących
do krajów TI obszaru płatni­
czego z prawem lokowania 25

proc, tej kwoty na koncie „A”
oraz wprowadzenie dla rze­
mieślniczych eksporterów do
krajów socjalistycznych 20
nroc. odpisu z prawem loko­
wania tych pieniędzy (lub
przynajmniej ich części) na

koncie „S”. Uregulowania wy­
maga również m. in. sprawa
dysponowania odpisem dewi­
zowym, możliwości uczestni­
czenia w charakterze kupują­
cego lub sprzedającego TM

przetargach walutowych.
Wiele oczekuje się od ope­

ratywności macierzystych izb
rzemieślniczych, które powin­
ny wykorzystywać wszystkie
istniejące możliwości służące
aktywizowaniu i popularyzo­
waniu eksportu w swoim śro­
dowisku. Dzieje się tak w

Krakowie. Aby mieć lepsze
kontakty z centralami handlu
zagranicznego, a zwłaszcza u-

łatwić przepływ informacji na

temat możliwości eksporto­
wych i określających je wa­
runków Izba Rzemieślnicza
wstąpiła na członka zwyczaj­
nego Polskiej Izby Handlu
Zagranicznego. Organizowane
są spotkania na których rze­
mieślnikom zainteresowanym
handlem z zagranicą przed­
stawia się korzyści wynikają­
ce z działalności eksportowej,
pomaga lepiej zrozumieć obo­
wiązujące przepisy prawne 1

wynikające z nich zalecenia.
W miarę istniejących możli­
wości ułatwia się rzemieślni-
kom-eksportowcom zbyt ich
towarów. W 1987 r. TEI „Re-
mex” przy udziale Izby Rze­

mieślniczej rozpoczął starania
o otwarcie w Krakowie salo­
nu promocji eksportu wyro­
bów rzemieślniczych połączo­
nego ze sprzedażą wolnodewl-
zęwą, czyli mówiąc innymi
słowy o umożliwienie rzemie­
ślnikowi sprzedaży na miej­
scu, w kraju swych wyrobów
za dolary Przetarg na prowa­
dzenie tego niecodziennego
jak na nasze warunki stoiska
w hotelu „Wanda” w Krako­
wie wygrało dwóch krakow­
skich rzemieślników szczycą-■
cych się posiadaniem wielce
prestiżowego ; zaszczytnego
tytułu Mistrza Rzemiosła Ar­
tystycznego.

Wiele oczekuje się też po
kontaktach nawiązanych nie­
dawno z Mołdawskim Związ­
kiem Konsumentów w Kiszy-
niowie. Na zaproszenie Izby
delegacja ZSRR wzięła udział
w Giełdzie Rzemiosła „Wios­
na ’88” zapoznając się z pro­
filem produkcji spółdzielni o-

raz możliwościami rzemiosła.
Co z tego wyniknie, na odpo­
wiedź trzeba jeszcze trochę
poczekać.

Za wcześnie też jeszcze mó­
wić o efektach wejścia Izby
w spółkę z powstałym nieda­
wno w Krakowie oddziałem
spółki eksportowo-importowej
..Uniwersal-Kraktrade” W
każdym razie krakowskie
rzemiosło nie ktyje, że wiele
sobie po tym obiecuje. Nieda­
leka przyszłość pokaże czy
postawiono na dobrą kartę,
czy tak oczekiwana aktywiza­
cja rzemieślniczego eksportu
rzeczywiście nastąpi

MIROSŁAW
KOŹMIN

W
Krakowie przebywał niedawno
jeden z najwybitniejszych w

świecie ekonomistów amery­
kańskich prof. Abram Berg­
son z Uniwersytetu w Har-

vardzie, zajmujący się funkcjo­
nowaniem gospodarki krajów socjalistycz­
nych, jej efektywnością i porównaniami
międzynarodowymi

— Gospodarka w tych krajach, a w tym
także w Polsce — zwracam się do prof.
Bergsona — weszła na drogę reform. Jak
ocenia Pan obecny stan tych reform?

— Reformowanie gospodarki jest dość
długim procesem. Może on mieć swoje,
przyspieszenia i może mieć także zahamo­
wania, co jest sprawą naturalną. Obecny
stan reformowania znajduje się w stadium
początkowym. Trudno ocenić, czy postęp
na tym polu jest duży czy mały. Zmiana
systemu gospodarowania jest bowiem spra­
wą bardzo trudną i dlatego niełatwo o-

cenić osiągnięty w tej dziedzinie postęp.
Nie ulega natomiast wątpliwości, że jeśli
chce się uzdrowić gospodarkę, to reforma
musi być zrobiona. Również w parze z e-

konomiką muszą iść reformy polityczne
Najistotniejsze jest chyba to, że procesy
reformowania idą we właściwym kierun­
ku.

— Niemniej w Polsce istnieje powszech­
ne odczucie, że efekty reformowania gos­
podarki są niewspółmierne do oczekiwań.

— Myślę, iż obok tego, co powiedziałem
— że przekształcanie gospodarki jest przed­
sięwzięciem trudnym, zwłaszcza że wy­
maga także wspomnianych przeobrażeń
politycznych — to jednak dodatkową, lecz
bardzo poważną trudność w przebiegu re­
formowania stanowi zadłużenie Polski.
Problem ten niezwykle ogranicza to, co

nazwalibyśrńy polem manewru.

— Polscy ekonomiści zdają sobie w peł­
ni sprawę z tych implikacji. Niemniej
chciałoby się zapewne, aby w reformowa­
niu gospodarki pojawiły się już jakieś
sukcesy.

— Obawiam się, że stosowanie dość

częstych i zbyt wysokich cen bez wywo­
ływania procesów podaźowych na rynku
— nie doprowadzi do sukcesu.

— Co zatem, zdaniem Pana Profesora,
może mieć decydujący wpływ na równo-
irażenie naszej gospodarki?

— Wracam znów do sprawy cen, jako
podstawowego elementu funkcjonowania
rynku. Idzie o takie powiązanie ich z pro­
dukcją, aby kreowały podaż towarów.

Tylko wówczas ceny stać się mogą sty­
mulatorem oddziaływającym na poprawę
koniunktury w gospodarce i na wzrost

jej produktywności.
— Doszliśmy do sprawy tworzenia wa­

runków dla procesów rynkowych.
— Na pewno nie sprzyja tym procesom

centralne planowanie. Znam dane nie z

Polski, lecz ze Związku Radzieckiego, gdzie
planowaniem objęte są 24 miliony
wyrobów. Taki model jest nie do pogo­
dzenia z gospodarką rynkową, toteż w

ZSRR — w myśl programu przebudowy
gospodarki tego kraju — zapowiada się
daleko idącą jej decentralizację. Im mniej­
szy będzie stopień nakazowości — odnosi

się to także do Polski — tym lepsze zo­
staną stworzone warunki dla działania

praw rynkowych. Korzystny wpływ może

tu wywierać sektor przedsiębiorstw pry­
watnych. Należy go rozwijać, gdyż właśnie
ta sfera wytwórczości daje szybkje efekty
w poprawie zaopatrzenia rynku.

— Polska gospodarka wkroczyła nieco

wcześniej na drogę decentralizacji niż

Związek Radziecki, a mimo to proces ten

nie znajduje odbicia w funkcjonowaniu
rynku.

— Mamy tu chyba jeszcze jedno po­
twierdzenie tego, jak naprawdę trudno do­
konują się zmiany w systemie gospodar­
czym i że sfera ta tym bardziej nie pod-
daje się łatwo żadnym magicznym zaklę­
ciom

— Do jakiego stopnia należy zrezygnować
z planowania, żeby mógł . funkcjonować
rynek?

— Moim zdaniem należy w ogóle zde­
centralizować decyzje dotyczące nakładów
i efektów przedsiębiorstw i ograniczyć jak
najbardziej nakazowość. Muszą być zde­
centralizowane ceny. Mechanizmy plano­
wania centralistycznego kreowały wszak

gospodarkę typu ekstensywnego. Natomiast
centralne organy planowania powinny
koncentrować się na problemach makro­
ekonomicznych, jak na przykład polity­
ka monetarna i budżetowa państwa. Pla­
nowanie nie może być obligatoryjne, lecz

powinno mieć charakter informacyjny.
— Składową częścią reformy jest re-

struktyzacja gospodarki. Proces ten doko­
nuje się, jak wiadomo, także w krajach
wysoko rozwiniętych, tym większe znacze­
nie ma on w Polsce, zwłaszcza, jeśli chce

się zwiększać wydajność pracy i dochód

narodowy.
— Restrukturyzacja istotnie jest przeja­

wem postępu ekonomicznego i techniczne­
go. W Stanach Zjednoczonych procesy te

obejmują na przykład przemysł motory­
zacyjny. Przejmuje go Japonia, Korea Po­
łudniowa i inne kraje Dalekiego Wscho­
du. W to miejsce w USA wchodzi między
innymi przemysł komputerowy. Gdy idzie
o Polskę, sądzę, że należy położyć nacisk
na rozwój rolnictwa i przemysłu rolno-
-przetwórczego.

— Co sądzi Pan Profesor o zadłużeniu

Polski, które poważnie blokuje reformo­
wanie naszej gospodarki?

— Problemy walutowe nie są moją spe­
cjalnością, ale uważam, że nie ma innego
sposobu na złagodzenie ciężaru długów
jak tylko bardziej twarda postawa w prze­
targach i negocjacjach z bankierami w

sprawie uzyskania ulg i korzystniejszych
warunków spłaty długu.

— Podczas pobytu w Krakowie wymie­
niał Pan zapewne poglądy z naszymi eko­
nomistami na temat sytuacji gospodarczej
w kraju i reformowania gospodarki. Jak
ocenia Pan te dyskusje?

— W większości dyskutowanych spraw
nasze poglądy były identyczne lub zbieżne

To, co jednak uderzyło mnie w tych roz­
mowach, to pesymizm i przygnębienie
polskich kolegów z mojej profesji. A
to nie jest dobrze...

— Wspomniał Pan o przeobrażeniach
politycznych, które muszą . towarzyszyć
przeobrażeniom gospodarczym. Co zdaniem
Pana jest ta najważniejsze?

— Mniemany ż» najistotniejsze jest przy­
ciągnięcie do udziału w reformie jak naj­
szerszej reprezentacji społeczeństwa, a

szczególnie środowisk robotniczych z

ich przywództwem — także ze sfer poza-
partyjnych.

Rozmawiał TADEUSZ STEC
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Regionalny eksport
w powijakach

Rok miniony był właściwie
pierwszym, kiedy faktycznie
zaczęły obowiązywać nowe

reguły gry w handlu zagrani­
cznym. Wydawało się, że ure­
gulowanie zasad naliczania
odpisów dewizowych. wpro­
wadzenie ulg podatkowych,
premiowanie wyższymi płaca­
mi, przyczyni się do lawino­
wego wypracowania nadwyżki
eksportowej. O ile w skali
kraju widać pewną aktywiza­
cje. to w Krakowie, a także
Nowym Sączu i Tarnowie nie
dzieje się zbyt wiele dobrego.
Jeśli mówimy o handlu za­
wsze trzeba oddzielać słowa i
deklaracje od statystyki. Su­
che zestawienie tabel często
najlepiej ilustruje zjawisko.
W opracowaniu przygotowa­
nym przez oddział Polskiej
Izby Handlu 'Zagranicznego
czytamy otóż, że w 1986 r.

eksport z woj. krakowskiego
do państw II obszaru płatni­
czego wynosił 167 min dola­
rów, a w roku minionym 188,6
min dolarów. Z woj. tarnow­
skiego sprzedano towary i
usługi za 62,8 min dolarów
wobec 56,2 min przed rokiem,
a w woj. nowosądeckim wska­
źnik jest nawet gorszy, bo za­
robiono o 200 tys. USD mniej
— 24,9 min dolarów. Nie de­
precjonując wysiłku poszcze­
gólnych firm powiedzmy
szczerze, że część owego przy­
rostu osiągnięta została dzięki
spadkowi kursu waluty ame­
rykańskie, do walut innych
krajów. Nasz eksport do Sta­

nów Zjednoczonych nie jest
duży, jeszcze pokutują re­
strykcje, a wiec skoro dolar
stracił do marki zachodnio-
niemieckiej ponad 25 proc,
wartości- to przyrost eksportu,
liczony w dolarach, o 11 proc,
wyższy wydaje się nader
skromny. Dlaczego akurat w

markach? Największym od­
biorcą wyrobów z regionu po­
łudniowego była właśnie Re­
publika Federalna Niemiec.
Gdyby odrzucić na bok eks­
port usług budowlanych, wy­
robów stalowych z Kombina­
tu Metalurgicznego Huta im.
Lenina, mięsa z Dębicy itp.,
okazuje się, że naprawdę na­
sza oferta jest skromna. O-
czywiście mamy chlubne wy­
jątki i to się chwali „Merze-
-KFAP”. skawińskim ..Kon­
centratom”, gorlickiemu „Gli­
nikowi” i wielu innym. Ale
tych dobrych jest nie więcej
jak dwustu. A co z resztą?
Nie popadajmy w przesadę,
ktoś powie, przecież nie mo­
żna wszystkiego sprzedawać
za granice. To prawda, tylko
skoro nam brakuje dewiz,
sprzedajemy za dolary wyro­
by. które są bardzie, potrze­
bne w kraju, bo nie mamy
wyjścia. Brakuje nadal arty­
kułów alternatywnych. Spół­
dzielczość, firmy polonijne
partycypowały w 8,8 proc, ca­
łości eksportu, dział rolno-
- spożywczy w 7,4 proc., a

nauka i technika tylko w 1,2
proc. Dane pokazują gdzie
jest problem pogrzebany. Pro­

wadzona wspólnie przez
PIHZ i naszą gazetę akcja
„Eksportuj razem z nami” po­
kazała dobitnie, że ci duzi
wcale nie muszą oglądać się
na eksport. Zgłaszali się spół­
dzielcy, rzemieślnicy, małe za­
kładziki, które widzą szansę
dla siebie.

Coraz powszechniejsze do­
maganie się tzw. wsadu dewi­
zowego stawia wiele firm w

bardzo trudnej sytuacji. Prze­
kazanie swoich dewiz krajo­
wemu producentowi jeszcze
nie świadczy, że partner do­
trzyma warunków umowy, do­
starczy towar w terminie, o

jakości zgodnej z wymogami
technicznymi. Wiele firm nie
posiada własnych odpisów,
muszą więc kupić dolary na

przetargach organizowanych
przez Bank Rozwoju Ekspor­
tu i płacić za .,zielonego” na­
wet po 1 700 zł, czyli więcej
niż kurs czarnorynkowy. Te
zakupiy wlicza się w straty
nadzwyczajne i jak z tego wi­
dać, wcale nie jest bez zna­
czenia jak dużo tych dewiz
potrzeba kupić.

Dawne centrale przeistoczy­
ły' się w spółki i nadal nie­
wiele się zmieniło. Brakuje
wciąż aktywnego inspirowa­
nia* krajowych producentów.
Idea tworzenia konkurencji w

handlu zagranicznym zmierza­
ła do zwiększenia podaży to­
warów i usług. Tymczasem ci
nowi partnerzy poszukali sta­
rych. wypróbowanych dostaw­

ców i zaoferowali im nieco le­
psze warunki obsługi kontrak­
tów i wyższe ceny. W całym
wolumenie eksportowym, w

minionym roku nowe podmio­
ty gospodarcze uczestniczyły
zaledwie w 15 proc, całej wy­
miany. Czyli problem przed­
stawia się w sposób nieco bar­
dziej skomplikowany. 'Skoro
są preferencje eksportowe i
ulgi podatkowe, a brakuje
chęci do kontaktów z zagrani­
cą, warto odpowiedzieć sobie
na pytanie: dlaczego tylko
niektórzy potrafią na ekspor­
cie zarabiać? Po pierwsze —

przez lata nie stworzono im­
peratywu eksportowego, wy­
łączono wiele działów gospo­
darki z kontaktów ze świa­
tem. Pa drugie — brakuje ludzi
biznesu z pradziwego zdarze­
nia. Po trzecie zaś — ciągle
zmieniające się przepisy wca­
le nie zachęcają do szukania
nowych rynków zbytu. Po
czwarte — za promocje wyro­
bów biora sie ludzie, którzy
nie sa fachowcami

Spośród przedsiębiorstw z

woj. krakowskiego, nowosąde­
ckiego i tarnowskiego 53 po­
siadają koncesję uprawniają­
cą do samodzielnego prowa­
dzenia handlu. Być może te
działania przyczynia sie do
większych obrotów, poczekaj­
my do końca roku. Przewi­
duje się również wprowadze­
nie nowych zasad naliczania
odpisów dewizowych. Teraz
bowiem ustalono to branżo­

wo dla poszczególnych przed­
siębiorstw, nowe reguły mają
się odnosić do poszczególnych
towarów — bez rozgranicze­
nia, kto je wytwarza. Region
jest stanowczo za mało akty­
wny w wymianie gospodarczej
z zagranicą. W 1985 r. nasz u-

dział w ogólnopolskim ekspor­
cie wynosił 4,31 proc., rok
później już tylko 4,14 proc.,
by przed rokiem ■zwiększyć
się o 5 setnych procenta. Po­
woli, stanowczo zbyt wolno,
rośnie wymiana z krajami so­
cjalistycznymi. przed dwoma
laty wynosiła 462,9 min rub­
li. a rok temu 521,1 min rubli,
o ok. 11 proc, więcej. Jeśli od
tego odejmiemy wymianę
partnerską organizacji handlo­
wych oraz eksport usług i
budownictwa, wyniki będą
raczej skromne. W naszym re­
gionie nie powstała ani jedna
firma joint-ventures w ra­
mach ustawy o przedsiębior­
stwach z udziałem kapitału
zagranicznego. Powołania spół­
ki hotelarskiej czy udziału
Krakowskich Fabryk Mebli w

przedsięwzięciu kilkunastu
krajowych przedsiębiorstw
drzewnych z kontrahentem an­
gielskim, nie można nazwać
ekspansją kapitałową. Można
odnieść wrażenie, że cały re­
gion, śpi. a tylko niektórzy dy­
rektorzy walczą z tym mara­
zmem.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

REWOLUCJA
W BANKU

Sala operacyjna o powierz­
chni 600 m kw.. 7 klas, 13
stanowisk przyjmujących
wpłaty j wypłaty, do tego
trzeba jeszcze doliczyć okien­
ka, w których możliwe będzie
dokonanie operacji bezgotów­
kowych, przelewów, zmian o-

procentowania itp. A do tego
wszystkiego jeszcze kompute­
ry znanej angielskiej firmy
ICL. To nie jest wizja przy­
szłości czy też sen — już nie­
bawem tak obsługiwani beda
klienci krakowskiego Oddzia­
łu Banku PeKaO SA. Prawie
2,5 roku trwały utarczki z bu­
dowlanymi, którzy mieli za

zadanie przystosowanie dla

potrzeb bankowych pawilonu
przy ul. Koniewa — u zbiegu
s ulica Piastowska-

Sytuacja w banku stawała
się coraz bardziej trudna,
właściwie nie było możliwe w

skromnych pomieszczeniach
przy Rynku Głównym, nor­
malnie obsługiwać klientów.
Pod koniec ubiegłego roku
prowadzono ok. 275 tys. ra­
chunków walutowych „A”,
„N”, „S”. a także rachunków
cudzoziemców. W 1988 r.

przybyło dalszych 5 tys. ra­
chunków i w każdym tygod­
niu otwiera się nowe.

Już niebawem klienci nie
będą otrzymywali wyciągów
do domu, bo komputer wy­
drukuje to zaraz przy okien­
ku. Również szybciej odbywać
się będzie wypisywanie za­
świadczeń np. do ambasad.
Zgodnie z przepisami kwit
wypłaty, podbity w banku,
stanowić będzie dokument u-

poważniający do legalnego
wywozu dewiz. Oczywiście na

początku pracownicy banku, a

także petenci, będą mieli pe­
wne kłopoty z komputerami.
Nie ma jednak innego roz­
wiązania. Przykład oddziałów

warszawskich wskazuj*, to

jest to droga, którą musi
pójść cała polska bankowość.
Jest tylko jeden mankament
tego rozwiązania — odległość
od centrum. Rynek Główny i
uL Bracka są tymi miejscami,
do których stosunkowo łatwo
dotrzeć, a ulica Koniewa jest
od centrum nieco oddalona.

Niestety, podobno władze mia­
sta, a także poszczególnych
dzielnic, nie były w stanie ni­
czego bliżej znaleźć. Cieszmy
się więc, że udało się zdobyć
dla Krakowa komputery i ob­
sługa przebiegać będzie spra­
wnie i bez opóźnień. Pamię­
tajmy jednak, że rachunków
przybywa, w banku obraca
się coraz większymi kwotami,
operacje wpłat i wypłat po­
tęgują się, zwłaszcza w sezo­
nie wakacyjnym. Dlatego pil­
ne jest podjęcie decyzji lokali­
zacyjnych pod nowy obiekt
bankowy, tym razem jut” z

prawdziwego zdarzenia, przy
ul. Skolickiego Jeśli chcemy,
aby ludzie przynieśli dewizy
do banku 1 zasilili nimi akty­
wa PeKaO SA musimy im
stworzyć godziwe warunki!

(żurt

Tylko dla (handlowych) ortów

P
rzy okazji zakończo­
nych, w ub. niedzielę
jubileuszowych 60. Mię­
dzynarodowych Tar­
gów Poznańskich zacz-

nę od tego, że są one

jedną z blisko 400 wielkich
ogólnoświatowych imprez
handlowych, organizowanych
w 57 krajach. Jeśli więc po­
znańska impreza . wystawien­
nicza przetrwała tyle lat i
wcale nie słabnie jej znacze­
nie wśród tylu innych —czę­
sto konkurencyjnych, między­
narodowych spotkań kupcowi
przemysłowców '— daje to

najlepsze świadectwo jej wy­
sokiej rangi. Duża — choć nie
rekordowa — liczba wystaw­
ców zagranicznych (2600) z 42
państw obecna była w Pozna­
niu bynajmniej nie z powo­
du .jubileuszu MTP, ale prze­
de wszystkim z handlowej po­
trzeby. Słowem, choć przy tej
czy innej okazji akcentodrańb . ._ .................... ........ .

sześćdziesiątą, okrągłą edycję: wyraźnie- tracą dystans i to położone w bliskim sąsiedz- L
___

—

targów, to jednak miały one> nie tylko do krajów- wysoko twie Polski — Szwecję i inne tylko do samej naprawy lub
zdecydowanie . roboczy

’
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rakrter.
Inne refleksje, do jakich nych. W 1986 roku

skłania jubileusz targów, każą- krajów socjalistycznych
przypomnieć nasze miejsce w

światowej wymianie handlo­
wej, która niestety daleka
jest od zadowalającej. Do­
tychczasowy udział eksportu
w produkcji polskiego prze­
mysłu wynosi około 13 pro­
cent i jest nadal jednym z

najniższych w Europie. Nie
więcej, niż 20 procent zakła­
dów przemysłu państwowego,
spółdzielczego i drobnego pro­
dukuje na eksport. Dla lep­
szego uzmysłowienia naszej
bardzo słabej pozycji, w po­
równaniu z . innymi, w handlu
zagranicznym, wystarczy po­
wiedzieć, że eksport włoskie­
go koncernu Fiat równy jest
eksportowi całego naszego
kraju, a nawet go przewyż-
eza.

Stan ten jest następstwem
błędnych koncepcji gospodar­
czych wiszystkićh krajów so­
cjalistycznych Europy wscho­
dniej, a w konsekwencji —

Po 60. Międzynarodowych Targach Poznańskich

Doganiać świat—to znaczy

wiązać się z
sującym. dużym rynkiem dla
różnych form wymiany- han­
dlowej. Szczególnie sporo o-

biecują sobie w większości te

firmy, które już- nie od dziś
mają w Polsce swoje przed­
stawicielstwa i zdobyte do­
świadczenia w dotychczaso-

z polskimi
partnerami. Firmy te również
w Poznaniu wykazywały du­
żą aktywność. Reprezentują

cha-

nim
(głównie FSO i FSM)- amery­
kańską ofertą jest tym więk­
sze, że niebawem czeka go
gruntowne przestrojenie i
wymiana parku maszynowe­
go. Firma „Litton” proponuje
także komputerowy system,
zwariy „Systemem 90”, stero­
wany poprzez Obwód światło­
wodów do natychmiastowego
wykrywania w urządzeniach
lub w obrabiarkach — wezel-

dodatku z firmami handlowymi tylko dwóch

krajów — ZSRR i Węgier, Na sklepowe pół­
ki trafiły m. in. radzieckie konserwy rybne,
proszki do prania, naczynia emaliowane itd.
oraz węgierskie kosmetyki, włócńka, dywany,
artykuły żywnościowe. Do wzbogacenia »ao-

patrzenia krakowskich placówek handlowych
przyczynił się także WZGS „Samopomoc
Chłopska”, który od partnerów x NRD, Wę­
gier i Bułgarii uzyskał towary za 139 min zt

oraz PHU „Otex” (w ramach zawartego kon­
traktu od przedsiębiorstwa handlowego »

NRD otrzymano towary za 61 min zł).
Przykład firm robiących interesy na bez­

dewizowej wymianie jest zaraźliwy. Nie dzi­
wi więc, że działania takie zainicjowały tak­
że DH „Igloopol”, PHS oraz PHAWM „Do-
mar” Efekty tego na pewno nie pozostaną nie
zauważone przez klientów. Tak jak jest z owo­
cami bezpośredniej, z pominięciem central
handlu zagranicznego, bezdewizowej wymiany
towarowej prowadzonej z jednostkami hand­
lowymi Związku Radzieckiego. Ta nadal je­
szcze nowość cieszy sie coraz większym wzię­
ciem. Handlowcy, którzy chcą i potrafią ubi­
jać interesy samodzielnie, bez żadnych po­
średników. wykorzystują te ogromną szansę
na poprawę zaopatrzenia swoich sklepów. Po­
za tym istotną rolę, odgrywa znaczne uprosz­
czenie procedury formalnej, skrócenie czasu

obiegu informacji, co w przypadku pośredni­
ctwa central handlu zagranicznego było czę­
stym przedmiotem krytyki i narzekań ze stro­
ny handlowców. Teraz papiery wędrują szyb­
ciej. szybciej też finalizowane są transakcje.
Stara, nie tylko handlowa reguła — czas to

pieniądz — jest tutaj szczególnie aktualna i
ważna. A tam. gdzie mowa o pieniądzach, nie
ma żadnych sentymentów Dobra transakcja to

szybka transakcja. Najważniejsze, to nie za­
wieść partnera. Jak na razie bezpośrednia
wymiana towarowa krakowskich firm han­
dlowych z kijowskimi prowadzona jest zgod­
nie z obowiązującymi w handlu regułami gry.
Chociaż.. Nasi handlowcy coraz częściej za­
czynają mówić o tym, że ich oferta nie zaw­
sze trafia w oczekiwania radzieckiego part­
nera. Dochodzi do tego jeszcze niestabilność
podażowa oraz cenowa, co dodatkowo kom­
plikuje sytuację i utrudnia rozmowy. Kolejka
potencjalnych klientów-odbiorców na pew­
no też nie skłania do podejmowania ryzyka.
Uwagi te dotyczą ogólnej bezdewizowej wy­
miany, nie tylko jej bezpośredniej formy. Są
znakiem czasów w jakich przyszło działać
naszemu handlowi. Rzecz jednak w tym, by
kłopoty nie były odczuwalne przez zagranicz­
nego partnera handlowego, którego po prostu
te sprawy nie interesują On proponuje swój
towar, za który chce otrzymać szybko, ter­
minowo i po ustalonej cenie równie dobry,
którego akurat u niego na rynku brakuje. Gdy
nie potrafimy spełnić tych oczywistych wa­
runków, dziękuje za współpracę i szuka fir­
my, która będzie rzetelnym i wiarygodnym
partnerem. To dodatkowo utrudnia sytuację
i zmusza naszych menedżerów spod znaku
Merkurego do gimnastykowania się i główko­
wania. by wszysiiko do końca było zgodne
z ustaleniami. Niełatwe to. co nie oznacza:

niemożliwe. Wcześniej przytoczone rezultaty
osiągane w bezdewizowej wymianie towaro­
wej przez krakowski handel sa tutaj aż nadto
wymowne.

MIROSŁAW KOŹMIN

lekarstwem na puste półki
może być zaradność, operatyw­
ność i przedsiębiorczość handlow­
ców? Okazuje się, że tak, a efe­
kty rozkręcającej się coraz bar­
dziej bezdewizowej wymiany to­

warowej są tego żywym dowodem. O teore­
tycznej, prawno-przepisowej stronie tego, jak
uczy życie, najpewniejszego i nierzadko naj­
szybszego sposobu na zdobycie atrakcyjnych
towarów, nie będę pisał. Uczynił to przed pa­
roma tygodniami mój sasiad z tej kolumny.
Chcę natomiast pokaizać bezdewizową wymia­
nę towarowa od strony praktycznej Można te­
go dokonać na przykładzie Krakowa, który w

tym względzie ma już wieloletnie doświad­
czenia.

Podwawelscy handlowcy skwapliwie korzy­
stają z szansy pozyskania poszukiwanych ar­
tykułów. jaka stwarza im wymiana bezdewi­
zowa z handlowcami krajów socjalistycznych.
Piecze się przy tym dwie pieczenie na jed­
nym ogniu. Wygłodzony rynek otrzymuje to

czego oczekuje, natomiast firma handlowa

powiększa swe efekty ekonomiczne i zysk.
Rozumowanie przez kieszeń jest tutaj jak naj­
bardziej na miejscu. Gdy interes dobrze się
kręci, chętnych do przystąpienia do niego nie

brakuje. Stale nawiązuje się nowe kontakty
i znajomości, które są bardzo owocne. Han­
dlowcy nauczeni, że na krajowych producen­
tów nie zawsze można liczyć, szukają towaru

tam, gdzie go nie brakuje. W rezultacie... Jak

podają statystyki, w 1982 roku krakowskie or­
ganizacje handlowe współpracowały z kilko­
ma partnerami, cztery lata później było ich

już 10, natomiast w ubiegłym roku już 19!
Z każdym rokiem liczba ta zwiększa się, co

należy uznać za pozytywna tendencje.
Systematycznie też rośnie wartość towarów

ściąganych w ramach wymiany bezdewizowej.
I tak w 1982 wynosiła ona Zaledwie około

113 min zł, w 1985 r. już około 430 min zł, zaś

w 1987 r. prawdę miliard złotych.
Z kim i czym handluje się? Uogólnienie nie

jest tu możliwe a odpowiedź na postawione
pytanie brzmi: z kim tylko i czym tylko się
da. Przedmiotem wymiany z naszej strony są

towary, których u nas nie brakuje. W za­
mian otrzymuje się poszukiwane towary na

warunkach satysfakcjonujących obydwie stro­
ny.

W minionym roku wartość takich towarów

zdobytych przez spółdzielców z Zakładu Han­
dlu „Społem” i PSS Krowodrza wyniosła
328,5 min zł. Jest to efekt kontaktów handlo­
wych z partnerami z Czechosłowacji, NRD,
Bułgarii, Węgier, ZSRR i Rumunii Według
tegorocznych założeń, znacznie wzrosnąć ma

liczba partnerów i — co za tym idzie — war­
tość wymiany. Podobne założenia ma DT

„Centrum” — „Krakus”, który w ub.r. spro­
wadził na krakowski rynek towary o łącznej
wartości prawie 162 min zł z Czechosłowacji,
NRD, Bułgarii i Rumunii. Aż 359 min zł warte

były towary, które w 1987 r. uzyskano drogą
bezdewizowej wymiany PHAPiS „Arpis” i to w

miać' „pościg” za europejską
czołówką, aby przynajmniej
złagodzić dzielący nas x nią
dystans.

I pocieszające jest to, że
właśnie w tym duchu pro­
wadzone były w Poznaniu
rozmowy, a także — podpi­
sywane kontrakty Prowadzo­
ne one były na gruncie na­
szej rzeczywistości czyli roz­
wiązywania dylematu: czym
polscy partnerzy będą spłacać
swe należności w sytuacji,
kiedy nie dysponują dewiza­
mi.

Potrzebne jest tu oczywiście
„ruszenie” proeksportowe ca­
łej gospodarki, aby nie depta­
ła nam wciąż Do piętach Al­
bania Zapowiedzią owego ru­
szenia jest m. in. program in­
westycji proeksportowych o-

bejmujący 380 zadań 0 łącz­
nych nakładach ok. 1,5 mi­
liarda dolarów j rocznym

’ 1' ibid
dolarów. Rozszerzany ma być
zakres samofinansowania de­
wizowego przedsiębiorstw. Do
1990 roku co najmniej połowa
importu powinna być pokry­
wana przez producentów. Ód
przyszłego roku wprowadzone

niedostatecznego nacisku po­
lityki ekonomicznej na rozwój
produkcji proeksportowej,
braku motywacji i zaintere­
sowania przemysłu wymiany
zagranicznej w dziedzinie
kooperacji, a szczególnie

‘

w

zakresie dóbr konsumpcyj­
nych. Toteż kraje te, które w wej współpracy
1983 roku dawały prawie 10 "

procent światowego eksportu
przemyisłówego i blisko 13,5
eksportu maszyn i urządzeń, one.przede wszystkim kraje kich awarii lub usterek. Lo- przyroście eksportu ”1,3

kaliżowanie ich ogranicza czas

rozwiniętych, ale także do
państw nowo uprzemysłowio-

udział
Eu­

ropy wschodniej (razem z

ZSRR) w światowym ekspor­
cie towarów przemysłowych
zmniejszył się do 8.5 procent,
a w eksporcie maszyn i urzą­
dzeń do 9 procent. Tymcza­
sem eksport samych tylko
produktów elektronicznych. z

czterech rozwijających się
krajów Azji (Korei Południo­
wej, Hongkongu, Singapuru i

Tajwanu) wynosi aż 13 pro­
cent eksportu światowego.

Zagraniczni - wystawcy,
przyjeżdżający do Poznania,
chcą handlować z każdym
partnerem, jaki na tych tar­
gach się pojawi. Cokolwiek
by jednak powiedzieć, to
w rachubach tych Uczą oni w

pierwszym rzędzie lub w spo-
'rej mierze — na kontrahen­
tów polskich. Szczególnie o-

statnie targi wykazały, że
Polska we wszystkich niemal
dziedzinach gospodarki, po­
tencjalnie biorąc, jest initere-

kraje skandynawskie, Austrię,
Republikę Federalną Niemiec.
Szukają także kontaktów pro­
ducenci. z dalekich krajów za- .

morskich — np- z Japonii i
Stanów Zjednoczonych. God­
ne uwagi są propozycje —

które spotkały się zresztą z

dużym zainteresowaniem ze

strony polskiej — amerykań­
skiej spólkj „Litton Industrial
Automation”. W Poznaniu rep­
rezentował ją Jan Piotr Ma­
licki z pochodzenia Polak (z
pierwszego pokolenia), który
zasugerował swoim zwierzch­
nikom zaprezentowanie się
swojej firmy w Polsce — jak
powiedział — również dlate­
go. że chce coś zrobić dla
swojego starego kraju. Ofer­
ta „Liutona” przedstawiona w

Poznaniu, to głównie przodu­
jące w śiwięcie linie automa­
tycznych obrabiarek oraz au­
tomatycznych linii spawalni­
czych — przeznaczonych głó­
wnie do fabryk samochodów
osobowych i ciężarowych.
Zainteresowanie polskiego
przemysłu samochodowego

remontu, co poważnie zwięk­
sza efektywność pracy parku
maszynowego.

Wiadomo jednak, że przy
finalizowaniu wielu konitrak- „ , _ ___ , ____

tów na przeszkodzie stoją na‘- zostaną także rachunki odpi­
sze trudności płatnicze, w po­
wiązaniu z zadłużeniem i nie-

. unormowaniem stosunków
kredytowo-finansowych z Pol­
ską. Jednocześnie nie wolno
bezczynnie czekać na uregulo­
wanie tych spraw i dlatego
rzeczą najważniejszą jest zna­
lezienie takich form współ­
pracy gospodarczej z zagrani­
cą — zwłaszcza z krajami
strefy, dolarowej — aby mimo
obciążeń z tytułu zadłużenia,
aktywizować obroty handlo­
wej Idzie tu głównie o współ­
pracę- na polu kooperacji 1
tworzenia polśko-zagranicz-
nych spółek kapitałowych.
Stwarza to również możliwość
napływu nowej technologii w

postaci myśl; technicznej lub
gotowych - linii technologicz­
nych. Tylko poprzez wiązanie
Się techniczne i handlowe z

najlepszymi możemy urucha-

sów rublowych.
Sporo należy sobie obiecy­

wać w restrukturyzacji go-,
spodarki w duchu proekspor­
towym po spółkach z udzia­
łem kapitału zagranicznego.
Pierwszym krokiem na tym
polu jest wydanie 24 zezwo­
leń na tworzenie spółek. Za­
graniczni wystawcy w Pozna­
niu niemal przy każdej Okazji
podkreślali, że wiążą duże na­
dzieje z wejściem w życie pa­
kietu ustaw, stwarzających
korzystne regulacje prawne
na rzecz ich stabilności, niż­
szych podatków i gwarancji
majątkowych To właśnie nie­
korzystne warunki —' tłuma­
czyli 'często wystawcy
niczni — zniechęcały
wchodzenia w spółki
skimi partnerami.

TADEUSZ STEC

zagra-
ich do
z poi-

W wynalazczej czołówce

K
rakowski

dzyzakładowy

Klub Techniki i

Racjonalizacji
Przemysłu Bu­
dowlanego, mają-

Jący swa siedzibę przy ul. Sw.
Jana 20, jest jednym z 23 dzia­
łających w Polsće. Skupią po­
nad 90 przedsiębiorstw budo­
wlanych. producentów mate­
riałowi, oraz związane z bu­
downictwem przedsiębiorstwa
transportowe, biura projektów,
instytuty. Zasięgiem swojej
działalności obejmuje woje­
wództwa: krakowskie, nowosą­
deckie, tarnowskie, część kato­
wickiego i bielsko-bialskiego.

Jest-to jeden z największych
klubów w Polsce, działający
już od 1971 r. Przedsiębiorstwo
przystępujące do klubu, skła,-
da regulaminowa deklaracje,
dowiaduje się o swoich pra­
wach i obowiązkach oraz przy­
rzeka płacić składki w wyso­
kości ustalonej przez walne
zebranie. Nie jest tego mało,
bo rocznie trzeba płacić 220 zł
od każdego zatrudnionego, a

w przypadku zakładu zatrud­
niającego mniej niż 220 pra­
cowników — płaci sie ryczałt
w wysokości 50 tvs zł Zakła­
dy nie utyskują jednak na

składki, gdyż profity płynące
z przynależności do klubu, z

nawiazka pokrywają wpłaty
członkowskie.

Krakowski klub, pod. wzglę­
dem wyników i efektów swo­
jej działalności, od lat znajdu­
je się w czołówce W 1986 r

. znalazł się nawet na pierw­
szym miejscu w kraju. Wyróź-

Mię-. niającej się placówce resort
' budownictwa powierzył m .in.

organizowanie ogólnopolskich
konkursów racjonalizatorskich.
W latach 1984—86 w konkur­
sach wzięło udział około 500
przedsiębiorstw. W samym
1986 r. było 512 wniosków ra­
cjonalizatorskich, które nada­
wały się do rozpowszechnienia,
a ich wartość przekroczyła su­
mę 3 miliardów zł. Za prowa­
dzenie tych konkursów kra­
kowski klub otrzymał Złota
Odznakę ..Zasłużony dla bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych” oraz

zbiorową Odznakę ..Zasłużo­
nego dla wynalazczości i ra­
cjonalizacji”.

W działalności swojej, jak
przystało na obywatelskim
duchem przenikniętą korpo­
racje podwawelska, klub nie
zapomina o Krakowie i swoim
członkom z taktem przypomi­
na o patriotycznym obowiąz­
ku składania datków na odno­
wę zabytków naszego miasta.
W ciągu ostatnich trzech lat
dobrodzieje zrzeszeni w

MKTiRPB wyłożyli na ten cel
przeszło 3 miliony zł. Klub
współpracuje też z firmami za­
granicznymi, a jedna z nich,
szwedzka BEREMA, ostatnio
przekazała Przedsiębiorstwu
Rewaloryzacji Zabytków Kra­
kowa uniwersalny, wieloczyn­
nościowy młot udarowo-obro-
towy wartości około 2 tys. do­
larów.

Klubem, z pomocą zarządu,
energicznie kieruje dyre­
ktor Anna Sułkowska. Obecnie

przewodniczącym zarządu jest
wielce zasłużony dla krakow­
skiego budownictwa Tadeusz
Jaszczyński, człowiek, który w

niejednej krakowskiej firmie
dał się poznać jako znakomity
menedżer budowlany, obecnie
zaś, na stanowisku dyrektora
KPiS swoja wiedza i doświad­
czeniem służy nie tylko temu
świetnie prosperującemu
przedsiębiorstwu, ale i klubo­
wi krakowskich wynalazców
i racjonalizatorów.

Jak pożyteczna to placów­
ka, widać z podsumowania. W

minionym roku specjaliści z

klubu udzielili 565 porad ust­
nych oraz przygotowali 51 o-

pinii i ekspertyz Te ostatnie
opracowano zarówno na pi­
semna prośbę przedsiębiorstw
jak i wynalazców i racjonali­
zatorów. Zredagowano jedną
umowę licencyjną, a w 6 przy- ,

padkach udzielono pomocy
'

przy zredagowaniu takich u- ;
mów. Rzecznicy opracowali 4
badania patentowe i przygoto­
wali dokumentację zgłoszenio­
wą do Urzędu Patentowego
również w 4 przypadkach. Do­
konano też 4 zmian redakcji :

opisów patentowych Do dy- ;
sipozycji przedsiębiorstw człon­
kowskich klub zebrał przeszło
500 projektów wynalazczych i :

racjonalizatorskich, nadają-
'

cych się do wdrożenia i roz­
powszechniania. a karty infor- ;
macyjne o poszczególnych pa- i
tentach i pomysłach systema- ■
tycznie były przesyłane do
przedsiębiorstw branżowych
Do tego klub dzielił sie swoi- i
mi doświadczeniami x innymi wała

ESAB. Na giełdach prezento­
wano całą gamę projektów ra­
cjonalizatorskich, a na gieł­
dach tematycznych — projekty
wynalazków i projektów ra­
cjonalizatorskich dotyczących
oehrony środowiska naturalne­
go, . oszczędności materiałów,
surowców i energii, regenera­
cji części do maszyn, urządzeń
i sprzętu.

Na zakończenie wizyty w

MKTiRPB kilka słów refle­
ksji.

Bardzo cieszy, że w krakow­
skim budownictwie, które
wraz z innymi ośrodkami
przeżywa kryzys związany z

ogólna sytuacją w kraju, nie
zamiera duch, energia, inwen­
cja pracowników. Że są ludzie
wśród budowlanej braci, któ­
rzy myślą, szukają, usprawnia­
ją procesy produkcyjne i tech-
nologiczne. Że im się chce i że

wierzą, iż w ten sposób przy­
służą się Polsce. Cieszy też,
że cały Skomplikowany pro­
ces innowacyjny i wdrożenio­
wy na krakowskim podwórku
budowlanym ujęty został już

■podobnymi jednostkami w

kraju, m.in. przyjmując i za­
poznając ze swoimi problema­
mi i osiągnięciami 20—30-oso -

bowe grupy wynalazców i ra­
cjonalizatorów z Koszalina,
Białegostoku, Bydgoszczy, Lu­
blina, dwukrotnie z Torunia
oraz Bratysławy.

Pożyteczna działalność klu­
bu .prowadzona jest również w

formie konkursów, wystaiw,
giełd oraz współzawodnictwa
w dziedzinie wynalazczości. I
tak w 1986 r. najaktywniej­
szym członkiem klubu okazało
się Miejskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych „Budo-
śtal-5” i „Budostal-3”, a naj­
aktywniejszym Zakładowym
Klubem Techniki i Racjonali­
zacji był klub działający w

„Budostalu-8”, wWPRIw
Chrzanowie oraz w krakow­
skim MPRI. Z kolei mistrzami
racjonalizacji zostali Jerzy
Rury z ,;,Budostalu-2”. Jan Ja-
roń z „Budostalu-8” i Stefan
Sojka z „Budostalu-1". Nato­
miast w konkursie na najlep­
szych doradców technicznych
zasłużone laury zdobyli: Wła-

_ __

dysław Kalukin z MPRI, Ań-' przed laty w rygorystyczne,
drzej Zawadztiński z „Budosta-
lu-5” i Janusz Dmytrak z

„Budostalu-2”.
Dla - odmiany w minionym

roku ogłoszono szereg konkur­
sów ó tytuły najlepszych mi­
strzów racjonalizacji w 1988 r.,
o najlepszych doradców' tech­
nicznych. najaktywniejszych
klubów zakładowych Zorgani­
zowano szereg wystaw oraz

giełdy. Na wystawach swój
sprzęt i narzędzia prezentowa­
ły ,m. in. takie firmy jak;
HILTI z Liechtensteinu i BE­
REMA ze Szwecji Najnowszy
sprzęt spawalniczy zaprezento-

też szwedzka firma

instytucjonalne formy i że ce­
le oraz zadania statutowe klu­
bu realizowane sa po dziś
dzień konsekwentnie. Wresz­
cie, i to jest chyba najważniej­
sze, że każdy wynalazca i ra­
cjonalizator zawsze znajdzie
w klubie fachowe wsparcie,
zachętę i pomoc.

A z czym, z jakimi pomysła­
mi i problemami przychodzą
racjonalizatorzy i wynalazcy
do klubu? — w następnej pu­
blikacji.

KONRAD
STRZELEWICZ

iugort/
Powstanie Fundacji Rozwo­

ju Polskiego Rolnictwa, zwa­
nej potocznie Fundacją Rocke­
fellera przyjęte zostało z nie­
małym -zainteresowaniem. Co
prawda kapitał, jakim rozpo­
rządza fundacja jest wręcz
nieprzyzwoicie skromny w po­
równaniu z kredytowym roz-

pasaniem lat 70., niemniej je­
dnak po raz pierwszy od lat
przyznany został Polsce kre­
dyt niskooprocentowany. a

więc de nomine, korzystny.
Pierwsze przedsięwzięcie fun­
dacji znane jest w obiegowej
opinii jako program „szynka"
Fundacja kredytuje zakup
pasz wysokobiałkowych odbie­
rając należność w szynkach
eksportowanych na rynek a-

merykański. .Tak naprawdę
FDPA — angielski skrót na­
zwy fundacji — jeszcze nie
zaczęła działać, a już pojawi­
ły się pierwsze wątpliwości
Śprawcą zamieszania okazał
się Instytut Koniunktur i Cen
ogłaszając ekspertyzę kwestio­
nującą opłacalność programu
„szynka”. Zdaniem specjali­
stów z IKC do każdej świni
przyjdzie dopłacić przeszło 40
dolarów’

Red. Anna Turska z „Chłop­
skiej Drogi" postawiła to kio-

Program.
potliwe pytanie wiceministro­
wi rolnictwa dr. Wiesławowi
Młynarczykowi. Owże twier­
dzi, że cała rzecz zasadza się
na pewnym nieporozumieniu,
a raczej niedoinformowaniu
ekspertów instytutu. Utrzy­
mują oni, że dodatkowy im­
port wysokobiałkowych kon­
centratów pociągnie za sobą
konieczność zakupu zbóż, co

jak wiadomo wiąże się z wy­
datkami dewizowymi. Tym­
czasem — utrzymuje dr Mły­
narczyk — byłaby to prawda,
gdyby w naszym bilansie pa­
szowym występowała równo­
waga pomiędzy białkiem a

składnikami energetycznymi
Nasz bilans paszowy jest nie­
zrównoważony na niekorzyść
właśnie białka. Zamiast 1,5
min ton koncentratów można
by sprowadzić jedną trzecią
więcej i wówczas stan bilan­
su byłby dopiero bliski rów­
nowagi.

Inną słabością opracowania
instytutu, również zakwestio­
nowaną przez ministra, jest
fakt, że wszystkie wyliczenia
prowadzone były w dolarach
W dolarach liczono wkład

pracy polskiego rolnika, war­
tość polskich prosiąt i ziem­
niaków. I znów byłoby to re­
alne w sytuacji, gdyby istnia­
ła możliwość eksportu tychże,
skądinąd zaś wiadomo, że za

dewizy można to sprzedać tyl­
ko jako szynkę. Obowiązujące
jest zatem wyliczenie resortu

rolnictwa, że wsad dewizowy

„szynka"
w jednego tucznika wyniesit
ok. 20 dolarów, zysk ze sprze­
daży szynki 33 dolary, a przy
tym 70 kg mięsa pozostanie w

kraju.
Istnieją natomiast inne oba­

wy o powodzenie programu
„szynka”. Fundacja chciała
sprowadzać pierwsze partie
paszy już w maju, a tymcza­
sem, mimo że od utworzenia
FDPA upłynęło kilka miesię­
cy, nie zdołano jeszcze otwo­
rzyć jej konta w polskim
banku. Tak więc zacięcie wy­
stąpiło już na starcie, a i już
są obawy, czy podołamy ry­
gorom terminowym narzuco­
nym przez importera. Harmo­
nogramy ustalono bardzo
Szczegółowo, rygorystycznie o-

kreślono receptury żywienio­
we. Każde odstępstwo od przy­
jętych ustaleń powoduje okre­
ślone konsekwencje finansowe,
tak więc, jeśli improwizacja
weźmie górę nad dobrą orga­
nizacją opłacalność całego
przedsięwzięcia może okazać
się dyskusyjna. Pierwsze 100
ton szynki powinno trafić na

rynek amerykański jeszcze w

tym roku. Trudno oczekiwać,
aby świnie osiągały dzienne
przyrosty p0 półtora kilogra­
ma. nawet jeśli sa żywione a-

merykańskimi paszami i ho­
dowane przez wielkopolskich
rolników. Nie ulega kwestii,
że Rockefeller nie wdaje się
to wątpliwe interesy.„

SIEWCA
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LESZKOWI THENOWI

Składamy, wyrazy serdecz­
nego współczucia ■ powodu
Śmierci Matki.

Zarząd Okręgu ZNF
w Krakowie

PRACA

FREZERÓW, tokarzy przyjmla za­
kład rzemieślniczy, Kraków, Sta-
ehiewlcza 41. E-1M7

NAUKA

EGZAMINY na studia — fizyka
— testy, matematyka — ini. Fus,
teL 37-0M1

KUPNO

PRZENOŚNIK taśmowy, sita wl-
/ bracyjne, kruszarkę — kupię.

Zgłoszenia Kraków J, skrytka
•pocztowa 585.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM NSU 1000 Prtnz. Rab­
ka, tel. 771-10

GRZEJNIKI żeliwne, betoniarki
— sprzedajemy — Próehniak, Lu­
blin, ul. Kunickiego 79. Zapew­
niamy transport, g-30556

LOKALE

ZAMIENIĘ dom w Bieżanowie na

2 mieszkania własnościowe: trzy­
pokojowe, w Wieliczce lub dziel­
nicy Podgórze i garsonierę w Kra­
kowie. Oferty 20231 „Prasa” Kra­
ków,.Wiślna 2.

KARNISZE aluminiowe, ubez­
pieczenia drzwi, zamki, tapicerki

poleca Treazczyński, Tel, *7-
-58-16

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
kl — Tucznio-Stolarski, tel.
11-78-56.

__________ g-23307

VIDEOBAJT — poleca przestraja-
nle telewizorów na Pal/Secam w

Krakowie, Tarnowie, Nowym Są­
czu. Roczna gwarancja. Zgłosze­
nia: Kraków, tel. 33-85-30, 9-1Ł

ZaŁUZJE przeciwsłoneczne —

montaż — Jezierski, teL grzecz­
nościowy 22-56-43. g-16882

PRZEDSIĘBIORSTWO remontowe

przyjmie zlecenia na wykonanie
robót wewnątrz pomieszczeń w

sezonie Jesienno-zimowy 1988 /89.
Tel. 21-18-41 (8-15). g-21820

PRZESTRAJANIE telewizorów na

Pal/Secam. Wszystkie typy. Gwa­
rancja. Szostak, Kraków, Filarec-
ka 2. g-23806

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Puto, teł. 55-71-29. g-21967

„SZYFR” — proponuje wymianę
drzwi wejściowych — na pełne
drewniane, fornirowane, wzmac­
niane, standardowe. Duży wybór
zamków, obić tapicerskich, mon­
taż karniszy, drzwi harmonijko­
wych. TeL 66-39-31. 22-77-56. g-26118

Zakład elektroinstalacyjny po­
leca swoje usługi. Kłosowski, teł.
55-73—18, po 16. g-25246

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Bier, teL 12-07-27. g-25599

| PUSTAKI i
f ŻUŻŁOBETONOWE
0 połówki, wysoka jakość, f
fi krótkie terminy odbioru. !
| Informacja: Lesiak 21-08- (

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa" Kraków, <

Mogilska 80 sprzedadzą W DRODC2E PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO n.w. pojazdy:
— Żuk A-IBM, rok prod. 1974, nr podwozia 173982, nr silnika

809069, st zużycia 80 proc., cena wywoławcza 300.000 zł
— Żuk A-13M, rotk prod. 1974, nr podwozia 189229, nr silni­

ka 639749, et zużycia 80 proc., cena wywoławcza 300.000 zź
— Żuk A-03, rok prod, 1973, nr podwozia 149334, nr silnika

05-01'020, st zużycia 80 proc., cena wywoławcza 300.000 zł
— Star W-28, rok prod 1976, nr podwozia 68699, nr silnika

21426, st, zużycia 85 proc., cena wywoławcza 257.000 zł
— Ursus C-330, rok prod. 1967, nr podwozia 162246, nr silnika

3889, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 288.000 zł
— Ursus C-40II1, rok prod. 1970, nr podwozia 042309, nr silnika

27477, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 475.000 zł
PRZETARG odbędzie się w dniu Ł07.1988 r. o godz. 9 w Od­

dziale Transportu KZF „Polfa” Kraków, uł. Mogilska 80,
Pojazdy można oglądać w dniach 27, 28.06.1088 r. w godz.

do 11 do 13 na parkingu Oddziału Transportu KZF ,Polfa”
Kraków, ul. Mogilska 80.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o

godz. 12. i

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie zakładu
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w dzień
przed przetargiem w zakładzie w godz. od 11 do 13.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-6431

BIURO ROZWOJU GOSPODARKI

KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ
przy URZĘDZIE MIASTA KRAKOWA

zatrudni natychmiast
— architekta

— ekonomistę
— radcę prawnego na 1/2 etatu

— głównego specjalistę do Działu Budownictwa
Mieszkaniowego

oraz

— inżynierów o specjalności budowlanej
—■inżynierów o specjalności sanitarnej

— inżynierów ds. drogownictwa
Bliższych informacji udziela Oddział ds. osobowych

— Kraków, Al. Planu 6-letniego 146a, teł. 44-55-33,
wewn. 223 i 230.

Dziś pierwszy półfinał:
RFN—Holandia

NIERUCHOMOŚCI
ROŻNE

K-5137

ES

DOMY, mieszkania, parcele —

kupno sprzedaż. wynajmowanie
— Stronczak, al. Słowackiego 58,
tel. 33-22-67, poniedziałki, czwartki.

GOSPODARSTWO rolne, 5 ha, bu­
dynek nowy 356 ms, nie wykoń­
czony, budynek drewniany. 130
m?, budynek gospodarczy, 180
mz — sprzedam. Oferty 18831 .Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

PRZEWODY elektryczne: dwu,
trzy, cztero-żyłowe koncentryk,
okapy kuchenne, grzejniki olejo­
we: 1000, 1400, 2000 W, farby, la­
kiery, drzwi harmonijkowye, do­
mofony, suszarki do włosów, wy­
kładziny, siatki: ogrodzeniowe,
podtynkowe. pace budowlane, ryn­
ny, rury PCV, zamki drzwiowe:
fort, skarbiec, szyfrowe, sejfy nu­
meryczne, hydraulika mosiężna —

poleca sklep: Łodziński, Kraków,
Rynek Dębnicki, uL Madalińskie-
8° 15- g-25534

USŁUGI

ELBOX-video. PrzestraJanie
lewizorów na Secam/Pal,
53-53-46, od poniedziałku
czwartku, 9—13

te-
Tel.

do

ZABEZPIECZANIE drzwi, tapi­
cerki, zamki kamisze poleca Tre-
szczyński. Tel. 37-58-16. g-271M

KATALOGI ofert matrymonial­
nych — krajowych, zagranicznych
przesyła dyskretnie „ORIENT”
Białystok, skrytka 86.

PRZEPRASZAM p. Annę Wojdałę
zam. Kraków,ul. Na Mostkach 27
za pomówienia wypowiadane pod
Jej adresem w dn. 21.1 1 25.1 1988
Zofia Nowak, zam. Kraków ul
Łokietka 239. g-20683

Stadnina Koni Trzebieniec, 32-097 Szreniawa, woj. Kraków,
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż niżej wy­
mienionych maszyn:

Gospodarstwo Trzebieniec:
_

motorower „Komar”, nr ramy 79000444, nr silnika
017223407, cena wywoławcza 42 000 zł

Gospodarstwo Udórz, 32-370 Żarnowiec, k /P licy:
— kombajn do zbioru buraków Z-413, nr fabryczny 57187,

nr inw. 961, cena wywoławcza 848 640 zł

Gospodarstwo Ściborzyce, 32-222 Imbramow ce:
— silnik spalinowy wysokoprężny 1 HC-102, nr fabryczny

31536, cena wywoławcza 69 600 zł

Gospodarstwo Kępie, 32-241 Kozłów, k /Miechowa:
— nadwozie samochodu Żuk A 11B, nr fabryczny 2289226,

85 proc, zużycia, cena wywoławcza 154 200 zł

•raz sprzeda po cenie złomu użytkowego:
— przenośnik ślimakowy T 206/1, nr fabryczny 403
— przenośnik ślimakowy T 206/1, nr fabryczny 4010
— przenośnik taśmowy T 232, nr fabryczny 372
— przyczepę wywrotkę D 47B, nr inw. 1198
— przyczepę wywrotkę D47B, nr inw. 419
— przyczepę skrzyniową D 36, nr fabryczny 1844

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia
w prasie, o godz. 10, w SK Trżebienice.

Przystępujący do przetargu wpłacają wadium w Wysokości
10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej na godzinę przed prze­
targiem.

W przypadku nie sprzedania maszyn w I przetargu, II

przetarg odbędzie się w godzinę p0 zakończeniu I przetargu.
SK Trzebieniec zastrzega sobie prawo wycofania z przetar­

gu sprzętu bez obowiązku podania przyczyny.

K-5850

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI. USŁUG

HANDLUJiRAKPOL”
Sp. i o.o.

ogłasza
konkurs na stanowisko

DYREKTORA
Oddziału Przedsiębiorstwa

w Tarnowie i Nowym Sączu.
Oferty pisemne wraz z podaniem propozycji działal­

ności Oddziału prosimy kierować na adres: Kraków
31-980, ul. Gran'czna lub oferty K-5850 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZETARGI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej „LAS” ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie modernizacji
drewnianego budynku biurowego (trzy kondygnacje) w Za­
kładzie PL „LAS” w Jordanowie, ul. Świerczewskiego 95.

Dokumentacja do wglądu w KPPL „LAS” Kraków, ul. 18
Stycznia 15, gdzie prosimy składać oferty w zapieczętowa­
nych kopertach w terminie do 30 czerwca 1988 r. Wykona­
nie do końca 1988 r.

Ewentualnie KPPL „LAS” zabezpiecza niezbędne materiały
drzewne._______ ________________

K-5413

Samochodowania PKP w Krakowie, ul. Siemaszki 1 ogłasza
sprzedaż W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
następujących pojazdów: j:/,',. : .

'

— sam. osobowy m-ki Fiat 125p nr rej. KRC 190 D, nr pod­
wozia. 766516, rok prod. 1970, stopień zużycia 85 proc., cena

wywoławcza 203.000 zł
— sam. m-ki Zuk A07, nr rej. KRC 111 D, nr podwozia 215021,

rok prod. 1975. stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza
320.000 zł

•—.sam. sanitarny m-ki FSO 1500, nr rej. KRC 059 N, nr pod­
wozia 1018104, rok prod. 1984, stopień zużycia 75 proc., ce­
na wywoławcza 333.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 4 lipca 1988 r. o godz. ,11 w

Samochodowni PKP Kraków, ul. Siemaszki 1.

Pojazdy można oglądać na terenie Samochodowni Kraków
w dniach od 27 do 30 czerwca 1988 r. w godzinach 10—12.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu na sam. m-ki
Fiat 125p, nr rej. KRC 190 D, II przetarg odbędzie się w tym
samym miejscu w dn. 18 lipca 1988 r. o godz. 11.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wa­
dium przetargowe w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w

trybie i terminie ustalonym przez Samochodownię Kraków.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub

całości bez obowiązku podania przyczyny. K-5445

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Czarnej Tarnowskiej sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO następujący
sprzęt rolniczy:
— 6 ciągników — cena wywoławcza od 489.600 do 1.232.000 zł
— 5 przyczep — cena wywoławcza od 90.000 do 183.646 zł
— snopowiązałka — cena wywoławcza 146.010 zł
— 3 kombajny zbożowe Bizon — cena wywoławcza od 1.415.000

do 1.482.000 zł
— ładowacz — Cyklop — cena wywoławcza 326.196
— sadzarkę — cena wywoławcza 64.415 zł

zł

— 3 pługi Pz-330 — cena wywoławcza od 22.300 do 30.328 zł
zł

cena wywoławcza 538.200 zł
32.065— 3 pługi Pz-525 — cęna wywoławcza od 29.040 do

— prasę wysokiego zgniotu
— kopaczkę elewatorową — cena wywoławcza 62.624 zł
— kultywator — cena wywoławcza 16.021 zł
— 2 kosiarki rotacyjne — cena wywoławcza od 63.240

77.520 zł
— rozsiewacz wapna — cena wywoławcza 40.275 zł
— 5 opryskiwaczy — cena wywoławcza od 54.500 do 81.968 zł
— bronę talerzową — cena wywoławcza 55.503 zł
— 2 brony zębowe — cena wywoławcza od 24.849 do 26.600 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28,czerwca 1988 r. o godz. 10
w Spółdzielni Kółek Rolniczych w Czarnej Tarnowskiej (woj.
tarnowskie). W przypadku nie dojścia do I przetargu, II prze­
targ odbędzie sie w tym samym dniu o godz. 13.

Biorący udział w przetargu winni okazać aktualny nakaz
płatniczy podatku gruntowego lub zaświadczenie z Urzędu
Gminy stwierdzające, że jest rolnikiem.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny- wywoławczej w kasie SKR Czarna do
godz. 9 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn oraz że ubiegający się o zakup opryski­
waczy mogą brać udział tylko rolnicy z terenu gminy Czarna
Tarnowska. K-6036

do

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „DOMINO”, Kraków, ul.
Wielicka 25, zawiadamiają, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzedadzą samochód ciężarowy, marki
Star 28, nr silnika 129053, nr podwozia 96469. Cena wywoław­
cza wynosi 2.000.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 czerwca o godz. 10 w świe­
tlicy przedsiębiorstwa. Przystępujący do przetargu winni
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień do godz. 15. Samochód można oglądać
w dni powszednie w godz. 8—14, na terenie przedsiębiorstwa.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się 14 lipca o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, boże obowiąz­
ku podania przyczyn. ___________________________

K-5336

Wojewódzka Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego w Krako­
wie, Zakład Produkcyjno-Usługowy w Wiśniowej ogłasza, że
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO 2 cią­
gniki C-360 w cenie wywoławczej 939.400 zł oraz 780.800 zŁ

Przetarg odbędzie się 30 czerwca o godz. 9 w Wiśniowej.
Pojazd można oglądać w Zakładzie Produkcyjno-Usługowym

WSBW w Wiśniowej w godz. 9—13 w dni robocze. Przed przy­
stąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu Prod.-Usług w

Wiśniowej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny. K-5297

K-6282

Rolniczy Zakład Doświadczalny Uniwersytetu Jagiellońskiego
w Krakowie, Gospodarstwo Polanka k. Skawiny, 32-052 Ra-
dzieszów, Kraków, tel. 76-39-66, wewn. 79, ogłasza, że w dniu
4 lipca 1988 r. o godz. 9 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO:
— 2 ciągniki C-360
— kombajn ziemniaczany Z-614
— sortownik do ziemniaków KSP-15B
— przyczepę samozbierającą SP 22
— rozsiewacz nawozów RNP 2
— siewnik punktowy konny Gama

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do dnia 4 lipca 1988 r. w kasie gospodarstwa.

W przypadku nie sprzedania sprzętu w I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz, 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-5422

Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 1 Przemysłu „Energo-
przem” w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące środki
sprzętowo-transportówe: , ■■

1) samochód „Polonez 1500”, nr rej. KRB-713-D; nr silnika
0153044, nr podwozia 00010938, rok produkcji 1979, stopień
zużycia 80 proc., Cena wywoławcza — 350.000 zł

2) samochód „Star 28 — Osinobus”, nr rej. KRB 591-D. nr

silnika 87904, nr podwozia 92194, rok produkcji 1980, stor

pień zużycia 65 proc., cena wywoławcza — 781.550 zł
3) samochód „Star 660 Pog. Techn.”, nr rej. KRB 056-B, nr

silnika 25297, nr podwozia 8123984 /3167, rok produkcji
1978, stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza — 982.213
zł

4) samochód „Nysa 522 Pog. Techn.”, nr rej. KRB 563-D, nr

silnika brak, nr podwozia M767, rok produkcji 1973, stopień
zużycia 90 proc., cena wywoławcza — 152.900 zł

5) samochód „Ził 130G”, nr rej. KRB274-B, nr silnika 422430
nr podwozia 1883027, rok produkcji 1981, stopień zużycia
70 proc., cena wywoławcza — 794.352 zł

6) samochód „Ził 1I30G”, nr rej. KRB 265-B, nr silnika 413829,
nr podwozia 1879452, rok produkcji 1981, stopień zużycia
75 proc., cena wywoławcza— 661.960 zł

7) samochód „Ził 130G”, nr rej. KRC 028-E, nr silnika 402123
nr podwozia 1873287. rok produkcji 1981, stopień zużycia
70 proc., cena wywoławcza — 794.352 zł

8) samochód „Staj 29/MS-21”, nr rej. KRC 078-E nr silnika
93239, nr podwozia 80648, rok produkcji 1981, stopień zu­
życia 65 proc., cena wywoławcza — 1.155.000 zł

9) naczepę betonomieszarkę „BSH 061-C”, nr rej. KRB 836-P
nr fabryczny 256, rok produkcji 1976, stopień zużycia 85

proc., cena wywoławcza — 411.900 zł
10) naczepę betonomieszarkę „BSH 061-C”, nr rej. KRB 837-P,

nr fabryczny 259, rok produkcji 1981, stopień zużycia 80

proc., cena wywoławcza — 549.200 zł
111) przyczepę „D-47a”, nr rej. KRB S27-P. nr podwozia 30363

rok produkcji 1978, stopień zużycia 75 proc., cena Wrt-wo-
ławcza — 167.500 zł

12) przyczepę ,J>50”, nr rej. KRB810-P, nr podwozia 46095,
rok produkcji 1975, stopień zużycia 70 proc., cena wywo­
ławcza — 282.500 zł *

13) przyczepę ,U>-50”, nr rej. KRB816-P, nr podwozia 46099
rok produkcji 1975, stopień zużycia 70 proc., cena wywo­
ławcza — 292.500 zł

14) przyczepę ,A-50”, nr rej. KRB817-P, nr podwozia 46080
rok produkcji 1975, stopień zużycia 70 proc., cena wywo­
ławcza — 292.500 zł

15) przyczepę ,J>-50”, nr rej. KRB 845-P, nr podwozia 10716
rok produkcji 1979, stopień zużycia 75 proc cena wywo­
ławcza — 243.750 zł

16) koparkę „KM 602A”, nr fabryczny 4094. nr silnika 65681
rok produkcji 1973, stopień zużycia 70 proc., cena wywo­
ławcza — 1.605.431 zł

17) koparkę „KM 602A”, nr fabryczny 6075, nr silnika 28990
rok produkcji 1975, stopień zużycia 75 proc., cena wywo­
ławcza — 1.509.397 zł
0577f»iną ,,Ky fabryCzny 7305049. nr silnika
057701113, rok produkcji 1973, stopień zużycia 85 proc
cena wywoławcza — 1.502:062 zł ”

żuraw samochodowy ,,Kraz K-162”, nr fabryczny 9597 nr

silnika 333790, rok produkcji 1972, stopień zużycia 70 proc
cena wywoławcza — 6.000.000 zł ’’

20) żuraw samochodowy „Kraz K-162”. nr fabryczny 12220 nr

silnika 249434, rok produkcji 1973, stopień zużycia 75 proc,
cena wywoławcza — 5.000.000 zł K

/^am<3Ch°?owy ”Pra«a AD-60, nr fabryczny
0061248 /70, nr silnika 160016. rok produkcji 1970. stopień
zuzycia 75 proc., cena wywoławcza — 1.838 344 zi

sPf^żarkowy „WE-52”, nr fabryczny 1449. nr sil­
nika 201811 rok produkcj; 1979, stopień zużycia 80 proc
cena wywoławcza — 305.886 zł ’’

a?reg^»^ęŻaTkowy ..WE-53”, nr fabryczny 302, nr sil­
nika 328816 rok produkcji 1980, stopień zużycia 75 proc
cena wywoławcza — 382.357 zł ”

Przetarg odbędzie się w dniu 5. 07. 1988 r„ o godz. 9 w

Zakładzie Zaplecza Technicznego „Knergoprzem” w Skawi­
nie, ul. Przemysłowa 3, teL 76-35 -00 lub 76-21-55.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o

godz. 11 (dotyczy poz. 2—23). Ewentualny drugi przetarg na

samochód m-iki „Polońez 1500” odbędzie się w dniu 19. 07
1988 r., o godz. 9, pod w/w adresem.

Środki zgłoszone do przetargu będzie można oglądać w

dniach: wtorki, środy i czwartki, w godz. 10—13, w Zakładzie

Zaplecza Technicznego w Skawinie, ul. Przemysłowa 3.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa ..Energoprzem”, Kraków,
ul. Rzemieślnicza 1, do dnia 4. 07. 1(988 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-5200

18)

19)

Dziś o godz. 20.15 w Ham­
burgu odbędzie się pierwszy
półfinałowy mecz piłkarskich
ME; RFN — HOLANDIA (sę­
dziuje lgną z Rumunii). Fa­
chowcy stawiają na drużynę
RFN, która gra na tych mi­
strzostwach bardzo solidnie,
konsekwentnie i z meczu na

mecz lepiej. Gdyby Becken-
bauerowj udało się doprowa­
dzić swoją drużynę do złotego
medalu, to sukces ten miałby
wymiar historyczny. Becken-
bauer byłby pierwszym, kitóry
wszedł na najwyższy stopień
podium w dwóch rolach —

jako zawodnik w 1972 r 1 o-

becnię jak<> trener.
Trener Holendrów, Mlchels

jest jednak optymistą i uwa­
ża, że jego drużyna ma szanse

grać w finale. Kiedy pytano
Michelsa, jak widzi obecną dru­
żynę w porównaniu z tą, która
przed 14 laty zdobyła wice­
mistrzostwo świata, odpowie­
dział: „Wtedy miałem więcej

gwiazd jak: Cruyff, Neeskens,
Kroi. Teraz mam świetnie ro­
zumiejący się kolektyw.
Wszyscy w jednakowym stop­
niu stanowią o jego sile. Na
boisku i poza nim”.

Przypuszczalne składy pół­
finalistów:

RFN: ImmeŁ Brehme, Koh­
ler, Herget, Borowka, Littbar-
ski, Matthaus, Thon, Bolff,
Klinsmann, Voeller.

HOLANDIA: Van Breuke-
len, Van Aerle, Rijkaard, R»
Koeman, Van Tiggelen, Va-
neburg, Wouters, Muhren, Ł

Koeman, Gullit, Van Basten.

I jeszcze kilka aktualności s

EURO — 88: mimo słabszych
wyników, trener Anglii. Rob-
son pozostaje na swoim sta­
nowisku do 1990 r., odchodzi
natomiast trener Hiszpanii,
Munoz. Odejście z Barcelony
zapowiada Lineker (do Holan­
dii, lub Francji). (AS)

Dwa lata dyskwalifikacji
za przetaczanie krwi!

ATRAKCYJNA OFERTA ZATRUDNIENIA

Fabryka Urządzeń Górniczych „GEORYT” w Krakowie

zatrudni pilnie
O frezerów
O szlifierzy
O operatorów automatów tokarskich
O ustawiaczy maszyn
O tokarzy
O planistów (mężczyzn) w Oddziale Przygotowania

Produkcji
O elektryka (z uprawnieniami)
O robotników transportowych (z uprawnieniami na

„wózki”)
Zakład gwarantuje atrakcyjne wynagrodzenie w/g

Zakładowego Systemu Wynagradzania Pracowników
oraz dodatkowe uprawnienia finansowe z tytułu „Kar­
ty Górnika”, w tym deputat węglowy. Pracownikom
i członkom ich rodzin zakład zapewnia pełny zakres
atrakcyjnych świadczeń socjalnych.

Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­
terowanie w kwaterach nrywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Głó­
wnego Specjalisty d/g Pracowniczych — Kraków, ul.

Rydlówka 5, teł. 66-30-22, wewn. 31

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
♦ ślusarzy
♦ tokarzy
♦

___

♦ mechaników maszyn 1 urządzeń

♦ mężczyzn do prac transportowych i macuyno-
wych •

"

♦ kobiety do prac pomocniczych
♦ palaczy kotłów parowych
♦ monterów instalacji urządzeń sanitarnych 1 prze­

mysłowych
♦ elektromonterów
♦ elektroników
♦ nauczyciela praktycznej nauki zawodu
♦ specjalistę ds elektrycznych, instalacji sanitar­

nych w dziale inwestycji
♦ mistrza ds produkcji w ZPWT
♦ mistrza ds cieplnych
♦ z-cę kierownika magazynu surowca

♦ pracowników informatyki
♦ samodzielnego referenta ds. zaopatrzenia
♦ księgowe
♦ absolwentów szkół zasadniczych 1 techników
♦ laryngologa, technika fizykoterapii (1 /2 etatu)

Zgłoszenia: Dział Spraw Osobowych, al. Planu 6-let­
niego 152. tel. 44-73-33, wewn. 218, 387, 383. Zakład

Produkcji Wyrobów Tytoniowych, Kraków, ul. Dolne

Młyny 10, teł. 33-73-22.

Zapewniamy korzystne warunki wynagrodzenia l
szeroki zakres świadczeń socjalnych oraz możliwość
zakwaterowania. K-5269

frezerów

r.ewidentów-wartowników

2323484848485348235323484823232348482323235348

21)

22)

23)

=

Ssioui
SPÓŁKA i o.o.

POSZUKUJE LOKALU

z telefonem
na Biuro Informacyjno-Handlowe.

Oferty prosimy kierować: Kraków, teł. 22-35-11.

K-5936

01534848485353534889532323232348482353482353

I
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH

„B UDOSTAL”

Kraków, os. Złotej Jesieni, ul. Adama Polewtd śla,

DYSPONUJE WOLNYMI MIEJSCAMI
NA WCZASY

w miesiącu czerwcu 1 pierwszej połow o września
1988 roku w miejscowościach:

KROŚCIENKU, CZCHÓW-ZAPÓRA,
ZAKOPANEM, REWALU.

Bliższych informacji udzieli Dział Wczasów i
lonił, telefon 48-20-22, wewn. 308, 307.

Ko-

K-5768

Działacze narciarscy posta­
nowili wydać zdecydowana
walkę z niedozwolonym do­
pingiem. Obradujący ostatnio
w Stambule kongres' FIS pod­
jął decyzję, iż podczas MS w

konkurencjach klasycznych
przeprowadzane będą konso­
le przetaczania fcrwi. Właśnie
za tego typu przewinienie
FIS zdyskwalifikowała na

dwa lata srebrnego medalistę
MS-87, Lyncha (USA).

Na kongresie zapadły też in­
ne istotne decyzje co do orga­
nizacji mistrzostw świata. Mi­
strzostwa alpejczyków w 1991
r. odbędą się w Saalbach

(Austria), a w 1993 r. w Mo-
rioka (Jajponia), w 1991 r. kla­
sycy rywalizować będą w

Val dl Fiemme (Włochy), a w

1993 r. w Falun (Szwecja).
MS w latach w 1989 r. odbę­
dą się w Harrachowie, a w

1991 r. w Vikersundzie (Nor­
wegia).

Aby uatrakcyjnić konkur­
sy skoków, postanowiono
podnieść nofy za styl o 15
proc, w porównaniu z notami
za długość. Ciekawe, iż prze­
ciwne temu były kraje skan­
dynawskie.

(a®)

Winni
Pu.bliko-waliimy stanowisko

PZPN w sprawie retransmi-

sfi telewizyjnej meczu piłkar­
skich ME: Anglia — ZSRR,
który pokazafty był w naszej
TV niemal o tej samej godzi­
nie, na którą wyznaczono o-

statnie kolejki w I. II i III
lidze. PZPN oświadczył —

„Ponieważ dotychczasowa
współpraca z telewizja pol­
ską nie przynosi pożądanych
efektów, podejmujemy decy­
zją o zrewidowaniu zasad do­
tychczasowej wspóln i ?y”.

Wczoraj odezwało sie kie­
rownictwo naczelnej redakcji
sportowej TV. Twierdzi ©no,
iż nie było żadnych konsul­
tacji miądzy Prezydium

kibice!
PZPN, a redakcją w sprawie
transmisji telewizyjnych z

ME. Telewizja zarzuca PZPN,
iż od roku znał szczegółowy
kalendarz finałów ME i w

związku z tym mógł tak jak
to uczyniły imne kraje euro­
pejskie, wcześniej zakończyć
rozgrywki ligowe, lub prze­
nieść je na inny termin.f

Typowe odbijanie piłecz­
ki: PZPN ma pretensje do
TV, ta z kolei obarcza winą'
związek. Wygląda na to. że
obie te tńlstytucje są bez wi­
ny. Widać całemu zamiesza-
nru winni są... kibice! Tylko
tak dalej bawcie się pano­
wie..

(AS)

Juniorzy Hutnika

mistrzem

Rywalizację w lidze między­
wojewódzkiej juniorów wy­
grał Hutnik Kraków. O wszy­
stkim decydował ostatni mecż,
w którym młodzi piłkarze
Hutnika po bardzo dobrej
grze pokonali dotychczasowe­
go lidera Wisłę 6:2 (2:0), a

najlepszym zawodnikiem na

boisku był strzelec 3 goli Wa­
ligóra. Teraz Hutnik gra
dwukrotnie ze Stalą Rze­
szów, a stawką tych spotkań
będzie awans do rozgrywek
na szczeblu centralnym, (s)

2 razy Liverpool
19 drużyn wzięło udział w

III młodzieżowym turnieju
piłkarskim rozegranym z o-

kazjl Dnia Zwycięstwa na os-

Nowy Bieżanów. W gr. 1973
—74 wygrał Liverpool Jerz­
manowice przed Cracoyią Ko­
złówek i Lwami Nowa Huta,
królem strzelców został Zbi­
gniew Odrobina, najlepszy
piłkarz — Grzegorz Taborski,
bramkarz — Paweł Ślusar­
czyk.

Grupa starsza (1971—72). 1.
Llverpoo.l N. Bieżanów, 2.
FC Kozłówek, 3. Młoda Gwar­
dia Nowa Huta. Najlepszy za­
wodnik Krzysztof Pawełek,
bramkarz — Piotr Ostrowski,
król strzelców — Piotr Rosiek.

Zawody sprawnie zorgani­
zował osiedlowy Klub „Domi­
no” przy KSM. (s)

W kilku wierszach•••

■ 6. eliminację samocho­
dowych MS Formuły I —

„Grand Prix Detroit” wygrał
Braeylijczyk Senna, ale lide­
rem jest nadal Prost (Fran­
cja).■ Wczoraj po raz 102.

rozpoczęły się na kortach
Wimbledonu w Londynie o-

twarte tenisowe mistrzostwa
Anglii na kortach trawiastych,
zaliczane do tzw. „wielkiego
szlema”.

■ Piłkarze Sparty Praga
zdobyli Puchar CSRS, zwy­
ciężając w finałowym meczu

Inter Bratysława 20.
■ Piłkarze FC Porto zdo­

byli Puchar Portugalii, wy­
grywając z Guimares 1:0.

Strzelcy Wawelu

najlepsi

W Krakowie odbyły się
eliminacje strefowe do Ogól­
nopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży w strzelaniu sportowymi,
które były zarazem mistrzo­
stwami makroregionu junio­
rów. W zawodach wzięło u-

dział 86 zawodników z Rze­
szowa, Krosną, Tarnowa i

Krakowa.

Najlepiej spisali sie strzel­
cy Wawelu, którzy wprowa­
dzili na.jwięcej zawodników do
finałów OSM. Oto finaliści
spartakiady. Juniorki młodsze:
J. Kołaczyk, A. Ludwikowska.
B. Szumieć, M. Durlej (wszyst­
kie Wawel). R. Mrożek (Wi­
sła), M. Kisielnicka (Wawel).
Juniorzy młodsi: P. Wiekiera,
M. Kozłowski. K. Krzysztofek.
L. Kula, K. Lewicki (wszyscy
Wawel) P. Salamoński (Wi­
sła). J. Światek (Wawel), R.

Krzyżek (Wawel). M. Gra­
bowski (Wisła). Juniorki: E.
Baran, M. Wąchalska K. Ki-
siełnicka (wszystkie Wawel).
J. Minich (Wisła). Juniorzy!
G. Sych (Wisła), P. Korze­
niowski. P. Maćkowiak. B. Ku­
charski (wszyscy Wawel).

(td

Sport dla wszystkich

0 Ognisko TKKF „Opty” or­
ganizuje turniej piłki nożnej dla

młodzieży do 17 lat. Zgłoszenia
w poniedziałki, środy, piątki w

godz. 18—20, Szk. Podst. nr 117

(mgr T. Capik).
0 Ognisko TKKF „Borsuczek”

przyjmuje zapisy na „aerobik”
w poniedziałki, środy, piątki w

godz. 16—20, ul. Borsucza 12,
tel.: 66-87-42.

W Dzielnicowych Biegach
Zwycięstwa zorganizowanych
przez ZD TKKF „Nowa Huta”

zwyciężyli: mężczyźni — Zyg­
munt Brewczyński, chłopcy de

14 lat — Rafał Kochański, Mi­
chał Przeniosło, Rafał Zięba.

Piłka dla młodzieży

Ognisko TKKF „Opty” or­
ganizuje turniej dla młodzie­
ży do 17 lat, w sobotę. 25 bm.
Zgłoszenia w Szk. Podst. nr

117 przy ul. Kurczaba 35 (mgr
T. Capik) w poniedziałki,
środy, piątki w godz. 18—20.

I miejsce Goduli

Na torze „Poznań” rozegra­
no eliminacje samochodowych
mistrzostw Polski W kl. 6
(formuła ester) , bardzo dobrze
spisał się Andrzej Godula (A-
eroklub Krakowski), kitóry po
zaciętej rywalizacji zajął i

miejsco.
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Pierwsza aukcja dzieł sztuki

Obrazy, srebra, numizmaty-dla każdego
teatry w

W szkołach średnich województwa

Dzisiaj ogłoszenie wyników
egzaminów wstępnych

Największą atrakcją aukcji
zorganizowanej przez - kra­
kowski oddział „Desy” będą
obrazy. Dzieło Zofii. Stryjeń-
skiej ma cenę wywoławczą 3
min zł,; zaś obraz pędzla Jó­
zefą Pankiewicza 2 min zł.
Dla kolekcjonerów i placó­
wek muzealnych zaoferowano
kilka obiektów pochodzących
z pracowni malarzy żydow­
skiego pochodzenia. Część
przedmiotów przekazanych

. zostało na aukcję przez od­
dział katowicki. W salonie
przy tli. Sławkowskiej można

oglądać obiekty przeznaczone
na niedzielną aukcję, która

odbędzie się w Pałacu pod
Baranami. Pewną nowością,
którą wprowadziła „Desa”,
jest możliwość wcześniejszego
zdeponowania w zespole a-

dwokackim pieniędzy i wy­
znaczenie pełnomocnika upo­
ważnionego do udziału w li­
cytacji.

Nadszedł już czas prowa­
dzenia normalnego handlu
dziełami sztuki, jak wykazała
praktyka tylko aukcja po­
zwala ustalić faktyczną war­
tość obiektu. Jeśli ta forma
przyjmie się, licytacje będą
prowadzone przynajmniej
raz na kwartał. (żur)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. Gogol: Ożenek — 19. MINIA­
TURA (pl Ducha 1):: J. Chmiel­
nik: Wiosna w zoo — 19.30 . STA-
RY (Jagiellońska 1): E. Bryll: Dy­
buk - 19.15; SCENA MAŁA (Sła­
wkowska 14): R Cousse: Strategia
dla dwóch szynek — 18.30 BAGA­
TELA - SCENA MAŁA (Karme­
licka 6): A. de Sairit-Exupery:
Mały książę - 9.30 . OPERETKA —

SCENA DZIECIĘCA (Lubicz 48):
W Graniczewskl: Złoto 1 liście —

U. STU (al. Krasińskiego' 16): La­
birynt - 17 . OT MANDALA (Ja­
chowicza la): Ameryka — 21 (go­
ścinnie Teatr „Na rogu”).

WTOREK
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Alicji
jutro

Pauliny

Skończyły się pierwsze „boje” obsolwentów
szkół podstawowych o miejsca w wybranej
przez siebie szkole. Przypomnijmy, że w tym
roku przygotowano 17,5 tysiąca miejsc w róż­
nego typu szkołach. W szkołach średnich na

absolwentów czekało ponad 7 tysięcy miejsc.
Zdawało do nich 5126 uczniów. Największym
powodzeniem cieszyły się licea ogólnokształ­
cące. Do nich zgłosiło się 3920 chętnych. Do
techników i szkół równorzędnych zdawało
3675 absolwentów szkół podstawowych. Do

wszystkich szkół średnich w tym roku zda­
wało około 1000 uczniów więcej niż przewi­
dywał limit miejsc.

Z naszego redakcyjnego zwiadu wynika, iż
w egzaminach pisemnych lepsze stopnie otrzy­
mano z języka polskiego. Zadania matematy­
czne były bardzo czasochłonne. Nie wszyscy
uczniowie potrafili zmieścić się w czasie. Już

po egzaminach pisemnych było dużo rozczaro­
wań. Ci, którzy mieli ocenę dobrą na świa­
dectwie, w razie oblania pisemnego mogli je­
szcze zdawać ustny egzamin. Do wczoraj
uczniowie w szkołach średnich zaliczali egza­
miny ustne z wybranego przez siebie przed­
miotu. Dzisiaj we wszystkich szkołach będą
wywieszone listy. Co śię stanie z tymi ucznia­
mi, którzy zdali egzaminy, jednak z braku
miejsc nie zostali przyjęci do danej szkoły? —

pytam wicekuratora oświaty i wychowania —

STANISŁAWA TOBOLĘ. Sądzą, iż w szko­
łach średnich laojewództwa znajdą się poje­
dyncze miejsca. Tam będziemy kierować tych,
którzy zdali egzamin a nie zostali przyjęci.
Oczywiście będą musieli zdecydować się na

klasy o takim profilu, w których będą wolne

miejsca.
(ml)

Wystawa w Klubie Garnizonowym

60 lot Aeroklubu Krakowskiego

Pierwsza zareagowała Elektrociepłownia „Łęg”
..... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... -. .- mii....... . ..... ..... .

Rafujęc miasto - rafujemy siebie

W Klubie . Garnizonowym
przy ul. Bitwy pod Lenino o-

twarta została wystawa po­
święcona 60-leciu Aeroklubu
Krakowskiego. W ciągu swe­
go istnienia placówka ta
wniosła znaczący wkład w po­
pularyzację lotnictwa i spor­
tów lotniczych wśród społe­
czeństwa. Z Aeroklubem Kra­
kowskim związanych było
szereg wybitnych postaci, któ­
rzy rozsławiali imię polskich
skrzydeł. Do przedwojennych
asów należeli m. in. Jan Ba­
jan i Gustaw Pokrzywka,

dziś te tradycje kontynuują
Krzysztof Lenartowicz, Ed­
ward Popiołek i wielu innych.
Na wystawie zgromadzono do­
kumenty, fotografie, medale i
odznaki lotnicze, modele sa­
molotowe i inne eksponaty
związane z działalnością ae­
roklubu. Prezentowana jest
również makieta pomnika po­
ległych lotników autorstwa
Bronisława Chromego. W
otwarciu wystawy uczestni­
czył szef WSzW w Krakowie
gen. bryg. Marian Zdrzałka.

(t)

Z okazji Międzynarodowego Dnia Ekologii
■w SP nr 104 w os. Wysokim spotkały się de­
legacje nowohuckich szkół podstawowych d|pz
przedstawiciele Polskiego Klubu Ekologiczne­
go. W trakcie spotkania wręczono nagrody i

dyplomy laureatom ogłoszonych wcześniej
konkursów (plastycznego i publicystyczno-li-
terackiego) pod nazwą „Ratując miasto — ra­
tujemy siebie”.

To uroczyste podsumowanie konkursów by­
ło zarazem spotkaniem w całości poświęco­
nym zagadnieniom ekologicznym naszego mia­
sta. Dzieci z. Nowej Huty nie kryły swego
żalu do starszego pokolenia. To smutne —

mówiły — iż przyszło nam żyć w świecie do­
gorywającej przyrody. ! ■

I tak powstał apel do dorosłego społeczeń­
stwa Krakowa, pod którym podpisało się po­
nad dwustu uczniów nowohuckich szkół. Apel
ten został wysłany do władz miasta oraz dy­
rekcji przedsiębiorstw, m. in. do KM HiL, EC
Łęg, Elektrowni w Skawinie, Zakładów So­
dowych „Solyay”, Cementowni Nowa Huta.

„Chcemy oddychać świeżym powietrzem,
pić czystą wodą, a także podziwiać przyrodą
i zabytki nie zniszczone działaniem zanieczy­
szczeń” — tymi słowami rozpoczyna się apel,
a kończy prośbą: „Prosimy nie lekceważyć
tego apelu, ponieważ został on wystosowany
przez dzieci i młodzież, której nie jest obojęt­
ne to, w jakim świecie będzie żyła. Skutki
lekkomyślności i zaniedbań w przyszłości ob­
ciążą nas wszystkich”.

Na apel, jako pierwsza zareagowała Elek­
trociepłownia Łęg. W odpowiedzi: przedstawi­
ciele dyrekcji poinformowali o tym, jakie dzia­
łania na rzecz ochrony środowiska zostały już
podjęte i jakie są w trakcie realizacji. I o

tym, czy rzeczywiście program ochrony, śro­
dowiska nie został wyłącznie na' papierze,
uczniowie nowohuckich szkół mogą przeko­
nać się osobiście, bowiem autorów apelu za­
proszono do zwiedzania elektrociepłowni.

(mr)

Śladem naszych publikacji

Nabór statystów
do filmu

„Modrzejewska”
Kierownictwo produkcji fil­

mu „Modrzejewska” zaprasza
statystów z naszego miasta do
zdjęć kostiumowego filmu,
które wykonywane będą w

Krakowie od 10 lipca do 10
sierpnia 1088 r. Rejestracja
odbędzie się w dniu 22 czerw­
ca 1988 r. w sali kina „Pasaż”
Rynek Gł. 9 od godz. 16 do 20
Zapraszamy.

' ■

„Kafel”
w firmowej szacie

Obchodząca w przyszłym
roku 60-lecie istnienia Cera­
miczna Spółdzielnia Pracy
Rękodzieła Ludowego i Artye
stycznego „Kafel” doczekała
się wreszcie własnego sklepu
firmowego. Powstał on w

wyniku
’

podzielenia istriieją-
cegu już punktu usługowego
przy ul. Stradom. Wystrój
■wnętrza jest dziełem kierow­
niczki nadzoru artystycznego
Marity Benke-Gajdy. W Skle­
pie można kupić Wyroby ce­
ramiczne z bieżącej produkcji;
Wyjątek stano-wia jedynie ka­
fle, których nie ma w sprze­
daży. Ńa razie. Niebawem i
one się tutaj pojawią. Poza
tym spółdzielnia chce też

stworzyć mini-ekspozycję wy­
twarzanych przez siebie ko­
minków. Będzie je można o-

giądać — a jeśli komuś spo­
dobają. się — zlecić postawie­
nie u siebie w domu.

(koź)

Z kroniki MO
Zdradził ich semafor

Nic, tylko złośliwość rzeczy
martwych. Kiedy w miniony
piątek zepsuł się semofor w

Płaszówie, daremnie oczeki-
haWo zjaWiSnia się ekipy na­
prawczej. Na poszukiwania
wyruszył patrol SOK. I zna­
lazł fachowców. Byli oni w

odmiennym stanie świadomo­
ści-. jako że przyjęli do orga­
nizmu co nieco. W ostateczno­
ści wylądowali w Komisaria­
cie Kolejowym MO w Kraiko-

potrąceniem 15 proc, miesię­
cznego wynagrodzenia na

na rzecz TPD Kraków-Pod-
górze, drugi z kolei na rok i
dwa miesiące ograniczenia
wolności z potrąceniinern 20
proc, miesięcznych zarobków
na ten sam cel. A wszystko
przez, semafor. Gdyby sit? tlić
zepsuł, to pewnie wszystko
byłoby w porządku

Uciekł do... aresztu

W związku z notatką pra­
sową pt. „Czyżby samoobsłu­
ga”, która ukazała się w 137
numerze .„Gazety Krakow­
skiej” z dnia 13.06.88 r. jako
bezpośrednio zainteresowana,
zmuszona zostałam zwrócić
się do Redakcji z prośba o

Wyjaśnienie i sprostowanie
przedstawionych faktów.

Opisana w •,Gazecie Kra­
kowskiej” scenka przedsta­
wiająca wizję niedbale roz­
rzuconych paczek” prasy i
zamkniętego o godzinie 7.30
kiosku w dniu 10.06.88 r. jest
nieprawdziwa. Jako sprzedaw­
czyni zatrudijjona w tym
punkcie „Ruchu” jestem głę­
boko oburzona i pęruszona
tym, że Redakcja „Krakow­
skiej” 'pozwala sobie na dru­
kowanie wiadomości fałszy­
wych i nie sprawdzonych, a w

stosunku do mnie nieuczci­
wych i krzywdzących.

O tym, iż jest to informacja
niezgodna z prawdą oprócz
mnie'potwierdzić może kilka

innych osób — między inny­
mi pracownicy .,RSW” Prasa-
Książka-Rifch”.

Jako poszkodowana do'

magaim się dokładnego zba­
dania całej sprawy i zamiesz­
czenia sprostowania na łamach

„Gazety Krakowskiej”.
OD REDAKCJI: Jesteśmy

gotowi uwierzyć w zwidy na­
szych Czytelników. Rzeczywi­
ście nigdzie i nigdy nie wi­
dzieliśmy zamkniętego kio­
sku i opóźnionej dostawy pra­
sy. Szczególnie wierzymy
śuńadkom — pracownikom
firmy, w której jest za­
trudniona Pani Lidia Kor­
czyńska. W godzinach pracy
stali pod kioskiem prowadzo­
nym przez Panią Lidią, by
dać odpór notatce w naszej
gazącie. mimo, że redakcja je­
szcze nawet nie wiedziała ok.
7 rano 13 czerwca, że będzie
drukowała ten tekst.

Zadziwiające jasnowidzenie!

W najbliższą sobotę na stadionie GTS „Wisła”

..Dzieci —ha Gloria Victis“

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF „Kine­
matograf” - 16, 18, 20. KIJÓW
(Krasińskiego 34): Złote dziecko

(USA 12 lat) - 15.45, 18; Ucieka­
jący pociąg (USA 18 lat) - 20.39

(przedpremiera). KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Jak to się robi w

Chicago (USA 18 lat) — 10, 12, 14,
18, 20; KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Wielki Szu (poi. 18 lat) - 16,
20.15; Iluzjon — film prod. fr. x

cyklu „Osaczeni” — 18; PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): Bajki
10. PASAŻ BIELAKA: Bajki - 12;
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi. 15 lat) — 13; Nieoczekiwa­
na zmiana miejsc (USA 15 lat) —

10, 13, 15, 17. 19. SFINKS —

STUDYJNE (Majakowskiego 2):
Mewy (poi. 15 lat) — 18.
20 ŚWIATOWID - DUŻA
SALA (os Na Skarpie 7): King-
sajz (poi. 12 lat) - 15.45. 18; Pięć
kobiet na tle morza (pol. -bulg 15

lat) - 20.15. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Pożegnanie z

Afryką (USA 12 lat) — 15.30; Czar­
na wdowa (USA 15 lat) - 18.30;
Star Trek IV — Powrót na Ziemię
(ang. 15 lat) - 20.30 (przedpremie­
ra) UCIECHA (Boh Stalingra­
du 16): Dzika namiętność (USA 18

lat) — 15.30; Pożegnanie z Afryką
(USA 12 lat) - 17.45; Pluton (USA
18 lat) — 20.45 (przedpremiera).
WANDA (Waryńskiego 5): Sko­
rumpowani (fr. 15 lat) — 10; Most
na rzece Kwai (ang. 15 lat) —

12.15; Kaczor Howard (USA 15

lat) — 16.15, 18.30; Com-
mando (USA 15 lat) — 20.'45.

WARSZAWA (Stradom 15): Blue
velvet (USA 18 lat) - 16: Kroko­
dyl Dundee (austral. 12 lat) —

1§.15; Imię róży (wł.-fr.-RFN 18

lat) — 20.30 (przedpremiera) WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Powrót do

przyszłości (USA 12 lat) — to; Duch

(USA 15 lat) - 12 .15; Hong Gil

Dong - kaęate mistrz (KRLD 12

lat) — 15.15; Znak nieszczęścia (cz
I 1 II. radź. 15 lat) - 17.30, Szpi­
tal Britannia (ang. 18 lat) — 20.15

(pożegnanie z filmem). WRZOS

(Zamojskiego 50): Dawid 1 Sandy
(poi. b.o.) — 16; Sonata mary-
moncka (poi. 15 lat) — 17 .30; Chri-
stine (USA 18 lat) — 19.45. VIDEO
KDK (Rynek Gł. 27): Smażalnia

story (poi.) — 11; Flic story (fr. 18
lat) - 13. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET (Dzierżyńskiego” 86):
(10—18).

MYŚLENICE — Wisła: Opowieść
Harleya (poi. 15 lat); Łuk Erosa

(poi. 18 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Piramida strachu (USA 12

lat); Betty (fr. 18 lat (film z po­
granicza). PROSZÓWIĆE — Syren­
ka: Utracona szansa CSRS 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: E.T. (USA
b.o .).

(12-17 .30, wst. WO1.). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): Wyst. „W
125. rocznicę (Kwstanla stycz­
niowego” (10—15.39). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX w. (niecz.) .

dworek j. matejki’ w Krze-

sławicach (10—15.30). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wyst, „Drzeworyt
japoński” (10—17) SALON WY­
STAWOWY (al. Róż 3): (10—17).
KLUB MPIK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20) CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: Wystawa prac Leszka
Dziedzica (10 - 20) MUZEUM
TEATRU CRICOT 3 (Kanonicza 5):
(II 14) GALERIA AKADEMII

(Bracka 4)- Wyst grafiki Z Lutom­
skiego (11—17) GALERIA ZAR

(Bracka 13) Wyst rzeźby Kry-
styny Nowakbwskiej (11—19) GAL

„FORUM" (Mikołajska 2) Wy­
stawa z cyklu - „Mistrz 1

jego uczniowie” (11 - 18)
GALERIA DESY - KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska) Wyst
grafiki Ewy Zawadzklej-Rykały
GALERIA STU (Bracka 4): (12—18).
WIELICZKA - ZAMEK ŻUPNY
(8.30 18) MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH (niecz.) KOPALNIA
SOLI: (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (S-21) MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa „Podróż cesarza

Franciszka Józefa I po Gali­
cji” (ze zbiór Muz. Naród, m.

Krakowa): (10 — 15) MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja I) Wyst pła-
katu muzealnego 1 prac plastycz­
nych młodzieży LO w Myślenl-
nicach (10—14).

POMOC DROGOWA PZMot. (14»
Kawiory »): 37-55 -75. (7—15 1 10—

22).
TELEFON ZAUFANIA: 93-71 -W

(16—23).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tri. 12-30-39 i 13-41-99

(8—32)
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tri.
21- 54-14 (10—18).

TELEFON DLA RODZICÓW]
22-02-16 (14—M).

TELEFON ZAUFANIA DL*
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO — PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34 /1), teL

43-50-89 (8—9 I 19—20).
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 31-00-60 (18—19).

radio

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Dzierżyń­
skiego 44. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Prądnicka 35. LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23a. OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38. URO­
LOGICZNY: Grzegórzecka 13.

Banany dla dzieci

chorych na celiakię
Koło przyjaciół dzieci na

diecie bezglutenowej informu­
je, ; że sprzedaż bananów dla
dzieci chorych na celiakię od­
bywać się będzie 23 i 24 bm.»
wgodz.od8do18w„Deli­
katesach” w Rynku . Głów­
nym, po okazaniu ważnej
książeczki koła. (mr)

• (mr) NCK (pi. Central­
ny): W cyklu „Zdrowie i me­
dycyna” — spotk, z dr Kazi­
mierzem Cieślikiem nt. „Mo­
żliwości chirurgii plastycznej”
— 18; koncert zespołu folklo­
rystycznego z RFN — 18.

• Galeria „Forum” (Miko­
łajską 2): Wystawa malar­
stwa „Perpetuum automobile
1988” (prace Boba Maisona że

Szwecji i Piotra Łopalewskie-
go z Polski) — 12 otwarcie.

■ PROGRAM I

9.30 „Domator” — ćwicz z

nami
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — reforma gospo­

darcza
10.25 „Przychodnia na pro­

wincji”. ode. 8 — serial prod.
ang.

11.15 „Domator”
11.55 Magazyn wspomnień
11.55 Antena
15,50 Program dnia

wie-Płaszowie. U. 30-letniego
elektromechanika zatrudnio­
nego na stacji PKP Kraków-
Płaśzów Janusza N. stwier­
dzono 3,2 promila alkoholu we

krwi (i), natomiast u 40-let-
niego montera ze stacji Pro-
kocim Towarowy Tomasza
K. — 2,1. promila alkoholu we

krwi. Nazajutrz w trybie
przyspieszonym obydwaj
kompani od kieliszka już o

własnych siłach stanęli przed
Sądem Rejonowym w Podgó­
rzu. Pierwszy z nich został

skazany na rok i cztery mie­
siące ograniczenia wolności z

Co robi okradziony na ulicy
człowiek widząc uciekającego
złodzieja? Stoi jak sparaliżo­
wany ailbo rusza w pościg. To
ostatnie i jak się okazuje sta­
teczne rozwiązanie, wybrał
.Franciszek M. z Pszczyny,
któremu w sobotę tuż przed
północą przy ul Waryńskiego
nieznany mężczyzna wyrwał z

ręki walizkę z garderobą war­
tości 50 tys. zł. Krótki pościg
był udany i już po chwili zło­
dziejaszek był złapany, a na­
stępnie oddany w ręce
milicji. Okazał się nim 30-let-
ni Stanisław M. z Rzeszowa.

(koź)

Ta imprezą na pewno przy-
padnie dzieciom do gustu. W
najbliższą sobotę 25' czerwca

w godż. 10—18 na stadionie
GTS „Wisła” odbędzie się im­
preza „Dzieci — na Gloria
Yictiś”, zorganizowana przez
ZPR — Kraków, GTS „Wisła”
przy wsparciu firm „Ampol”,
„Austrópol”, „Dunpol”, „Fru-
toramą”, „C. B. Europol”,
„Gallećh”, „Iimexpol”, „Lute-
cja”, „Scanprodukt” „Skin-
pol-tejt”, „Stanmark” i „Alp­
ha”. W programie znajdzie się
wiele atrakcyjnych imprez
artystycznych, sportowych o-

raz pokazów sprawnościo­
wych. Kto jeszcze nie mą kar­
ty rowerowej, będzie miał
szansę jej zdobycia uczestni­
cząc w imprezie. Będzie mo­

żna również „wyrobić” sobie
kartę pływacką, a także po­
chwalić się swoimi zbiorami
w specjalnie urządzonym ką­
ciku kolekcjonera. Ta ostatnia
oferta przeznaczona jest dla
Zbieraczy w wieku od 1 do 17
lat. Przy dźwiękach dyskote­
kowej muzyki, oglądając po­
kazy mody czy też występy
zespołów muzycznych bez
wątpienia będzie można przy­
jemnie spędzić czas. A wszy­
stko to za jedyne 250 zł. Tyle
bowiem kosztuje znaczek o-

kolicznościowy (będący zara­
zem biletem wstępu), który
można kupić w ZPR przy ul.
Floriańskiej 15 i Filmotech-
nice przy ul. Krzyża 5. Warto

skorzystać z tej propozycji.
(koź)

Kto pracuje?
Pawilon ,,Unitra-servis” przy

ul. Krasickiego, kilka minut

przed godziną 11. Ludzie cze­
kają na otwarcie sklepu i

rozpoczęcie sprzedaży koloro­
wych telewizorów. Każdy mu­
si zaznaczyć na liście swoją
obecność. Zapisanych jest 500

osób, z których każda ma

przy sobie ok. 0,5 min zł —

tyle kosztuje polski telewi­
zor. Pytanie tylko czy aby ci
ludzie nie powinni być w

tym czasie w pracy? Napra­
wdę w kolejce nie byli sami

renciści, inwalidzi i emeryci.
(żur)

Dylematy polityczne RFN

Ośrodek Pracy Ideowo-Wychowawczej AE i urucho­
mione koło Stowarzyszenia „Wisła-Odra” zapraszają na

spotkanie z doc. dr. hab? Erhardem C?iomerem (UJ) nt.

„Dylematy polityczne RFN”.

Spotkanie odbędzie się jutro, tj. 22 czerwca br. o godz.
15 w sali 151 (Pawilon „B”) AE, ul. Rakowicka 27.

Na początek nowo wybra­
nym rajcom miejskim pod
rozwagę Kraków potrzebuje
nowego placu na giełdę samo­
chodową. Stary nie dość że
ciasny, to jeszcze zostanie ob­
cięty przez drugą nitkę ul. O-
pólskiej. Giełda jest więc po­
trzebna — Powszechna Agen­
cja Handlowa już wyszukała
miejsce na nową giełdę, ale
najważniejsza jest decyzja
władz miasta A giełda samo­
chodowa, prośzą radnych, to

żywa gotówka na miejskie po­
trzeby Po to, żeby ją mieć za
kilka lat, już dzisiaj trzeba
zagospodarowywać nowy plac
Teraz notowania.

• KLASA do 900 ccm.:

„fiat 126p-FL/88 fabryczny —

1,85 min zł, składak — 2,6'5
min zł, rocznik 83 —980 tys. zł,
rocznik 79 od 530 do 550 tys
zł, rocznik 78 — 550 tys zł,
fabrycznie nowe ,fiaty 126-
BIS” w jednolitej cenie — 2000
bonów, „syrena 105”/74 po re­
moncie kapitalnym — 370 tys.
zł, „trabant 601 limuzyna”/87

15.55 Dla młodych widzów:
.Jłambit” — teleturniej

16.20 DT — wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Krąg" — mag harcerzy
16.50 Dla dzieci: Wyprawy

prof Ciekawskiego
17.15 Teleespress
17.30 „W kamiennym kręgu”

ode. 1 — serial prod brazyl.
18.50 Dobranoc: „Podróże Ro-

biego i Bobiego”. ode. pt. „Ko-
źlatko”

19.00 „Kram” — mag.
aumenta

NOTOWANIA GIEŁDY

SAMOCHODOWEJ
silnikiem „poloneza” — 3,1
min zł, 188 fabryczny — 2300
bonów, „UAZ 469”/79 benzyno­
wy — 1,1 min zł, wołga gaz

wa ALPINE/80 — 1,9 min zł.
(waży 600 kg), N-126/83 — 1,5
min zł, /88 — 1,3 min zi (ce­
ny zależą od wyposażenia
wnątrza przyczepy), polska
przyczepa składana, ze sztyw­
nymi ścianami (wyprodukowa­
no tylko kilka prototypów) —

do
140
300

z

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30. 6.00,
6.30, 7.00, 8.0Ó, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00. 20.00,
22.00, 23.00.

5.39—8.09 Poranne Sygnały. 9.09

Progn. pog. 8 .45 Żołn, kwadrans.
0.00—11 .57 Lato z Radiem. 12.45
Roln kwadr. 13.09 Komun 13.05
Radio Kierowców. 13.30 Przebojo
mistrzów: Mikołaj Rimski-Korsa-
kow 14.05 Mag Muz. „Rytm” 16.05
Muz t aktualn. 17.00 Ten stary,
dobry jazz. 18.20 Konc. źy*czeń
19.30 Radio dzieciom: „O morzu,

rybach 1 okrętach”. 30.13 Euro 88”
— transm półfinał meczu ME w

piłce nożnej z Hamburga 39.49

Opow. E. Zamiatina 2100 Komun.
21.15 „Euro 88” — transm. II poł.
półfinał, meczu ME w piłce noż­
nej 22.15 Wieczory Chopinowskie:
S. Richter. 23.30 Dla tych, co nia

lubią rocka.

PROGRAM n

DZIENNIKI; 6.00. 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

5.30—8 .00, 13.05—13.29, 16.00—17.19
Kraków na antenie: Co niesla
dzień „622 upadki Bunga" — ode.

pow S I Witkiewicza 8.05 Na­
szym zdaniem 8.10 Poranna seren.

8.40 Stereof archiwum poi. pios.
9.00 „Cierń I laur" - ode pow.
9.20 Podaruj mi trochę słońca —

pios na lato 9.50 J Castle, A.

Hailey: „714 wzywa pomocy” —

ode pow 10.00 Godz melom. 11.09
Zawsze po jedenastej. 11:10 Muz.:
non stop 11.40 Z malow skrzyni.
12.05 Muz. non stop. 12.39 Pios.

jest dobra na wszystko 13.30 Al­
bum operowy 14.00 Muz seans fil­
mowy, 15 00 Konc na bis. 16.00
Omów pr dnia I prognoza pogo­
dy 17.00 Co niesie dzień 1749

Dzieła, style, epoki 18 20 „714 wzy­
wa pomocy" - ode pow 18 39
Wakac Klub Stereo 19.39 Wieczór
w filh. 21 .15 Wiecz. refleksje. 21 .29

Nagr wiecz 21 30 A Chmielewska:

„Mona Liza czy Salome”. 22.09

Słuchajmy razem 23.00 „Cierń 1
laur" — ode pow 23.20 Muz na­
szych czasów: 24.00 Glosy, instru­
menty, nastroje. 0.50 Miniat. liter.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.00.24 godziny w 10 minut 7.00,
8.00, 9.00 . 12 .00. 15.00. 16.00, 17.09,
18.00 - Serwis Trójki. 7.30 Polit.
dla - WŚżyktSićh : 8.10 Czy mówisz

po polsku? 8.30 J . Kraśko: „Skor­
pion” — ode 1 (powt.) 9.05 Każdy
gra Inaczej 9.4Ó Muz Interklub.

10.00 „Grek Zorba” — ode. 9 10.39
Polskie archiwum jazz I1.0Ó Mi­
niatura poet 11.30 Są sprawy. 11.40
Folk w pigułce 11.50 „Dzieci Pół­
nocy” — ode 39 (powt.) 12.05 W

tonacji Trójki 13.00 J Kraśko:

„Skorpion” - ode 3. 13.10 Powt.
z rozr 14.00 Muz dzieje wielkich
miłości 15.05 Reggae - pieśni wę­
drowców 15.40 Warsztaty liter. —

prow S Treugutt 15.55 Posłuchać
warto 16 90—19.00 Zapraszamy do

Trójki': 17.30 Polit dla wszystkich.
18.05 Inf sport 18.15 Akcenty
Trójki. 19.00 Lekarz domowy 19.39
Złote lata bluesa 19.50 „Dzieci
Północy” - ode 40 20.00 Cały ten
rock. 20.45 Poza granice wyobraź­
ni 21.00 Punctus contra punctum.
21.45 Poza granice wyobraźni, cz.

2. 22.05 24 godziny w tO minut i lnf.

sport 22.15 Puls jazzu 22.45 Poza

granice wyobraźni, cz 3. 23.00 O -

pera tyg. — G. Verdi: „Lombard-
czycy na pierwszej krucjacie”.
23.15 Sentymenty na głosy 1 in­
strumenty. 23.50 „Byłam królicz­
kiem w klubie Playboya” — ode.

16.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I
9.20 „Trzydzieści setand mi­

łości” — inscenizacja
10.30 Echa sportowe
16.50 Obiektyw
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
20.10 ME w piłce nożnej —

półfinał
22.05 Muzyka z respirium

PROGRAM II

16.30 „Willkommen in der
DDR” — kurs języka niemiec­
kiego

16.55 Mag. Wschodniosłowa-
cki

17.20 Kamera na drogach
17.50 „Najstarszy ze wszyst­

kich wróbli” — dla dzieci
19.10 Wieczorynka
20.00 „Postrach nocy” — film

radź.
21.30; Aktualności
22.15 Przy okrągłym stole

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone * programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ność)

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 tel 099. zachoro­
wania ■przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 18-36 -09

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 6> • tel S5-59 S9 Lotnis­
ko (Bruce) te) U-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 80) — wy­
padki .- tel 44-42-91 I 44-49-99
Krowodrza Ł Kazimierza Wiel­
kiego 117 tel 13-39-99 Kro­
wodrza II. Białoprądnlcka 9. tel
34-39-99 Krzeszowice - tel 99 I

306-20. Jerzmanowice - tel 48.
Proszowice tel 9 Myślenice -

Mickiewicza 30 - tel 999 I
201-80. Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel dla mieszkańców
939. tel miejski 16-14-44 Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) tel 999
19-13-89 Niepołomice tel

alarmowy 198 tel miejski 21-02-09

jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa

5): Wyst. „Lenin w Polsce”: „Sybe­
ria, miejsce zeslari rewol. pol­
skich 1 ros.” (9—18, wst. wól.).
DOM LENINA (Kr Jadwigi 41):
„Mieszkanie Lenina”. „Rewolucyj­
na działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej” (9—15, wst. wol.) . MUZ.
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY” (Rynek Gł S5)- Wyst ,Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15).
JANA 12 (9—15), POMORSKA 2:
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst ,Z dziejów kult

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna introligatorska R

Jahody” (10—14 po zgłosz. na teł.
nr 22-53-98). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Współczesna fauna , polska (10—13,
wst. wol.). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (Krakowska 46): Wyst.
strojów lud: „Od Krakowa”

(niecz.) . MUZ. ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): Wyst. „Strożytność
i średniowiecze Małopolski”, „Pra­
dzieje Nowej Huty”, „Mumie
egipskie ■w świetle promie­
ni X” (14—18) PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW WOJCIECHA (Ry.
nek Gl.): ‘Wyst. ..Dzieje Rynku
krak." (9 - 16) „KRZYSZTO-
.FORY” (Szczepańska 2) Wystawa
grafiki Liliany Porter z Kanady
(11—17) BWA (pl. Szczepański 3a):
Międzynarodowe Biennale Grafiki

(11 - 18). GALERIA ARKA­
DY (plac Szczepański 3a):
Wyst prac Zygmunta Magnera
(11—18). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wyst. grafiki Mar­
ka Jaromskiego (11.30-18) GA
LERIA plastyka fpl Szczepań­
ski 5): (10—18). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): „Galeria poi. sztu­
ki XIX wieku” (niecz.).
MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.) . KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):

aptekr^^
INFORMACJA APTECZNA, tel

11-07-65 (8—15), po godz 15 Infor­
macji' udzielają apteki dyżurne

Rynek Gl 43 - tel 22-23-71

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-01.

Rynek Podgórski 9 — tel. 66-46-91.

Długa 88 tel 33-42-90 Os Ko­
złówek — pawilon — tel. 55 -31-87.
Nowa Huta, os. Centrum A, bl. 3
— tel 44-17-36, os. Kazimierzow­
skie 106 — tel. 48-59-57.

WIELICZKA (Boh. Warazswy >9)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Żeromskiego II)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach l Niepołomicach

i fi ne.....

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00

(9--21 30)
DOMOWA POMOC LEKARSKA*

tel 55-56 64 <9 -20)
SPECJALISTYCZNA PRACOW-

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultraaonngrafirzna (Sienna 14/5)
(pon piątek 15 -22 aob 9—14)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA (USG 4- pielęgniarki) -

tel 66-30-00 czynna od poniedział­
ku do piątku w godz 11—17: so­
bota niedziela nieczynne

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

ter 48-00-84 (6—22)
POMOC DROGOWA (Andrzej

Dobrzyński. Kraków. Tarłowska

4/2, tri 21-58-61 - całą dobę)

550 tys. zł, przedsionki
przyczepy N-126 od 90 dc
tys zł, bagażowa N-410.
tys. zł, bagażowa import
NRD — 165 tys zł.

• JEDNOŚLADY: motoryn­
ka „romet pony”!87 — 90 tys.
zł, /85 — 70 tys zł, „simson
SR 50 N"/88 — 320 tys zł, ale
za tę ceną nikt sią tym poja­
zdem nie interesował, bowiem
jest to zubożona wersja
larnego skuterka

9 AKCESORIA:
D-124 135/70 X13 — 18

do

— 1,65 min zł, /86 — 1,35 min
zł.

• KLASA do 1300 ccm.:

„łada 21072”/kwiecień .87 — —

.... ..«,<• «.«, »—

3700 bonów, /88 — 4000 bonów, 24”/79 benzynowa — 1,2 min zł,
„skoda 105 L”/82 — 1,8 min zł, „peugeot 305 D"/80 od 2,85 do

_ ___

120 L/82 — 1.75 min zł, 105 4,0 min zł, „polkswagen passat" (jest t0 ogumienie
. „—i... /74 po remoncie — 1,95 min zł;' --- --

„VW jetta D”/81 - 3300 bo­
nów, „VW golf TD”!86 - 8800

L/83 — 1400 bonów, „dacia
1300”/74 po kapitalnym remon­
cie — 800 tys. zł, (81 ■— 1,0 ,„ _

.

min zł, „nolkswagen 1200"/73. bonów, „nissan sunny D”/85 —

— 750 tys. zł. 5600 bonów, „BMW 325 is”/87
• KLASA powyżej 1300 — 18000 bonów.

ccm.: „FSO 1500"/88 składak z • PRZYCZEPY: campingo-

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio Sport .— MEw

piłce nożnej — mecz półfina­
łowy

22.05 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

22.35 „Przychodnia na pro­
wincji”. ode. 8 — serial prod.

kon- ang.
23.25 DT — komentarze

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn 102
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Mont Blanc — biała

góra” — film dok. prod. RFN,
reż. Friedrich Bach i Karl
Rensch

19.30 „Jest samą radością”
rep. z IV Międzynarodowego
Triennale Rysunku

20.00 Ekranizacja literatury
światowej: „Zagłada domu
Usherów” (adapt. opow. Allana

popu-

opona
tys. zł
„fiata

126-BIS”), D-124 175X13 (do
„poloneza”) — 33 tys zł, alter­
nator do „FSO 1500” — 30 tys. zł.

• PONTONY: polski ./ze­
fir” z wyposażeniem — 55 tys
zł, radziącki „omega” z wypo­
sażeniem — 70 tys. zł. (wam)

Edgara Poe) — film fab. prod.
franc., reż. Aleksandrę Astruc

21.00 Rozmowy intymne
21.30 Panorama dnia
21.45 Muzyka Kościoła pra­

wosławnego: wyk Chór Mu­
zyki Słowiańskiej i Chór Mę­
ski Muzyki Cerkiewnej. Soliści-
J. Radek, K Szostek-Radkowa,
F, Przemieleski: dyr. B. Ka­
linowski

22.35 Gdy mnie nie wybiorą
22.45 Dni Morza — Dzień

Portów
22.55 Wieczorne wiadomości

---- - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO-
ZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re-

laktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz (.ech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
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